
Dziś 12 stron. Opłafa poezłowa uiszczona ryezałfem Rok XXVI. Sroda· 17 listopada 1926 r. 
m:c:Dlllimm„=-111!111~-an=:stll!'l'.rl':lf~lf ---------------mzmm:m11 _ _., ________________________ 1m1_• 

• 

RedakcJa: uL Zawaazia Nr. 1. AdmJnłstracJa: ul. Piotrkowska Nr. 11. Ekspedycja: uL Piotrkowska Nt'. 11. 
er pojedyńCzY gr. 20. Telefon: Redakcii Nr. 38-28 ł 228. Admłnlstracll Nr. 229 (Połączenia własne z redakclą). Skrzynka oocztowa 132, 

Redakcja otwarta od godz. 9 do 7 po pot. bez pner.wJ'. ~edaktor Jul) jego zastępca przyjmuje od godz. l-3 po połudnltt. DJrrektor WJ:dn~alchra ~rzyJmuje od &odz. 1-3 po poludnll. 

AdmłnJ&tracia CZYllWl od godz. 8 rano do godz. 7 po poł. bez przerV(7-. 

~-----------------------·----------------------------------------------------------Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Sejm wobec Rządu. 
anowis o krytyki rzeczowej wi~kszości klubów. 

Zatarg w sprawie dekretu prasowego zlikwidowany. 

r1 Warszawa, 16 listopa'da. 
~orajsze debaty polityczne w sej­

' eciągnęły się bardzo długo i były 
ciekawe i wymowne. 

-nowne były przedewszystkiem dla 
niektóre kluby zaniemówiły i to 

duby, które zwy~łe wiele miały do 
~enia. Ani Koło Zydcwskie, ani też 
k Chłopskj nie zabrały głosu. 

l)'m objawem charakterystycznym 
• . że klub „Wyzwolenia" wysłał na 
·~ę z deklaracją p.osła Langera, któ­

;:ilubie nie gra dominuiącej roli. 
. o a dni przed posiedzeniem sejmu to 
~n się w „Wyzwoleniu" gorące roz-

0 na temat stanowiska do rządu, . a 
. cm ich jest oczywiście deklaracja 

;e as(ępującei: 
e b „Wyzwolenia" opinję swą o bud 
~ rpowie po rozpatrzeniu go w ko-
s udżetowej i położy nacisk na ko­

al ść uzdrowienia zaniedbanej i spa-
o reformy rolnej". 

ak to jest stronnictwo, do którego 
go' najwięcej zwolenników obecnego 
7rhUedziński, Anusz i Poniatowski). 
,it rnie Klub Pracy, lubo przeważnie 

i wypowiadał się za rządem, lecz k•· słyszeć głosy zastrzeżeń. 
11onek klubu tego poseł Śmiarowski 
„ ·u na szpaltach „Steru" z bardzo 

~ · . artykułem przeciwko dekretowi 
:iotemu. Szereg innych klubów zajęło 
m isko wyczekujące. 
la 

0 
liczny klub jak PSL. Piast w de-

d · wygłoszonej przez posła Potocz­
·t ko zapowiada, że nie ma progra­
~-;c tosunkuje się do rządu później, a 
r•c powtórzył poseł Roguszczak w 
.,,s . NPR. zastrzegając się, że głosowa 

ia odesłaniem preliminarza do ko­
[M ~ przesadza stosunku do rządu. 
int ubie Katolicko - Ludowym nie I/. amy, gdyż ma dostatecznie wy-
1 ~ opinję. 
ir: p iszości słowiańskie i komuniści za 
~po~owisko opozycyjne. Niemcy gło­
tste ebierali. 
~d: były przemówienia programowe, 
..,, ,PQsła Głąbińskiego, Marka i Kwiat 

~
ln. go, Przemówienie posła Ołąbiń- · 
01\bYło wysłuchiwane przez całą iz­
lit 11ca zbudował ie dobrze i jasno. 

się ono na dwie części: polityczna 

0 
d ą. W pierwszej mówca poruszył 

h · bolączki obecne~o życia w Pol 
W drugiej dał surową krytykę mini­

na bu. Przemówienie posła Ołąbiń­
te~~l}rło oklaskiwane jaknajżyczliwiej. 
' P~~ty ustęp przemówienia o nieśmier-
10. idei narodowej wywołał burzę o­

. Biły zeń siła i gorąca wiara. 
..- I( wiatko wski wygłosił meryto­

?:zemówienie, z którego wynika 
d ie zdecydowanego stanowiska wo r u. 
~d'lfl Marek zaprezentował PPS. iako 

wo zajmuJące rzeczową opozycję 
rał81'Zadu. Znalazł się on w roli trud­„ ot ~PS. przyłożyło rękę do wypad­
~ ?WYch, a w pół roku potem rzu-

- ie: · 
Omijając małostkowy zatarg rzą-

7 em na temat - stać lub siedzieć, 
kazuje tendencje wschodnie czy 

Preliminarz budżetowy odesłany do komisji. 

bizantyjskie, mamy do zanotowania nowy 
dekret prasowy, który jest kagańcem na 
prasę i kneblem słowa w państwie. Re­
zultat będzie jak najgorszy, bo niewola sto 
wa doprowadzi do konspiracji i jest po­
gwałceniem konstytucji. 

W takich warunkach demokrata pyta: 
- po co były wypadki m~jowe". A na J>O· 
czątku swego przemówienia poseł Ma­
rek wypadki majowe określa następują­
co: 

- „Wypadki majowe czy je nazwie­
my rewolucją, czy zbrojną rekonstrukcją 
gabinetu miały głębokie podłoże - roz­
dział sejmu ze społeczeństwem, ale sejmu 
nie rozwiązano, a konsekwencją był brak 
programu rządowego". 

Przemowa pasta Marka nosiła charak­
ter rzeczow. krytyki, lecz nie była gwałto 
wnym atakiem, jaki nieraz socjaliści przy 
.puszczają do rządu większości polskiej.­
A już potępianie poprzednich rządów było 
samobiczowaniem. wszak w nich zasia­
dali członkowie PPS., a i w dzisiejszym 
zasiada t>rzecleż po.set Moraczewski. ~tó­
ry słuchając przemowy leadera klubu swe 
go w ręce jego złożył swój mandat. 

Przed posiedzeniem sejmu zapowida­
no i spodziewano się obecności. w obra­
dach p. premiera. Jednakże nie urzeczy­
wistniło się to przypuszczenie. 

Na ławach rządowych niewiele siedzia 
Io ministrów, którzy by przysłuchiwali się 
obradom. Pilnie słuchali natomiast pp. Bar 
tel, Czechowicz i Moraczewski. 

O godzinie 5 przybył do p. marszałka 
sejmu preUljer Piłsudski i odbył półgodzin . 
ną z nim konferencję. Na salę sejmową nie 
przybył. 

Zainteresowanie publiczności tokiem 
obrad było olbrzymie. Zwracano uwagę, 
że wśród publiczności na galerii wielu by­
ło słuchaczów policjantów. 

* * • 

OBRADY SEJMU. 
Polska A11:encla Teleg:raflczna. 

Warszawa, 16 Hstopada. 
Po otwarci.u o godzinie 11-ej dzisled­

szeg-o ,posi,edz~n!a sejmowego, w sprawie 
zmfany porzaidku dz1enne.g-o zabrat dos 
pose:f Kościal!kows'ki (Kilub pracy). Mów­
ca ten m. in. oświadczył, że klulb jego pod 
pisar narówrti z innymi 'k:!uibami w,niosek 
o uchyileoie rozporządzenia o karach za 
rozpowszechnianie nieP't'aw<lziwych wia­
domości oraz. o karach za zniewagę władz 
i ich iprze<lsitawideli. uważając fo rozpo­
rządzenie ze wzgfodów rzeczowwh, za 
nieodpowrednie. Kfob pracy jednak nie 
ohcia:t i nie chce robić z tej sprawy jakiej­
kolwiek demonstrncjj przeciwlko rządo\vi. 
W.niosek iposelski proponuje sejmowi uchy 
lenie roz,porząidzrnia prasowet1ro z dniem 
l grudnia r. b. Ponieważ se?m będzie m:at 
czas ! prawo zajać stanowislko w tej spra 
wi1e po <lniu '27 listopada. przeto mówca 
\lmosi o zdjęcie z J>(loTządlcu d.zfonnego tej 
!'Orawy i ro~atrzenie jej dopiero t>O dniu 
27 h. m. 

W tej chwili zabrat i<tos pan marszatek 
Ratai, który sfwierrdzif. że uważa~bv za 
rze·cz wskazaną, z·e względu ina to, że w 
związku z inrterprntacją art. 44 Kcostytu­
cji aJQw:sta;ty pewne wąilpliw,ości i że w in-

forpre.facii 'tej zainferes'Owane są dwa 
czynnikl - sejm i rząd - aby przed przy 
stąp'ieniem do gitosow.ania nad wnioskiem 
posta Kościa·l'kowskiego odbyta się dysku 
sja w ipowofaneJ do tego komisji, woibec 
czego sprawę tę odeśle do komisil k001-
stytucyjnej. 

Po zdjęciu w ;fen s-posób kwe:sitijl de­
kretu p.rasowego z porządlku dziennego, 
na wniosek marsz.alika sejmu dokonaoo 
wyiboru wicemarszarka na mietlsce ustępu 
jącego wice-marsza'lika Ptucińskie,go. 
Przez aklamację wyhrany zostaJt posel 
Zwie:rzyńs.ki (Z.L.N.). 

DYSKUSJA NAD BUDŻETEM. 
Nastę.pnie rprzystąpiono do dyskusji 

i11ad pre1lfminarzem ibudżetowyim na roik 
19'2:!-1928. 

Głos zabrał pOSef Ołąbińsld (ZLN.). 
który w przeszfo 'J;odzi.nnem przemówie­
niu ostro atalkowa'l rząd, z.arnucaj.ąc mu 
iprzedewszystkiiem nieiprzesfrze1ganie kon­
Sitytrucj}, co się m. in. wwa:ża w ni,eotwar­
ciu sesji sejmu w październiktu. w nieod­
powiedn1m s'fosim!ku rządu do sejmu, oraz 
w wydaciiu dekretu prasowego. Poseł Q:łą 
biński wyirazH 01bawę, jakoby rząd, mimo 
zaprzeczeń ofrcJa,lnych. zmierzał do z.mia­
ny .ustroju polHycznego naszego .państwa. 

Przechodząic do spraw gaS1Po<larczyicih, 
mówca zafmu1e się ana'lfzą hud:że,tn.t, prze­
dlożoneg-o sieirmowi na rok 1927-1928, 
przyczem staje na stanowisku, ~e budżet 
ten fonnalnie hnlko jesf zrównoważony, 
faktycznle zaś zamyka sie deficytem. 
Przy;czynę 1te1g-o poset Otą1biński widzi w 
zbyt o.ptymis·tycznem ze stronv miinfstra 
sika.rbu pralimi·nowaniu dochodów, dalej 
zwraca uwagę na wydatki, jakie nale:ży 
dokonać cia 1JXJwiększen'.e ptac urzędni'kÓ\V 
które to wydatki nie są w bud1focie prze­
wf.dziane w takim słoroiu, w jakim być 
oowinnv. Wreszcie mówca omawia nasz 
bllans handlowy, wyrażając pewne wąt­
p-1iwriści co do trwafości eksoortu. 

Z kolei irmien!e:m kiuhu Ch. D. kró:tlką 
deklarację ztożyt poseł Dubanowkz, któ­
ry ośwfadczyt, że warunkiem rzeczywi­
stym równowag-i finansowe.i jes't siilM i 
z·drowe tefoo żvcia g-ospodarC'ze .. g-o, obfi­
tość i wydajność Jerg-o rprodi·rkcjl, nie tamo­
wanej przesa<lnvm biurokratyzmem, d;:ile.J 
normalny rozwói życia sootocznego. NaJ­
:i.vieb7.ym jednak wrog-fem tej równowagi 
Jest ufon·nv ustrój po'lityiczny, wynika,iacy 
z fataln:e !;konstruowa.nergo prawa wybor 
czego. Rvchta naiprawa nsitroju naf1stwo­
we.g-o, urncwnlająca oańs·twu ha.rmonję 
JEX:!ności i claP-tości wfadzv, stata sie już 
cl7 is i>U j kw.estia bytru {'afego państwa. 
Mówca wzvwa wszvstkf P. czvnniki do 
zmianv 0b ?i:: ne70 trs.troju na silny ustrój 
odpowiad ający żvwotri vm notrzebom o­
raz ni as to wej i jagiellońskiej tradycji na­
rodu. 

Po prz·emówieniu posta Dubanow:cza. 
przewodniczący wfremarszałe'k brbskl 
7anąd7i f przerwę obiadową do g-odzin:v 
.1 .. 10. Po przerwie przemawiat poseł 
Slcrzypa (komunista). który w przeszlo 
g-odzinnych WV\\'Odach. wczasie k•tórych 
zostat przywotany do porządku z zapisa­
niem do protokótu. zakończył prz.emówie­
nie wnioskiem o odrzucenie ,prowizo,rjum 

budże'fowego na mak prote•. ~o 
faszystowslldemu rządowi. 

POSeł KwJatkOwski (Ch. D.) wyraził 
przekonani,e, że pomyślne konjtmk1Julry ao 
sPotlarcze, n.a które powo'tufie się młnis'ter 
skarbu nie s,ą wy:nfil<:iem ,pfanowej aJócji , 
rządu. Brud!żet zosfal orparty m d!Wóch 
czy111mikach: strajku airugleilskim i ~yw­
(JOŚ'ci bill.an.su handbwego, wywołanej 
sipadlkiem 7Jtołego ,ł stosowaniem regłamen 
~acjL . 

lPrzechodząic do spraw dofyczącycłi ' 
G611ne1gc Śrląska, mówca .zauważył, że wy_ 
1nilk osta'tnfch w-y1borów jesf nasfęps~ , 
.tego, że mtodtzd urzędnicy nie orjentufą s~ 
dosfateczni'e w naStrojach łOOności. 

Stronnictwo glo.~ować będzie za ode· 
staniem budZetu do komi$. 

~ 

PPS. NA ROZDROżU. 
Poseł Marek (!?PS.) <>śwfad!Cza, że nie 

s11odzlewal się, Jby po !Pf'Zetw.rocie maic>:­
wynn i zmianach komsifytiocdi, sejmaw,i· o­
becnemu danem byto zalafwifae bridżeif. 

Mamy do zanotowania · szereg ~u­
nłęć fogo rząd'll, które wskaro:ją w jakim 
kie.runku on irdzie. Klasa ziemiańska i ob-­
szami.cza. ma znowu na:brać siły politycz­
nej. Demokracja pejJska dożyta tej przy­
krej chwili., że pod najwyrższe:mi a.uspioja­
mi tfworzy się nowe stronntciwo ziemłań­
skfe, które ma opanować wszystkie ip1a­
cówki żyrcia ipubli'cz.pego. Rząd powołał 
sfery igosipodarcze na naradę, na której 
wysil.mięto has'to: bez e:ksperyimen:tów. W 
s.ktad komitetu ekonomicznego nie wsze1dt 
min1·ste'r spraw wewnętrznych, k'tórego za 
daniem jest walka z drożyzną. Do rady 
opinjo.dawczeij ·rpowofano samych przed­
sfa w i cieli sifer kaipitalistycznych. 

Udział w rzą,dzie miniSitrów Meyszfo­
wkza, NiezarbitowSikie1go i Sfaniewicza 
przesądza lkw?stję reformy rolnej, a w od­
tożenf u tejże kryje się wielkie niebezpie­
czeństwo. 

Dek;ret prasowy jest kagańcem nie fyl 
ko na prase, ·ale wo1.1;Ó'le na swohotlę 'Y 
państwie. Reziu1Itaty Jego będa oaj~orsze. 
ie'.ż.eli se,.i:m nie. spetni swego 01bowjązku i 
nie uchyli ustawy, która stanowi pog-wa'f­
cenie zaprzysiężonej .przez ten rząd ko.n· 
stytucjf. . 

Stronnictwo mówcy musia·to przejść 
do opozvc.il~ aby .zwrócić uwag-ę rządu. że 
ta ws1p6Jna biesiada burżuazji z rządem 
kosztem ludru musi się skończyć. Mamy 
zrozumiG'nie dla czystych rąk i dobrej wolf 
tęgo rządu . lecz to nie wystarcza. Opo­
zycja nlc d0ipwści, aby wrz,ód, rozcięty w 
mai11„ we?!brat teraz oa nowo. 

Poseł Langer oświadczyf, ie klurb .Wr 
zw-0Ienie" opinję swoją o burd:żecie wypo­
wfo do of ero 'PO roz,pa:trzeini:u jego w komi­
sji budżetowej, przyczem poto,żvł szcze­
gólny nacisk na konierzność uzdrowienia 
zaniedbanego i coraz ba.rdziej paczone.go 
dzie'fa reformy rolnej. 

Poseł Mataikiiewkz (K1Ju1b katolfcko· 
ludowy) wyraża (1ad?:ieję że miniS'ter s'kar 
bn dotrzyma obietnic :rządru wobec ro~ni­
ków i matych rękodzie,lrników co do tanle­
g-o dtugotrwaf ego kredyttu r będzie się 
sprzedwiat inflacji o.raz będzie unikat nłe 
potrzeibnych eksperymentów. 

P<>seł Lub~ WJ imi.emu kNbu ~l 



ców ośw.f.adcza, że klub ten nie przyjmuje 
do wiadomoścl expose minls.tra skarbu i 
niema zaufania do rządu. 

Pos. Hołowacz (Ni1ez. ipartja chłopska) 
oś\viadcza, że s•tronnictwo jego głosować 
będzie przeciwko prelfmi·narzowi na t(}k 
1927-1928. 

Poseł Roguszczak (NPR.) oświadcza, 
że rząd nie przedłożył programu gospo­
darczego, a minister skarbu og-ranlczyt się 
do og6lnillrnwyd1 uwag o prelimf na.rzu. Za 
gadn!·enf'e poprawy byrtu uirzę-dników nie 
da się r~zsfrzygoąć palja;tywami i do1pó:ld 

, 

•• KUR.IBlClóDZKI". - śro(la:-t'7 lfsfopada 1926 rotcn. • ~·r. 316 ---------------------~~, 
rząd nie wskaże konkretnych fród.el bud­
że'tu nłe można uznać za zrównowatony. 
S'frooo1ctwo mówcy będzie gtosowato za 
odes'fani·em preliminarza do kbrnfsji, co nie 
przesądza jednak staaowiska jego do rzą­
du. 

Gl.OSOW ANIE. 

. Po przemówieniach szeregu postów, 
którzy wypowiadali się czy to za odrru­
cein~eim mellrnilnarza, czy też za odesla­
n!.em go do !komisJi budżet-Owej, przystą-

płono do ~łosowanła nad wnłosłdem p0. 
sła Skrzypy . (komrunisły) o odrzucenie bud 
żetu w piierws.zem czytaniu. 

Wniosek ten został odrzucony, a prell· 
minarz budżetowy odesłano w t>ierwszem 
czytaniu do komisii budtetoweJ. 

Po odczyfani:u inteiripeilacji marszałek 
oznajmi'!, że prace sejmu po.teR"ać teraz bę­

. da gfównie na piracach komisji bud:żetowe·j 
a terminu plenarnego iposiedzenla nie wy­
znacza wobec brail<Ju mateirjalu. 

Na tern posledzen.fe zamknięto. 
---:o:---

mnie podejrzenie również jecro • • 
stan. b zyc1e 

. Os~. ~om. Bartoszewicz: Gdzte ~ 
dek w1dz1at, abym pit z dostaw·a' . 
pana? 1.: m1s1 

św. Misiński: W hotelu Euro . 
'd . t • k ·r Pe~~ w1 z1.a1em. Ja ~1 P.a~ .szampana z M· 

sz.atkuim, Kozło .vsk1 1 mnymi dost ( 
m1. a1t 

Osk. Bartoszewicz: Był to iedv 
padek, kiedy w Polsce Pilem szd:-iy 
Z dosta~c.ów był t~m tylko Kozlowsh 

Sw. mz. Janowicz, pracownik fa . 

,. 

l~Jlia „laufania'' i ~ielan~a l ~oiraw[ami ·w maryoarrn woiennei. 
P 'k" l'fb. s „ oc1s , zezna1, ze a ryka raz iyiko 
trzymała wezwanie do złożenia ofert k 
'dostawę do marynarki i złożyła ~ P 
lecz ~a~ówienia ~ie d.ostala. „Parni d 
mówił. sw. Janowicz, ze drugi raz 0 
maliśmy zawiadomienie o złożeniu o! 
ale termin wówczas był iuż spóźnionr Pod~isywano protokóły „na wiar-:" i zapiiano szampana. 

Czytałem w pismach, że iabryke 
cisk" referent broni podwodnej UW&łł 
niesolidną, i:rzyjąłem to jednak tylko 
morystyczme. 

Dalsze skandallczne rewelacje w procesie Bartoszewicza i tow. 

Warszawa, 16 listopada. 
'Telegraril własny „Kuriera Łódzkiego''. 

zyku rosyjskim. Cl, którzy rosyjskiego ję­
zyka nie znali, odpowiadali po polsku. 

Kiedy zaczęły pomiędzy oficerami krą 
żyć wię.domości o nadużyciach Bartosze-

wlcza przestałem u niego bywa·ć. Sam za­
obserwowałem jego serdeczne stosunki z 
dostawcami, z którymi raczył się po re· 
stauracjach szampanem. Wzbudziło we 

---x-
'. 

n 
Obrońca oskarżonego adw. Hoffman 

złożył sądowi 10 weksli Bartoszewicza i 
dokumenty, mające stwierdzić, iż firma 
„Atra_'' winna mu jest jeszcze 58.000 zł., 
k~ór~ jej pożyczył. Adw. Hoffman wyjaś· 
mł, ze suma 10.000 złotych i list gwaran­
cyjny, które firma „Atra" dała Bartosze­
wiczowi w 1924 roku, miały być tylko 
zwrotem jego należności. 

Sowiety mobiliz.ują Azję • przeciw 
I 

Europit ~ 
Istotne cele konferencji odeskiej. z 

Wpływy Anglji paraliżują akcję Cziczerina. 
„ZAUFANIE" DO KOLEGÓW. 

Następnie zeznawał św. kom. Kamiń­
ski, który o$wiadczyl: W lu.tym 1925 ro­
kt1; bylem \V)'znaczo1'Y przez adw. Poręb­
skiego do komisji, mającej sprawdzić ja­
kość broni podwodnej w Toruniu. Po ukoń 
czeniu naszych prac, sporządziliśmy na­
prędce protokół, który każdy z członków 
komisji podpisał. 

Przew.: Czy badał pan sprawność funk 
cjonowania miny typu „rybka"? 
, św.: Nie, ja badatem inne przedmioty. 

r • Pr~ew.: Jakto, więc wtedy, kiedy cho 
tlz1ło JUŻ o wykrycie nadużyć, po wdro­
żeniu śledztwa, podpisał pan protokół nie 
biorąc udziału w pracach komisji? 

św.: Podpisałem protokół wierząc, że 
jest prawdziwy. Trudno byłoby zresztą 
pracować nie mając zaufania do kolegów. 

Przew.: Cóż się dalej stato z>tym pro-
tokołem? · 

Sw.: Okazało się po sprawdzeniu, że 
nie jest zupełnie ścisły. W Warszawie 
przerobił go kpt. Jóźwikiewicz, członek 
kom.is;i'_i da~ nam go powtórnie do podpi­
su. 

Prze w.: Czy podpisał go pan po raz 
<lrugi? 

św.: .Tak )est, bo miałem zaufanie, iż 
poprawki są prawdziwe. 

Prze w.: A czy czytał go pan koman­
aor przy drugiem podpisywaniu? 

Sw.: Śpieszyłem się wówczas na wy­
tkład, więc nie mogłem go przeczytać. 

św.: Dlaczego w śledztwie zeznał pan 
ze protokół po raz drugi podpisał pan po 
przeczytaniu? 

św.: W śledztwie też tego nie mówi­
łem, było to tylko tak zapisane. 

Prokurator prosi o odpis protokółu, 
celem pociągnięcia kom. Kamińskiego do 
odpowi.edzialności karnej. 

SERDECZNY STOSUNEK Z DOSTAW· 
CAMI. 

św. kpt. Misiński zezna.: Bartoszewi­
cza znałem od r, 1919 i od czasu do cza­
su bywałem u niego z wizytą. Spotykałem 
tam na przyjęciach kontradm. Kłoczkow­
skiego, kom. Petelenca, Marszałka, Koz­
łowskłego i in. Rozmowy w domu Barto­
~ewicza były prowadzone zawsze w ję-

Odesa, 16 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Turecki minister spraw zagranicznych 
Tewfik-Ruchdi·bej wsiadł na pokład krą­
żownika „Hamidie" i udał się do Konstan­
tynoPola. W rozmowie z dziennikarzami 
minister oświadczył, że jego rozmowy os­
tatnie z Cziczerinem jeszcze bardziej u­
trwalą stosunki przyjaźni, łączące Turcję 
ze wszystkietni państwami. Dla Turcji, u­
trzymującej tak dobre stosunki ze wszyst­
kłeml krajami - mówił Tewfik-Ruchdi· 
bej - nie mogą Istnieć też powody, ażeby 
traktować państwa Zachodu w sposób u­
przywilejowany w porównaniu z państwa 
mi Wschodu. 

Poza tern zarówno Tewfik-Ruchdi-bej, 
jak Cziczerin, zakomunikowali prasie, że 
żadna z istniejących kwestii nie jest zdol­
na zmienić kierunku obecnej Poliiyki za­
równo Turcji, jak Rosji, ani też zamącić 
ich jak najlepszych stosunków, które na• 
Jety nawet, zdaniem obu ministrów, jesz­
cze bardziej zacieśniać w interesie pokoju 
całego świata. 

. f 
~ 

KONFERENCJA ODESKA. 
Moskwa, 16 listopada. 

Rezultat konferencji odeskiej uznawa­
ny jest przez tutejsze kola komunistyczne 
za ujemny. \Vprawdzie turecki minister 
spraw zagranicznych odjeżdżając wygło­
sił przemówienie, w którem podkreślił ist 
nienie dalszych perspektyw rozwoju przy , 
jaźni sowiecko - tureckiej, nie da się jed­
nak ukryć faktu, że Cziczerin mimo zrę­
cznej gry dyplomatycznej nie doprowadził 
ani do jednego z konkretnych celów, dla 
których inicjował· konferencję odeską. -­
W szczególności sprawa azjatyckiej Ligi 
narodów oraz chęć zagwarantowania się 
Sowietów przed wstąpieniem Turcji do 
genewskiej Ligi narodów, ponios!a fias­
co, żadnych Óowiem pod tym względem 
zobowiązań rząd turecki nie chciał zacią­
gnąć. W sprawach gospodarczych osiąg­
nięto w pewnej mierze porozumienie w 
odniesteniu do spraw transportowych; 
ostateczne sfinalizowanie jednak odpowie­
dnich układów będzie zapewne ze wzglę­
dów technicznych odłożone. Niepowodze­
nie odeskie przypisywane jest tutaj wpły­
wom angielskim, dotychczas jeszcze zna­
cznym w Turcji, przyczem wpływom tym 

---·:o:---
Konsolidacja obozu zachowawcz~go w Polsce. 

INAUGURACYJNE ZEBRANIE U KS. JANUSZA RADZIWIŁŁA. 

Tel. ~ł. •. KurJera Łódzkiego". 
Warszawa, 16 Hstopa<la. 

W cz&raf odbyło się zebranie konser­
watystów. zaiinau2ur<>wane przez księcia 
Janusza Radziwiłła. Referat zasadniczy 
wygłosił syn byłe~o namiestnika p. Bo­
brzytiski~o, który za cel postawił sobie 
re2eneracłe obOzu zachoWawczego w Pot 
sce. 

W dyskusii postanowiono utworzyć 

automatyczny odd.złał krakowsldeł pra­
wicy narodowe). W skład zarządu weszli 
.książę Janusz Radziwiłł, jako przewodni-

ozący oraz pp.: Targowski, Popławski i 
mecenas Suligowski, Jako zastępcy, a p. 
Bobrzyński, jako sekretarz. Członkami za 
rządu zostali pp. Wo.iciech Rozstworow· 
ski, Jan Skotnicki, Kazimierz żaczek, A· 
dam Żółtowski, Chorwat, Do.bieski, RO· 
2owski, Adam Romer, Marian Sobolew­
ski, Alfred Uznatiskii. W zebraniu wzięło 
udział około stu Osób. 

Wieczorem książę Radziwiłł podejmo· 
wał wszystkich gości u siebie. 

/ 

ulegają tureckie koła, wyznające w sto­
sunku do Sowietów konieczność prowa­
dzenia polityki rezerwy i nieangażowania 
się z Sowietami wbrew Anglji. 

LIGA PAN • AZJATYCKA. 
Londyn, 16 listopada. 

Agencja telegraficzna „Express". 

Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph" pisze, iż konferencja odeska 
jest dalszym ciągiem niedawnych rozmów 
w Angorze pomiędzy dyplomatami Tur­
cji, Sowietów, Persji, Afganistanu i Chin. 
Być może, iż Rosja dąży do zawarcia sze­
regu równoległych traktatów pomiędzy te 
mi państwami, ale niewątpliwem marze­
niem Sowietów jest stworzenie Ligi azja­
tyckiej i przeszkodzenie Turcji w przy. 

stąpienia do Ligi Narodów. Liga 
tycka miała wielu zwolenników jot 
statniej azjatyckiej konferencji w 
sak:, od której jak wiadomo uchJI c 
rząJ japoński. · 

REWIZYTA. P 
Moskwa, 16 llsqi T 

Agel!cia Wschodnia. D 
Z opublikowanego tutaj wynlb B 

odeskich wynika, iż w czasie a 
w związku z wizytą tureckiego e 
spraw zagranicznych, Tewfi'lc· 
ja w Odesie, nastąpi rewizyta j. 
dygnitarzy sowieckich w Turcji. 

Dygnitarzem tym nie będzie 
aym razie Cziczerin, ze wzg! 
stan zdrowia. 

O . czem piszą inni? 

PR ZE GL Ą D PRASY. 
.WYNIKI PLEBISCYTU. 

Pora1Jka nasza oa O. Sląsk:u przy nie­
dzielnych wyhoraah komunalnych, o<lil:>ifa 
się żvweąn echem w cale.i \I)I'asie ipo1skiej. 

„ W arSlza!Wianka" w arty!ku1e p, t. „O­
strzeżenie", .plsze: 

,,Po wyborach do Kasy Cho.ryA;h w War­
szawie z niedzieli 7~go b. m., w których naJ· 
większą licrzlbę gfosów zdobył! a najwię&sze po­
czy:niH postęipy od osta~nich wy.borów komu­
niści, są .wy.bocy gminne na 06.rnym ~ąsJru z 
niedzieli 14 b. m„ h."tóry.ch wY!ll'i1' jest zwycię­
stwem nlemiookiern, dmgiem z kolei bairdzo po­
ważnem ostrzeżeniem". 

Po pięcio1etnfed p.rzynaieżności O. Ślą­
ska do Po'lski billans jest niewe.s-01ły, Wy­
niki wyborów Nierncy będą usi•lowaly 
przeidsta wić jako drugi plebiscyt. 

„Czy sipofeczeńsitwo polskie, naogół skłon­
ne do niedoceniania niebeZtPieczeństw, jaik by­
lo od wieków i taik jest dzisiaj, zdoła zrozu­
mieć cafą ·powagę i cafą grozę ostrzeżeń, biją­
cych z takich zjawisk jaik zwy.cię1.5two koanu­
nistyczne w stmicy Polski, a niemieckie w jej 
najbogat5zej i tyle hartu połskie.go maJącej za 
sobą ziemi gó.rnośląs:kiej? 

Nierządem nie s.tolą, l~z upadają Państwa. 

A r.zą.dy n01Woozesneigo usłiro}u państwCJ1Wego, 
na któ.rego życie Slktadaia. się bairdzo wlealde 
zagadnlenfa gospodarcze, s,poteczne i politycz­
ne, są zadaniem niezmiernie tructnem i odpo­
wiedzialnem. Tylko wysokie pojęcie prawo· 
rzą.ctności, umieJętność dositrzega1nl.a I rozwią­

zywania wielkich .zagadnień życiowych, twar­
da l wy.raźna droga rnzwoJu państwowego 
sibwarzają warunki, w lct:ó.rych duch ludności 

ikr.zepnie. Je.~ll rządy nie zdobędą się na te 
niezbędne wlaściwości, nic.unLknlony jest roo­
stróJ sił s.poleCZlflych, którego ostrzegawczym 
znalkierrn jest 14-ty listopada 1926 mku na Gór· 
nym ~ląsku". 

„Kurier P<>ir." podkreśla, że mimo 
wszyst!ko wyiniki wyborów nie są obra­
zem rzeczywistości i. że Niemcy jednak 
nie osi a1g-neli swer;o: 

,,M<t>ksy.malny wysilek niemieoki w celu 
sfałszowania rze·czywistego s.tanu rzeczy opart 
się na całym szeregu bardzo znamiennych wy­
borczych „mome.ntów operacyjnych" z któ­
ry<:h najważniejsze można ująć w nasłę.i>uią­

cych s·twierdzeiniach: 

1) Wlaściciele kopaiń, stojący m 

1>ro.pagandy niemieckiej, WYWierall 111 

robotników presję nietylko natury_.. 
także ! pieniętne.j, aby zmusić do 
glosów za listami nieanieckiemi. 

2) Listy niemieckie spprz:idz<111 tft 
·znacznej części w~adków w ten Sll1ll 
wyglą.daty na kompromisowe listy 
PolSlkie, a to za1>-0mocą WIPl'OWadzeDi bł 
niektórych Polaków, kupQIWany(h PIZłl 
te ty wyborcze dla upstrzenia ich· 
list czysto niemieckich. 

3) Wśród oztetdziestokiJkotysiccmei 
bezroboibny.ch P<Jlaków agitatorzy 
praoowali „argurrnmtem", że w razie 
stwa list niemieckich polski Górny SI~ 
łączony zosta:nie do górnośląskie!~ 
miecoklcj, gdzie bezrobocie zostało 
ne, że zatem <Jd zwycięstwa list ni t 
rz:ależy, aby każdy bez.robotny znalazł 

4) Innym argumentem agitacyjnym 
kim wśród wbotników polskich był I a 
WY'Pfat z tytułu ttbwpieazeń sPol~ 
niemieckiej dziehtlcy górnośla.~iej. 

5) WytZyskiwano 'Ponadto roztalenle 
dów - Po.Jaków z powodu nie zalatwlenll 
stii inwalidz.kiei w Polsce, przyczem 
wano się 1:akże pomocą podżegaezy 
ki<:h." 

„Oaz. Warsz. Por". podkreśla 
objaw niiez.gody, kitóry do~rowa~ 
rozbicia się .polskich .Q:'tosów: 1 

„'Elementarny post.ułat soMdarno!cl 
lu polskiego wobec żywioł-u obcego zoslll 

dornie zlekcewafony I p00eptany i to wla 
S!ąsku Górnym, odzyskanym świefo dit 
po 600 latach, olbrzymim wysiłkie111 ~o 
grormneml ofiara.mi z krwi i mienia! · t 
może usprawiedliwić fakt>u. że blok 11olsl! 
tylko trzy sitmn.nlctwa (Ch. D„ N.P.R. 
Lud .• Nar.), że PoZa blokiem stanęlY li 
walczy.ty P.P.S. oraz organizacje .P r 
k6w". Nie jes.t okolic~:nOOc!ą lag~dz 
P.P.S. jeszcze przed wolna. czula sle U 
socjal-demokracji niemieckie}, aniiell t z 
narodowym polsldm i że obecnie, po 
fazie pseudo-wspót,pracy z cbozem narodG''\V. 
powróclla do starych nawyczek i uia fi 
przez patriotyri:m amorów. Walka P 1 

Polaka.ml na terenie narodowo zagri)ttm1' 
wsze była i będzie Wł'.:.St~"· 
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Ku zniesien_iu kontroli zbrojeń niemieckich. 
l . pondencja wt „Kurj. Łódzkiego). 

Paryż, w listopadzie. 
,y ~rzeddzień ósmej rocznicy zawiesze 
Ti:'Oni - którą Francja podniośle i w 
~b niu obchodziła - p. Briand znów 
lln:ował z ambasadorem niemieckim. 
"' r, Hoscbem. Rozmowy te są tylko 

~
Df ~ ciągiem negocjacji wszczętej 
11 7 września przez pp. Stresemanna 
f d'a w Thoiry. 

r yiiielnicy nasi wiedzą, iakł był prze­
f2 ·~egocjacji i z jak mocnym sprze­ka, spotkała się we Francji t. zw. po. 

o z Thoiry. „Polityka zagraniczna 
p opiera się na stałych i żywotnych 
· eh; wyklucza ona wszelkie zmia­
oszów - ·pisał jeszcze wczoraj w 
·at des Debats" p. August Gauvain. 
założenia wychodzą wszyscy ci, 
we Francji „politykę z Thoiry" 

owali. 
iskali to, o co im chodziło. - Dziś 
iy śmiało twierdzić, że plan ułożo-

oiry - natychmiastowa ewaku­
~n· drenii wzamian za mobilizację ob­

kolei niemieckich - został zanie­
y li a raczej odłotony na później. Ozna 

że za kilka miesięcy Berlin może 
'cić D<>wY szturm w tej sprawie. 

f p a na to być gotowym i czuwać. ~ 
rzecież stan rzeczy jest taki, że p. 

u nmusiał wYtłnmaczyć p. v. Hoscho­
fli~ rozmowy na temat przyśpieszenia 
mh ii Nadrenii są nieaktualne. 
~neitresemannowi potrzeba jednak suk 

Wymaga tego jego trudna jakoby 
w parlamentarna. Nacjonaliści nie-

1 n nie kochają go wprawdzie, ale są­
że przy cygarze i w kółku zaufa­
Stresemann nieraz parafrazuje 

l'Owiedzenie Palacky'ego o Austrji 
da sobie, że „gdyby nie miał na­
tów - to musiałby ich wynaleźć". 
: od chwili kiedy Niemcy wstąpiły 
1921 na drogę mądrej „polityki 

us ania", opozycja nacionalistycz­
a pokn bardzo pożYteczna. 
).l"ałnuda się przecież p. Stresemannowi 
dda:wać „wielkiego Tboiry" (co było­
b y )St triumfem). To też próbuje on 

, 056 1 na nogi przynajmniej „małe Thoi 
ieanlemaczy doprowadzić do zniesienia 
:ia . luszniczei kontroli zbrojeń nie-

·rz,ea, • ·a, o czem także mówiło się w trak 
WI' 

az ·~tnego śniadania z 17 września. 
Zltlei · ia kontroli urzędująca w Berl!-
0~111 przewodnictwem generała Wal­
e z ancja) posiada dziś tylko 30 kon-
1la.sk · (zamiast 400 w roku 1921). Nie 
7J.ni~ 'ię łudzić, aby z takim aparatem 
t~i mogła wszystko wiedzieć i wszy. 

1zt p&ieć. W każdym razie sama jej o­
m nle1 paraliżuje w dużym stopniu mili­
e,ps.zY niemiecki. Nic dziwnego, że Ber­
cz.nY lie się pozbyć komisji jak najprę· 

Jtie in 
rienia lat wersalski powiada najwyraź-
rn p0 IOjusznicy komisję odwołają, kie­
bolSZ !kie postanowienia wojskowe 

t· będą wykonane. Niemcy dowo­
a J;d a - komisja stwierdza, że nie. 
a wiście, ogromne ilości materiału 
ści :tY"o zostały zniszczone. - Ale ile 
zostal ·owano? - Czy nie jest rze­
wtaśp 'kterystyczną np., że komisja nie 
dlaac •1aleźć ani jednej „Grubej Berty", 

\ pr N'i ~!I działa, które w roku 1918 o­
~~Jski lri Paryż z odległości 120 kilo­
.P .R· 1 Armia regularna, czyli Reich- . 
~ty 1 z .zy wprawdzie 100.000 ludzi, ale 

pifsU d • S • "d acl\ e w swym memoriale z 1 paz-
o z R • h · tę bl złożonym członkom e1c sta-s . 
1 źyw

1~'. Gerhardt Seger w swej broszu-
po l<r ;1afte Republik, wykazują, że 
naro<l~1 br jest w istocie kadrą armii o 
z;~::t llliejszei, posiada bowiem 4.000 

oaiY 14.500 podoficerów i 38.000 star-

szych żołnierzy. Wystarczy to na armię 
800.000 ludzi .•• A pozatem mamy w Niem­
czech całą sieć organizacyj wojskowych 
i pseudo - sportowych, które - jak obli­
czył p. Seger - Uczą razem 122.000 ofice­
rów i 2.700.000 członków. W takich wa­
runkach zupełne zniesienie kontroli Jest 
wykluczone. Zapewnienia niemieckie za­
ufania budzić nie mogą. 

Zresztą traktat wersalski zupełnego 
zniesienia kontroli wcale nie przewiduje. 
Powiada tylko, że kiedy mocarstwa sprzy 
mierzone jednomyślnie postanowią komi­
sję kontroli z Berlina od.wołać - to wów­
czas utworzona zostanie przez Ligę Naro­
dów specjalna komisja inwestygacji, która 
będzie urzędowała w Genewie, ale będzie 
miała prawo w każdej chwili i zupełnie 
nlespodzian~ przeprowadzać wszelkie an 
kiety i rewizje na terenie Niemiec. 

, 

Odwołanie komisji kontroli zdaje się 
być niedalekie. Należy więc wszechstron­
nie przygotować stworzenie komisji in­
westygacji. Paryż i Londyn negocjują już 
na ten temat od dwu lat. Ustalono, że prze 
wodniczącym komisji będzie generał Se­
rigny, jeden z najtęższych generałów fran 
cuskich młodej generacji (kiedy wojna 
wybuchła gen. Serigny był kapitanem). 
Nie było całkowitego porozumienia co do 
składu komisji. Polska domagała się, aby 
były w niej reprezentowane wszystkie 
państwa z Niemcami snsiadujące. Na to 
nie zgodziła się rada Ligi - która zajmo­
wała się już tą sprawą poufnie, postana­
wiając, że tylko te państwa będą w komi­
sji repr~zentowane, które mają swych 
członków w łonie rady. 

Otóż dziś i Niemcy i Polska są człon­
kami rady. Stwarza to nowe trudności, bo 

Niemcy postanowienia istniejące - Jako 
poufne - uważają za niebyłe I domagai!ł 
się, aby rada Ligi na swe) na)bliżsieł sesji 
(6 grudnia w Genewie) powzięła w tej 
sprawie nową decyzję. Berlin usiłuje nie 
dopuścić Polski do komisji inwestygacji 
pod pretekstem, że „raziłoby" to o-pinię 
niemiecką„. Jeśliby szanse realizacji „ma­
łego Thoiry" - to znaczy odwołania ko­
misji kontroli i stworzenia komisji inwe· 
stygacji w odpowiednim składzie - były 

nikłe, to p. Stresemann manifestacyjnie 
nie przyjechałby w grudniu do Genewy, 
aczkolwiek jadą tam pp. Brland i Cham· 
berlain. 

Na powyższy temat toczy się w te) 
chwili ożywiona wymiana zdań pomiędzy 
Paryżem, Londynem a Berlinem. 

Kazimierz Smogorzewski. 
--:o:---

SWITY POLITYCZrtE. 

Szi kiem doH tułacz.ej na o czyźnie. 
Konieczność zwiększenia opieki społecznej polskiej we Francji. 

(Od włas. korespondenta). 

Paryż, w lisio.padzie. 
Niezbyif różowo iprze<lstaw<ia się - jalk 

w niejednym wypadiku stwierdzić os.obi­
ścle mogłem - poło1żenie wychodźców 
naszych we Franc.jf. Siktaida. się na to wie­
le przyczyn. 

Przedewszystkiem robotnilk nasz -
zwłaszcza ro'lny odczuwa w IJ)rzykry spo­
sób ibralk możności poroz;rumienia się ze 
swym c!Mebodaiwcą, nie zna1ą.c języ1ka 
francuskiego i na tem tle wynillrnją zby>f 
częsfo niemile komplikacje. Ze wszyst­
kich sfro.n nadchodzą również skargi, że 
pracodawcy wyzyskują siity i zdrowie na­
szego roboitniiika, kt6iry p:rac11je często po 
dwanaście i więcej godzin na d<Jlbę. Je.że-
1i dodamy do teigo skąpe i nieodpowiednie 
pożywienie, zaip1ta'tę w żadnej mierze nie 
odpov.riadającą ogromowi wykonywanej 
ipraicy, w iprzyibłiżeniu będziemy mie1i olb­
raz smulnej doli naszyc•h emigrantów we 
franc5ii. 

Nie mo-żaa się więc z!bylnio dziwić, że 
robofuky ta:mią konlfralkty 1 ucie!kaffą, a nie 
rnalazJszy innej pracy i po n.aj.większej 

części nie mając za co Wtrócić do kra}u -
P"rzyjeżdżają zwykle do Paryża i najczę­
ściej .po d•tuższy;m ill'b 'krót'S·zym okresie 
wałęsania si·ę po bruku paryskim, chwylta­
ją się kradzieży, a w .niejednym wypadku 
nawet bandytyzmu. Doszfo i•uż aawef do 
'feJg"o, że wszeilikie nie1wyikrytte przestęp­
stwa ikta:dzie się t1U ·na lkarlb „bandytów po•l­
skich". Taka bowiem 'terminofogja utar­
ta się już w O•pi1J11ii i prasie Paryża. Nic 
dziwnego, kiedy 25 procmif wśród aresz­
towanych, fo osQłby pochodzenfa po'ls'.kie­
go. Podobnie rzecz przedslawia się na 
pro.w],ncji, zwlasz.cza w delpaTtameCJfach 
pólnocnych, zamieszkalych najliczniej 
wzez Pofaków - emigran,fów. 

Jeżeli weźmiemy :pod uwagę sam Pa­
ry:ż, fo jeslf on poza'tem 21bi0irorwiskiem 
najróż,noirodniej.szych ,vykole'jonyich e!le­
menlów. W stolicy Francji z,bierają się 
nicly;l'ko wsze.tkie szumowiny naszej emi­
gracji, ale również i ciemne jedn<Jst!ki, że­
rujące na wychodiźtwie, zawodowi z:to­
dzieie -i przestępcy, w 'końcu wywrotow­
cy, upraw1ą1ący zlbrodnkzą agitaicję 
wśród na~zych r<Jlbofni'ków. 

Cięż!ką też funlkcję ma ·w Paryżu nasz 
Kon·sufat Rzeczyipos.poHtej. Jest to wo­
góle jedna z najtrud1nf ejszy;ch do kieorowa­
Clia naszych pfacówek zagrankznych. -
Rozifaczać opieike n.ad wyoh<Jdźcami, zatat 

wiać ich różne sprawy i życzenia, w nie­
jednym wyipadlru udziefać 1Pomocy mateir­
jalrn~:i. pirzedwdziatać przestępczości ze 
strony pols!lded, w koń·CIU dementować w 
prasie frnncusikiej nieprawdziwe pogłoski 
o , Jbandytyźmie poilslkim" - to wszysfko 
należy do obowiąz:k·ów hairdzo trudnych 
i o·dipowf edzialnych. 

Pe!oi je z pożyitJkieim dla kra·ju i nasze­
go wycho<liźtwa we FrancJi 1koJ11sul gene­
ralny R. P., p. Jerzy Lasocki, k.tóry przez 
brzy dziesiątki lat poby;tu w 'tym krajiu -
zżyit się z losem i 1potirzebami rtej inasze1 
emigracji pollskiej. Pod jego umlej.ętnem 
kierownktweim nasz Konsula:t Generalny 
w Paryżu pracuje s1pirężyiście i wzororwo, 
a jeże·li czasem zajdą drobne u'S'teriki w za­
łatwianiu spraw .paszpor'to.wych, winna 
femu ziby.t powołna. bl1Umkratyczna adml­
nistira•cia wewnęfrz.na naszcigo 'kraJu. Na 
konis·u'lat paryski w żadnym wypadlku 
slkarżyć się nie można. 

Na margin·esie zaznaczyć nale0y jesz­
cze. że gmach naszego Konsuilafu w Pa­
ryżu jesif stanowczo za ciasny i ni1edoslo­
so.wa.ny do .przyiJmowania le.i wiel!kie'i fali 
codziennvch fn.teresan;tów. Mi·nisiterjum 
Spraw Zagraokznych w Warszawie po­
winno pomyśleć koniecznie, o ile nie o na­
by.ciu in.nego większego buidyinku. fo przy­
na}inniej o przelbudmvaniu istnfejącego. 

Powracając do temaliu. spe·cjalnie pod­
kreśHć trz.e,ba, że aby wyfę;pić do pew(le­
go stopnia zfo, trzełba środlków mocnych , 
a do nich w pieirwszym rzędzie należy roz­
foczenie nad wychDdźtwem opieki spote­
cznej, której niema~. że brakuje zupct­
nic. 

Jak ws.pomniatem poprzednio. opieką 
fą zajmuje się nasz Konsulalf Gen. w Pa­
ryż.u , ŚC·iślej mówiąc ip. ikousttl gen. La­
socki , któremu ipomaiga niemnfe1 dzielny i 

rucltliwy ip. konsul Rembiszewskl, zajmu­
ją się nią również i inne 'konsuilaty we 
Pran.cji, nie·ste'ty jednak wszystkfe pla­
cówki pols!kie, będąic przeciążone Z!by.tnio 
vraca adrrninis.tracyJną ·nie mogą pef11Jić te­
go obowiąz;ku w zupełnie wysitarcz.ającej 
mferz,e. O pi elką sp of eczną zająć się po­
winny tylko czy;nniki spu'teczne z pomo­
cą lkonsulatów, a głównie rządu polskie­
go. 

Coprawda istnieje w Paryiżiu jakfeś :ro· 
warzys'two Pracy i Opieki Spotecznej, po­
dobno naweit SIU'bwencjonoiwane przez 
rząid, ale Towarzvst.wo to działa tak mato 
i ta!k niewiele o niem slyC'hać w Paryżu i 
na terooa•ch emig.racyjinyC:h, że .sprawa na­
!ieżylej opield n.ad naszą emi.g:racJą po.zo­
staje nadal niezalfatwioną I brak jej stano­
wi bardzo ibo'1esną ranię w życiu wychodź­
fwa polskiego. 

Doniosłą rolę w spraiWie opie!k'i spo­
tecznej o<legra!iby przedewszystlkiem 
„Dom Pol'Ski", którego dawno już pro1e'k­
towan.ej budowy domagają się wszys:tlkie 
fe czyin.nilki we f rancji, lkt6rytn dcl a na­
szego emigranita leży oa.p.ra wtle gf ęboko 
na sercu. „Dąm Polski" oprócz swego 
\Vła•śdwe;go przeznaczenia, jako schroni­
ska, mleścil1by r&Wnież ambulatorjurrh 
pol.skie. bi'bljofokę, czytelni ę. salę dla to­
warzystw . .iednem s·łowem byitby 'taką O· 

stoJą nietyi]ko dla Po·laków. stale przeby­
wających w Paryżu, a.te i d:la wyd10dźców 
J)rzejeżdżaj.ących przez tę sto1licę francu· 
siką. 

O tych dwóch rzeczach po.w:m1y po­
myśleć i zaiła'fwić }e pomyślnie kompetent­
ne czyn.nilki w Warszawie. Nad ztem. ja­
kie szerzy się wśród naszej emigracji we 
Firan.cji nie mo•że żadną miarą przeijść do 
po-rządku dziennego. 

L. L. 

Sowiety uwodzą Turcję. 
CZICZERIN ZAPEWNIA, ŻE CZAS PLANÓW ZDOBYCIA KONST ANTYNOPO­

LA MINĄŁ BEZPOWROTNIE. 
Moskwa, 16 listopada. republikańska oraz Rosja Sowiecka nk 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". będą w przyszłości walczyły ze sobą. -· 
Na cześć tureckiego ministra spraw Oba państwa będą się wspólnie broni!•.' 

zagranicznych Tewfik Ruhby Beya zostat przeciw. inperja!istycznym 31t~kom.. . 
wydany w Odesie ~ankiet •. w którym Ro_SJ<!- Sow1~~ka -. mowił ~z1_czcr ::! 
wzięli udział oficerowie sowieccy oraz - musi się bromc przeciwko uznanm dtu­
tureckiej floty. gów carskich i przeciwko planom Zacho-

Podczas bankietu wygtosit Cziczerin du, zmierzającym do gospodarczego uza­
przemówienie, w którem zwró.cit ?Wa~ leżniei:ia Rosji ~d ~apitału .obcego: Naróc.i 
gę m. in. na to, że czasy carskieJ pohtyk1, turecki zaś musi się g~ówme bro_n1ć prz~-. 
zmierzającej do zdobycia Konstantynopo- ciwko próbom zlamama Jego pohtyczneJ 
la raz na zawsze minęły. Młoda Turcja gospodarczej niezależności., 



Na gruzach minionej świetności. 
Daw.na stolica Habsburgów w walce o swą egzystencję. 

Powojenne zmiany w Wiedniu. - Rzeczy, które należą jui do przeszłości. - Czem 
interesuje się przeciętny wiedeticzyk? - Wiedeń pracuiący. - Ruch turystyczny. -

Piękne owoce wysiłków zarządu miasta. 

(Od nasz~o st>ec. koresoondenta) 
Wiedeń. w 1istouad~ie. 

w) Dzłsiejszv Wiedeń ni·e ma może ty 
·le 'teatrów i lokailów rozirvwko-wvch. co 
prz,e,d wojną,, .ale w tvch. które dzisiaj ist­
ni1eja, painruJe ten sam ruch wes0<fv i fod ~:r-
1ny co 1nieR1dvś i to samo życie Del1t1e WJdziĘ. 
kiu i uśmi1echu. · 

Po \\ni c.11kkh placaich i iS1ze·rokl·Cih u1l1i1c.ach 
teJ?;o miasta, 1j<edne.1to z na.1PieikJI1i·e.i1S.ZV·Ch i 
nathvvtw1orniej:szyich w :Eumuie ruclJ. piie­
szv i łmtowv nie UJleg-t wca1le z1rni.aJ11iie. Nie 
i·e:st tio co piraf\Vlda te1J1 mch co w Bedinie, 
a zwtf.a:szcza w Pa1rvżu. ale Wied•eń z:arw­
:;z.e na1J .eża1t do miast óchiszyich i S1POkoj­
'n.ie.~szvich. Zrn.d!kin(}łv pe.wozy lic.z.ni·e ooiad­
lej w Wiedini:u nieg-dyś airyisitoikracn, stl!la.­
ce ramikierrn na sipaicer dco P.rat·eniu. a wie­
czorem do Operv oesair:sbe.i. aJle za lo 
zwię.kiszy;ł sie mch aru.tiomobi1lów. który 
przed wojna. p1oidohnie jak w imVJC.h mia­
sfach bvił .iiestZCze st.abo rozWti.nietv. 

Sk:Oń•CZYlł'Y stlę !l'ÓWIIlie.ż 'UJI'OCZVS:fO.ŚICi. pa 
rady wo.i1sikoiwe. i świięta drworsikie. od~~bra 
no Wiedeńiczv«rom mowość wid'Yiwia.'llia 
ezaisiem „swo.•eig-o cesarza". którv oozatem 
siedziait ulkrvtv za paira1w1a1nem swei\ wh~l­
kośici w .. Bur2'!l" czv „Sahonbrurmie". za­
miast ipe®liesro hlruskiu ·troITTu oesiatrSkiego. 
ustawio1I10 zwvJkify fotel mezvdelilftai. 

Afo pirz;eicię;tne~o wi·edieńczvikai nic to 
'WSZV!Stko nie obchooizi.. Olx>J1emna mu }est 
naijz;urpcln:ie1'. dOkm..ama ostaJtnio zm~ru1a 
u:s'łlrotju i nuniecie potę;żinej inie~dvś monair­
obm. Jiezo g"~ÓW111e Z1I11airłw.iooi.e leżV w 
fom. aW cod.ziemie m~t m!1eĆ ISIW6i •• kni­
g-eł Bier'', a1lrbo też „ei!Il. viertel hiemi1g-e11" 
(ćwtlairtk:a młodego wiii11ia). lłliie mówiąc iuż 
o ftrarlYICV'invrn „Piriihtstiwak-Ou1l.asch", kM­
reyo w żadne; s·za!Il.iutiące.i 'Slie TestaiuraJC'.li w 
Wiied1t1iu bramąć 111ie mo!Że. Po.za.tern wie­
'clień1czvik l111bi sook6:i i obce mu sa wszieliklc 
diaż;ooi.ai do zrni.ainv pain1U~ącezo wstrofa. 

Dzieik•i leż witaśnie tej sooilm~ne.i i ~le­
$!!!'tlaify.czme.i .trochę na.mrz;e wi·eideńczyJ<ów 
:Wiedeń szv:bko WZYZJWYczaH sie do oh\'· 
ane.R"o isitarrm rz.eczv. szvhko otrza:sina,il 'sic 
z cl:Ji\Vii1owej bezrad1t1ości po IOO':Zewtrocie i 
ramo W!Zli'l:11t !Siię do :pracy. 

Dt.nsza Wi·ed.lilia oof.nęta sie w zacisze 
IWalnSZta<tów rprncv ood1ziie1runei roz1oaczii:wiej 
ruermul wailki o byt, pr:ze:ra:żoina wzrasta1'•1-
oem be.z;wbodeim. redukcja urzedini1foów. 
ba«lkiruct\viami sktadów i faibrvk. Rz.ąidJ zaś 
IJ)TZledewszY&tk::iern wrziąit s·ie do UJStaibit:zo 
\WlJl1.!ia wa:Iruttv. 

Rów.n0iczieś:nJ·e ro1zp-01~z.e.to kroki- ce:liem 
ści~ed.ai do- ikira.iu wielkieł faJi 'tutrys.t-Ow, 
rorutn'lllfaJC ISlflUISIZiilie. ż.e stam.owiić ro będz~e 
powialŻll'l.e źr6d1o dochcdrów i dila s!lrnirbu 
oamtwa i d!la ~-eszooi oibvwateili. W t::vm 

ANDRE FLISSEAU. 

Mim i. 
Miimi 'llttllJailifa.. Nasza. !kochama1, ł.a­

dnirtitilra, s:ł'odka Mlimł. k·tórei śirn'.•ech 
br;zrn:iai! .taik srehr:zyśicie. a 1Drzedt21h.v1I1a o·bo 
j.ętność na1 ro „oo !li.lid.zie oowJ1ed!zą" s·Z'la 
t<;1,· 1Pairze z diziiedm1ną, ll1i·ema[ inai1wmościąi z 
jaiką OOifiUIS!Zaił'a1 l\VSZieilkie możl'itwe foma'ty. 
l\\'~ilie;z;yiłia o swe /P'T'.Zieikooani:ai i hroini•fat nie­
o b:H1cza1J.m, y,ch ;piostę:plk6WI z caJ.a inamięlno­
śiei'a g-waJ~fioWIIlo; i, 1P.I"01SrtoU·i1rui'.ine.i na·futry 
o·raiz swych s.iedemnastu w,il()lsen: 

B yiła mo„i1ą, setr diec:zm..ą 1PrzyJrucJ1óllk·l'1. -
p.rned d:wuid:ziesru czitier001.0J Jaltv - i je­
diimczieśiniiE~ „sio&tr.zvczlką" 1P:rzv.iadót mo­
k.h Luici1ein i Jea1J1. lk:tór:z.v wrnz ze mna. 
1twmzv1li ów tericeit ziw:a!Il.y podówiczas: 
,;tr.z1ej mrns.z.kleterzy z L<11pin ki1e". 

Prze·żvliśmv .• we cz:woll.'o" trzv mtode 
1.afa, 1peln1e szaile{1sitw be:ztro1sikkh no k'tó­
n «ch ·J.osv amę ITZU1Ci1f!vt oo Aiirvki· ~ Poł1U1dn;o 
we'.i Amerviki. 

Gdy wróci.l·eim. Mimi by.fa żiona pe.czci 
wego rzemieśilmJikai i. maiflka. tr:z.ech ww:­
sćiw. iktórzv mimo. imio!Il.: Amdire. Loc\~n i 
J ea1n wyiwśiH. z czasem na: d!zi·e.lmvcil zu­
chó.w. . 

Rcik roiczitfre 1-go 1Hstooada - w dniu 
r.asz.eigo rozstam·ia - zv.nyil{iliśmv s1Dotvkać 
się w „La1P!i1I1" lfl,ai Mcn:t 1P·air:nais.ie w D<Jibliżu 
•sklepu :paipy Pi.er-re; w tej stairel k:naj1p:e 
arhnS1ty1czm..eJ g-dzieśmv mtooo·ść na:szą spę 
tlz.iiJ.i, a która d:ziś„. ad·e o .tern. 1późirniej. 

K1i1ed.yśmv się 'WI UJbie.g-lyrn riokiu zeszli 
or.aikowailo Ludein. Z.i.aiw:i:ł się iedrrmik n;ic­
lbaiwieim - z Peir111aindia. ipoid re;kę.„ 

oelu zonrairuizowaino sipecjaJinie ruch na ko 
Ie.i.aich. uoorząidkowamo z.biorv i muzea. od 
nowdooo zamki c·esairskie i kih ilmminat:v i 
to ms.zwtko udostęip.nio:no cudz.o.ziemcom. 
A :przymać trzeba, że ws1Panfa1fa stolica 
aiootriiaJclka„ jej prz.e·oudowme okolice. da lej 
pielkin.1e górzyis1te prnwilincje, .i.a!k Stvin~~ Ka­
n 11ntja, Sailz.buirJ?: i Ty1rnl ZI11.a1komki·e nada~ 
ją s-ie dla ce1l6w mrvstvczinvich. 
w~1jniki są dzi:s·ia.j j1uiż zaidawai!Jnia,ł~e. 

Pi·eniąidz Jest ustabHi:zo\Yamv. faihrviki jako 
tako praicu,i.ą. bezirobode mmiei1sza siię co­
rnz w:ie·cej, n ędza s·zerokkh warstw ma­
k'1'e. Zaś zabytki histo:rYiCZl!1•e i zb[o·ry 
Wi·edm.ia, jak rówll11i ·e·ż umc.ze oiko1lke Au­
s·tirii w.~1kutek od.JJQwdedm1iei vrouaig-a1n<ly 
wiaibi<ą oo.ra.z więcei 'tmwtów z różinych 
klm.iów. a z nicli w peWl!1iei cześci żyJ,e i 
Wi1edeń i P<»ws.tait.a Au1S.ftrj.a. 

Zarząd mia•sta Wie<ltnia 'też 1J1ą ·e oróż::u­

j.e. Stara się iprzedew:szvstikie1111. a!bv W'e­
deń nie 'P-01zo~taił w tvlle w ustawi1czmym 
roz:woJu rniaist ooiroipe_i:skicli. PrZY':llilać 
trzeba., te z UJPadlk·i·em monaJPCh1.iii mag-iisłrat 

wiedeński sbr.adWl.SzY fu Połe.2me oDaJTcie i 
s:ka;zalilv na włas1ne sHy wvikaizaił dużo il!li­
a1a1ty\VY i przed:siębiorczośd. Po orne·" iro 
.cie nastato bowiieim d'lllŻo m.aiktViczinych 
zmiam. w Wi·e<lin:u. pobudowamo wiieJe gma 
chów ii U1Czym.iooo bardzo wicie w dlz1~ 
dzinie U'Pieiklsirenia mi.rusta. 

Mag-iistra t m. i. zaprowaidziił Doda tek 
budow:lamv. Zdrnmialiem się. widza.ie 5ak 
olbrzyimie i wis1pa1niaiłe do1mv CZVl11iSW·We 

DO·łmdoWiaito mia.sto w różmych dizfoLnicach 
za te pieniądzie. Każdy taki koilo:s oois.iada 
kilkaset mieszikań 2 i 3 P'Olko.iioiwvch, 
w1szvistkie no\vocz.esine uirzadzenia. jaik: win 
dv. ł.a'Z!i·einki. pirailinie. 0igiró<llki <lila dzieci 
ił. d. 

I P'OIITI'Yślaiłem sobie, re nasze miasta 
pOiliSlkiie cienpi a dortąd g-Md mi1eislZdranlioWJ.'. 
I m&wii się, ż.e stolSJUII1lkii rowoiJenne ljjeTl111. 

wi:nITTv. Tv:rnczaisem Wliina 1-eżv w niais·zej 
ni·e:zaraid111ości i dobriie bv bvi1o. abv oJco­
wiie naisz~~ch miast .001lski1oh co roik .je-źidz.oi·J.i 
z.ag-ram:icę, a dn.tiżo ·bysie tann ina111:czyi.li. 

Zawsze na stanowisku. 
URLOP REPORTERA. 

W\) W 'Pair\nskim 'tviz·odmiiku H:teraick'.m 
„bamdidie''. feil:iieroniista. P. Adrfon Velv w 
teri 51pios61b oipis'llj1e g'()11"'1·iwo1ść zaiwiodową re 
ipcxrłerra dlZ!ioo1niikair silde.i:r<}: 

„Ra vi1t1eł. kiró1 !I'elJ)-Oirterów. bv.t n.a: u!Tlo­
pie. Stio.taie na peroni·e i czek.aiiac nru S'\V6'.i 
T}()!Cia..J?:. odidyl("J1al z UJlJ?:a i· za<low()lle1n'.em. 
Vv cia'RU miesi.a.ca 1t1.ie II'na ootrz.ebV1 U(g'aniać 
się za W:iaid'()lmOś.oi.ami, WV'W'i:aidami i cho­
dzić na i.naJl.ll!'maiQ\e i wvsta'W'Y! Af.ie..~ląc 
żvda talkieigo·, jaikie w.i.oda. im1i czvteLniiCY ! 
Mies·ią1c wv1Po·cz:vmklll'! 

łiatas p.odą.gu. W!i;eżidiaiąic~o no<l wy 
so.ka hale d'W()'rCai dbudziit ro z zamvśłen:a. 
BY11' to p:oci(kg' z mdOfP'O'W'kłttl'Vmi. ro1Jiniierza­
mi. Z krr'zvki<errn WVISYJPaJi sie z wa.1t0n6w 
i śt>iewaiąc '\vesotai pi•osernkę, szvilrow:ali się 
do OIDUS?JCWnia stac.iL Bios1nika1. lk!tóra śoie 
~"3fti. wyraźinie zawj,er:ail.ai tekst. obrażają­
cy ho.ttO'I" mężoiwlsiki zai'\\'liadoWJcvi stacjl : 
„ ... Och ren zawiadowca. 'tein zarw:iadowca 
staicj1W' - wvili wnnier:ze. in.i.e zwracając 
'l.!W'agi na. to. że boh.ateT i1ch s1P:aioeru.Pe w 
cz,erwo1nej czaipc;e Po PeTOIThie. 

W ll"eoorlerze obudziił'ai sie n.aig11e je.J?O 
żyillka zaWtOdl():wa, Czv nie ciekaiwe było­
bv dol\vfodzi.eć się oo też mvś:Lii sobie taki 
zawiadowca. slYsząc. oo śpiiew.ai;a o je~o 
żond.e? 

Ni·e!Wtiele myś!la.c. Ravimcl d-0i20I1iilt unęd 
mika: i ~11Jyita1r: 

Niill?'Ciiy fl1'Le 1PlfZ'YiPilllS:zicza1tem. a!Żiebv ż0ina 
motgtl!aJ z .taiką sdl()lstrzaua ftlk1i1W10śdai i czaru 
~ącVttTI wid!zdęildiem 1wzvrw1iitać h:Y1tai ko•aha'li'­
kę swe.g-o męża, jalk: u•czyini1ta1 to Penniaf:.1da·. 

OdY.bV!ITl jej inie llrocha1ł ·i1u1ż wówczas 
PO lflad WJS.zvstko. zdobvil:ahv mnie lego 
w.ieczoira 111ieiwą:tioiHiwi:e. 

Niikif z nas am.i. III.ai seik:mde .nie UJCzu: 
zmie:szaini.a; .z .pazyo<l111 01sobliwie1i svtrnucii. 

P1rzeici:w1ni·e. wszys1cy1ś1mv :z.a:li1czyJi w!e 
c:r.ćxr 'ten dio ina.jba1rd:z.i1ej1 1POidrr1iootvcl1 i' wzru 
szatia.icyich w:ydall.':z:e·ń w żvciiu; 111.aiszem. 

Pe:nn.amd!ai z in.ieza1P01mnfa11i.:vrn sif.odikim, 
bo1les1I1.yim uśmiedl!cm 111a wraiżliwej twa­
rz.yc.zice, ciielYt'vim siostrzanVttTI ruchem ob­
jęłiai 7Jmi'elS!zarrNt Miimi· ll.JIŚlc.iskaita• ia serd:ecz­
niie. 

K.fo wóoz n1iej zidohyił!by is1i e na Y.Jroik 
'talki? Jt'4i czystie sierce 111iesikaż'0111e 21e:p!Su­
ci em wii·ei1komi·eiis!kiem d powo<lizmiienn sa­
saforrmwiem z:a1chl()lw:aito swai 1}fZ!edizi1W1I1ą do 
broć L 1Plros~-01tę ta.cza.ie .ite z ~1dm.o.śicia i 'tak 
l'ienn 'WJYlf;v.'Um~ d1a1mv. 

l.Julcie!Il. OIPOIVliaidail n1aim 1PÓŹll11i1ei i!Ie sc­
bie itirtnd'll zaidalł. ahv. Pe:ma1rud:e odwieść od 
wvilronmniia1 zami:airu 1PrZ!ewddUiiac d:raźliwą 
s vituiaic.ię. .zrrni1es zanJiie. sikir ęioowa1111,e i1e·.i ()Jb e­
oności ą m~ąica. 'l.llCb.odlZiić z.a.i ohia•w zaizdro 
ści. 

- O, Luciein - od1p.airił:ai nai fo - wi>erz 
cie mi, ż.e j.estem cza1Siami1 za!Zdr-01S<nai o te­
rnźITT1iejsz.o·ść Amidire, a:le n.ig-dy o .ie.iw pirze­
szto~ć. talk da1l1eką w dodatku. Moż:ie to 
dzhvne. aile Jestem wdzięcz.na t~i kocha•nci 
Mimi, za to. że bv.fa1 odda1Wma toiwairzy­
sztka mlod111ch lat cz;to:w1i.eJm. którngo ko­
chaim i oahrol!li.?:a go. w.red in:ieiednvm bru­
dem IW' żyiciiu. 

- Stowa tej 1Pioisniki me odm.oo·z.a sie 
ch'V!bai do oon.a osoby? 

- Jakiie sitowa ?-1S1pyifaJf zruwaruiowca. 
_ - No ~e. tkftóre śPiewia;jl'li żio4ln.ierze o za 

'\\-i·aOOl\VCV .•. 
- Ach, 06.ż mię fo mOtż.e oibchodz.ić! -

odiparf uirzędinik - 1eSil:em rtvilko 11J01II1ocn!­
k1em ·za1wfadoW10V ! 

R.aJVim.ieil me sPOdziewa1r sie Talie} odpo 
wiedlzi. Ust'Y!Szaiws.zy ją, .itllż mia~ zirezY­
ITTIIOW<l.IĆ ze siwej amikielv. gidy 111ai:de ulrza·l 
sro.?ąioogo nieruchomo nru -p.eroniie dm1t!egQ 
1rrz.ęd1I1itlra ikole.iowe.g-o w czieTwoo.ei czap­
ce. Był an sta!rszv' i Rnl!bszv od no.mocni­
k.a. ai WT.1ęc ~pewne bY1ł ISaJlllMITl zaw:iadow 
ca. Reoorler 2hliżV1t się do inieiro i spy­
t.air: 

- Przepraszam paioo.. ·ezy :pan jest za 
wiad0w1Ca s.'t:adi? 

- Tak IJ)a!lae! 
- Cboiałlbwn fPT()Sić 'lJl<łlOOJ o rewme ma 

te W'Y'.iaiśmden:ie: :iaiki~h UC'Z!UĆ doświadcza 
1Pam. 5'ł'V1S1za.c tiliunn. ŚIJ)ie'Wlaliaicv o OO!Il.1l nie,­
'P17.l.vrz.:woita r>ioisie:nike? 

- Mój Boże, - od!Datti zalwfadowica: -
Sni1esmn mię fu. J!l(fviż ·w. raeczvwistości eifo 
wa: ll!e oidinoo·za się nie do mnie. rtV1lilm do 
me-gio. 1ooimoiaruillra:, lktó.rv wica:Ie rero nde iPo 
dejr7;ew.ai. Rorumie ~? 

...- ROOl!llmiem ! - ooioad ireooirifer. 
lruniy nai mieijlsioo Raivililcla oomzestaiłby 

'Je:ż.eti Amid/re tailc fbk:l!hw1ie o nie.i wsax>mi­
t11a. mt.ESi to być !kobieta;, za1S1tflll.g1Uijlc:\.<:a na 
moflą IPI'ZYiaźń - lo też p.ra~nę ją pO:Znać 
i na'Zlwać SW10~ą IPI'ZY.i.adóllka. 

• * * 
BrZ'Y.iaiŻń 11".ze,czyiw:iście zosla~a za1wa.r­

ła. Mimi wbóstwiait.a Fema1nide. M vi ws zys 
cy ~.i z.eszNśmyi 111ai diru~i iPdain.. 

Gid:y zarpadlia w Śil11d1er.te.lna chorobę. 
Pe:rmamdai ia. :pi1elęgn101wwta. P'ema1t1da: byfa_ 
PT!ZiY' j;~; S1lronia111iu i' oczV' }ej do mu wiecz­
nego zamilmęł0l. 'tie wesole śmiejące sie 
OC'ZV' z przed diwUJdizi.es.fu czt,ere1Cih lait! 

Ci.epte :paźid:zi·em1iilmwe srońce iu.rzy1grze 
wiaito. J?:<lvśmv z P'emaindą oooiśiciJi omen­
t.amz Mo111t1pamasse. 

Mimo ro dire:s:zicz m1i'ę IPl"zeia.il. 
P.r.zvJbUlliwszy sie do siebie sziliiŚinl'Y' za­

ułkami- w kt6iryic:h is1Peidzi1llem mtodość mo­
ją. Omenta11.1111Y' sml.l!tek oipam1owat mi· diuszt;. 

NiigdlY' ies·zcze [J)ie irZiU!C1illaJ mi. sie W1 oczy 
failc ~.aislkraiwo d!zisieitS.Zai !rOOn:iica między 
Mootlpairmaisieim i 'MoITT·hnair·tre 1ailc '!:ego. ża­
lohrueJ?:o :po:p.al1Ud1t1ia. Moot:oarnaisse - oj­
CZV1Z1na ulboigiieh, oiw:yich 1POOtów. muzy­
ków d ma1lairzY. kitór.zv dd.a sz:tiuki tylko 
hv10irzv-ć :praig-ną 111ie l!)01didada.ic sie modnym 
haJS'f.om. kitórzv z w.yisoko ooOOie:sionem 
cwt.em pog'Odmie Z1t1osza siwói 'twall'dV los 
- we.za w wał.ce z Mo1ntmartre. gidizi1e do­
rohldiewicze, modni koimuo•zYltOr:zv. mala­
rze fimain.sis,tów . . ta1n1ti·em>0wa1I11i oooci'. na·ir!e 
kobi1e·tv w kirzvkiliwie ire1kllamowamnch ka­
ba!l'eta1ch. wv1sta1wiadą obcvm 1I1.a1 .ooka.z i oo 
śmie.wisiko s.z111mowill1Y framicll'Skieg-o du­
cha·! 

Nde. droga.i Perinaindo, SiDaJ001" :flei.ni niie roz 
chmmzyl mi. czo.fa. 

S.taire. maite dlOII11ilri IW' rozs'Yll>OO! Nasze 

Z podróży królowej 

r'1 
Fra~ment powrotu królowej ze Sit J. 

Zjednoczonych. ężik 

... „„„ ... „„„ ... „„..,.1vci 
,aj 

SETNA ROCZNICA ROWERU 11 J_ 
iw) „JOU111I1fil des Delba'ts" r · 

że w 1Da·~d.ziiemiilm U1JJ!vwa 100-iia 
ca rpi.erwis!Ze'.i ;.aizd•v na rowerze. 8-@:ect 
dziernilk.a 1826-,g'()· rollru 'PrzybyhJa a. J 
de MatrS ·nie.ialki. Via1ai.. by Voll>isać się P 
bardzo HCZlITie zebrainią oo.lblicmo~6w 
ko1foW1V1III wehJkutiem. ooszczanvrn w , 
'PTZV iPO'IllOłCV' ioodaltów nomYcl! i llk. o 
nm zo100wiąizar się on objechać caląg-0 
straeń naokoto 6-cio krotnie W! ci~~eg 
min'll!t. Próba nie udail!a si'e. rovt d<i 
oo iteg'() .tyf!ko 5 raizv. Do ideiił-ei oow. 
no w 70 -yich la!lacli w IPOStaci 'tak N 
cvikiliu o iedniem wJeilkiem i tied.111em L 
koJ1e. 

..mACK BOTTOM".· 

na tvich d'WÓCh ooooW!iooziacli. ale 
por.z1.11ca1t taik szybko rozipoczełei an!M. 

Wiszed:t więc do bima, ~ie z'­
dzooi bvll-i kcITTd'l.l!k:torzv ko1e:fowi 
im 1Pvrtamde: · :Iz" 

- Pamowtl:e, iktóreg-o z mze<linikłl}o 
wfadO'WCe czy oomooniika zdradza ei 

KorudUlkroTzv ooDOwdoozieli · :li 
śnie: 

- Jooneiro i ~ego! 

i 

koojpy Hforaiako-~czme. ird~ie ?s 
W~lde. Malfilair1me i Ver'fadJn.e !DrZ.esi y: 
zW'Ylklli zmordeiniz.oiwame nai pirz:vjer.l 
nY!Clh ruieie1ch Amervtkam6w.. W~.aścicil 
nego . ,Laipfa1'' zirobi't mi~~1onowv maia: 
sprus1ioovie:h i w·vstro.Polll'Ycil Cłl.lKl:wz'. 0 
PI"ZYJR"lądia.ia,1cych się z zaicielrawiw 
doanioirol\vi - mailairroiw.i. Mórv z"~ 
w 1I11iei1ad;zie i w,yifartvrrn tuiżurlru CQ 

zmo1J.i w swoim notaifmiku„. M 
My .iedmaik. prz171jaciiełe moi. ~ 

\\id:zi·ę.cmi· J()!Sl()'Wi. 1! 
Bośmy wzyin.afm1I1i·e:i mieli Iri1ż 

swio~ą. ahmmrna i góma. swo.~ niJ.;. 
ni.ain.e, szait111 petITTe noce, ro:maintvczn •o 
R'Odv zaiad!~e wai1ki I świ:e'tJne zv."i · : 
I co 111.aJiwawdeasize - !J)OZ(listailiśmr11 

v.iern:i! o 
Bo d.z.i;ś j1es:wze · zdo1Lni ksteśmv. c 

n!ić 'te same g-l!l.11JJ1Srwa, które oo r~ 
u21na1Hśmv za jedynie mąidire i wa. 1• 

we czyinv ria5:zvoh mtodiz.iieńczvc~ 1 

Smetl!l.ai Jesień zwięici'te liście ściele ii.: 
SzaTO. r.za.wo i bezm..ad'Ziemie nG 

cie. Mv •.iedinak tr:w:ać '11li,ezmie·ninie ! 
my i cz1u:wa•ć w 'JJQ•g'()tioiwiiu z vafa 
l:::m1JP1kam:i w relm na: iprz;y.iścfo.„ le: 
.it11trai. \V'Sipo:mil!latlaic da1Wm1e nasz,e n 
oI.a i in.as.za ko,chaną Miimi. którei 
niebaiw1em bia1!v puich ś1I1ie'Żlilv pakrr 

Jesit n ais czw10ir0i iaik oint{!'iś : Lit 
ain. Alildre i zami.aislf s1to<l:kiei. nai"'f 
wioł()1we.i Moimi. zr6W1ncwa0o1t1a. ~ 
mia1fa. kocha1ra.ic.a I głęboko- UJk:•ocha 
n.amida„. 

0 X 11-
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O POWRÓT DO ZDROWIA. 

Jczelnik Urzęd:u Celnego w Łodzi, 
w GarlmSki od kiiliku m!e'Sięcy zapadł 

o na zdrowiu i leży w wa.rszawie u 
rodziny złożony niemocą. Nadzwy­
strmienny, sprężysty w wyikonywa­
.vych o'bowi·ązków i ludzki wobec il1-
p. Garliński cieszy się wieikim sza­

a·, em oraz sympa'l:ją zarówno wśród 
. ;. ladnych ja~ i wśTód tu!tejszego ku­
ź- -a. 
ps [się dowfaidu.jemy, liczne grono jego 
ed pracowników oraz przyjaciół za-
11 D solenne nabo,żeństwo w kości·ele 
h rzyża w dni.u 18 b. m. tj. w czwar­

, 6- ;rodz. 7 i pór rano f:la in.tencję rych­
ze 1owrotu do zdrowia nacz. Gairliń-
~.u ). . 
aJ 

POLSKI NIE BĘDZIE ODRZU· 
WEKSLI ZA UCHYBIENIA POR· 

MAL NE. 

:f Polski stosował dotąd osfre ry-
li· /rzy przyjmowaniu weksli, które 
y :ano, o ile posiadały one jakiekol­

m" ichybienia natury formalnej pod 
ho--lem niewłaściwego ich wpełnienia. 
otni Io to kupiectwo łódzkie na poważ­

ty pieniężne oraz opóźniało nieje­
e tnie finalizacje tranzakcyj kupiec­
nal uwagi na konieczność pójścia na 

. p trzebom handlu łódzkiego Bank 
ad· zwrócił się do dyrekcji oddziału 

-ob .go z rozporządzeniem, aby do stv­
maxistępowano pod tym względem li­

\va e. (e) 

. OLNIBNIE OD PODATKU LOKA· 
nit 

·.et · WWEGO. 
1a-1sfers'fwo s.'kairlbu ptrzysrtąpito <lo 

~ci-zenia memorjatu Magistratu m. 
) zwolnienie od ipo<laJtlku łoik~oW1e-

: z;an, '!)lacących do 150 ru~i iprze<l.­
ooa !•ego czy,nszu miesz!kaniowego oraz 
~to·~ezrobotn;yoh -pracowników fizyc:z.­

umystowych. 
się dowLadiu]enny, Mini·s.forsnwo 

. skłania się jed.yn1e do 11iewymie­
!l0dait!ku od 1'oka11i tyfałni1kom, ktÓTZY 

osJca'~ą tp<Yd lkafego.rję poda~lrn n!e. prze 
[ywa'Jącego 8 z:to~ych rocznie, 't. J. tyich, 
~ ża ~przedwojenny czynsz miesz.kanio 
~ :;t)'"! przewyźszat 60 rnbli rocznie. 
1-.eik 
r -:-cac 
~ g1:e rumutiskie zaleje rynek 
t<J'sa;Ji. łód k. 
~ si;n z '· 
~.A, tlnarze kaliscy, za:opaifrlltią·CY w mą­
~21 ~mą część byte.j Kongresówki i Po 

l c.śego otrzymali pierwsze tiransip·orty 
tod0;„.1muńs'kiego, kt6re nadesz:fy drogą 
~l aiP rz 11·, Sprowadzenie więk'Sz.yich trans 
e P'\\r. zboża rumuńskiego stato się nie­

[ęst bi wobec konieczności zaaprowldo-

r 
50 :a.leg-o okręgu przemysfowego tódz 

„; zwłaszcza wobec sfateti:ro wzro­
p.o~~~ zboża krajowe.go. Rumuńskie zbo 
la,;., macwie tańsze od !k:rajowe·go, 'fak, 

H:oS·J'?;s,t wyk1uczone, że w najhliższym 
~n«)! .:ansporly, te.g~ zJboża mogą opano 
~ ''lw'i . ryne[( fodzki. (e) 
EL S • 
beidZl ~---

. Łódź europeizuje się na całei Unjl. 
INOW ACJA W MIEJSKIEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO\VEJ. 

'Jal{ się dowia·du~emy, w dnlitt wczo­
raijszyim u komendanta policji na m. Łódź, 
podi1nsp. Niedzielskiego, odbyta się konfe­
rer1cja z udziałem przedstawicieli właści­
cieli do'!,"O·żeik samo·chod-0wvch oraz Z.wiąz 
ku SzofeT·Ów, w któr•ej nadito bra[i udziat 
komenidanf wo.iew. poił. pańs.tw. i1nsp. Wi­
zimirskl, nadkom. Tzydorczvik, lkom. We 
ve1r, oraz delegat L. O. P. P. komendant 
Woźnicki. 

Konferencja mla•ta na ceilu za1prowadze 
nie w Łodzi sifacyj samocihodol\vych na 
wzór wielikich miast zach-0<l1J1kh. Na sfa­
cjach rych będą ustawione S'fiupki, wedle 
wzorów ustalonych ;przez ipoli.cję, a na 
których umie'Szczone bedą skrzyneczki z 
fe!Jeifcma.mi, zapom-0.cą l!rtóryc:h szoferzy na 
S<facjach będą moig-lf odibiierać tełcloniczne 
zamówienia i wer.wania dorożek samocho 
dowvch przez IJ)Ublicznviść. 

Stup;ki 'fe wieczorem będą o·śwJ.eUone 
czeirwoną 1amplką ellek'fryicz•ną. 

Narazie .przewidziane są 'trzy fatkie 
s.fa.cje, mianowicie na uf!. :Ewangielickiej, 
Placu Wa.lności i Pllacu Reymonta. 

Niezalcinie od fogo przewidziane są 
normalne do.fychcza:sowe posfo1e taksó­
wek. W najbHższeJ przysz:fośd 1lkziba .po­
sfojów będzie zwiększona. 

Postój dorożek samochoido•wych na ul. 
Moniusziki do godz. 11 przed 1POt zostanie 
Skasowal'ly, gdyiż do ifei pory fun1kx::jo1no­
wać będzie we ws1pomnianym punkcie 
mia:sfa s·pecjalny pos.tój 'Saimoclmd6w, któ­
re dowozić mają pasażerów na tortnisko 
L.0.P.P. do samolotów, odlatujących w 
pof11dnle z fofniska. 
. Będzie fu zatem sfacJa fotnfoza, gdzie 
będzie można również ol:rz'Y1Jllać informa­
cje. <:o do :rozkładu 1azdy samofo·tów i 'f. p. 

Prnc:e olkoto zafożenia sfacyJ samocho 
dowyich i sfacjl lo:trrkzej są j1u!Ż w foku, a 
urucho:mieole i cli, naslfą'Pi w najiblizszym 
czasie. (p) 

Wielka stacja meteorolo11iczna na lotnisku łódzkiem°' 
BUDOWA RADIOSTACJI NADAWCZEJ ZREALIZOWANA BĘDZIE NA 

WIOSNĘ. 

W dofo wczorajszym wykończo.ne zo­
sfafy callko'\vicie pra.ce inwestycyjne na 
lcfoisku tódzkiem, zakreślone przez woje­
wódzki komitet L.0.P.P. w ł'Jodzi. 

Pierwsza serja 'tych robót obejmowa·ta 
by iłmdowę wie.11kich pomieszczeń d1la war­
szra'tów reparncyjnyich i montażowych, 
g-arażów, mieszlkań dla •Pifolów, me•chani­
ków oraz ulbilkacyj dla zains'falowania od­
dziatu pacz.ty lortniczej i o<llora,w ce'lnyich 
a fo w PTzeJ\vidyw.anl:u sz.yibik:i€lg'o rozwoju 
~unikaieji lotaicwj pomiedzy Łoidzia a 
szeregiem wię'kszyich ośrndlków gospoid.air 
czyich kraju i zagranicy. Z tych foż wz,g-lę 
dów urządzona zostata w wyibudowany;ch 
ip0omieszczenfa1ch ipoczekafoia i !bufet, w ce 
łu ·poczynienia pasażerom samofot6w jak-

największych udo.go<lmeń. W wvbudowa 
ny·ch na lołnisku pomieszczeniach zaiosta 
Iowa.na zos:ta:fa rÓ'\vnlerż wie1l1ka sfacja me­
leorologiczna, kfóra w.łączona zostanie do 
nielicznej bardzo sieci sfac.ii pol~kkh, u­
możliwiając z.aDe\\rnienie lotom jaknajwyż 
s7e.2.'o stopnia bezpieczeństwa. 

W przyszfym lvigodniu !przybędą do 
Ł'O'dzi przed:sfawicie1e pańśfwoiwego insly 
'tiu.tu meteo1rofogi.cznego oraz specjaa.ny in­
slru1kto.r mechanik <lita ;po-cząt•koweg-o oib­
sluigiwania te.i stacji. Uzt11Pefnieniem fych 
prac inweslycyijnych 1es't wylkończenie 
wieży ciśnień i wodociągów, a na'stępnie 
budowa radjosfa.cji' nadawczej, 'która roz-
pocznie się na wioisn1ę. __ _ (e) 

Sen bezdomnych pod opieką społeczną. 
1\1.IEJSKIE DOJ\1.V NOCLEGOWE OTWIERANE SA O GODZ. 8-ej WIECZOREM. 

W związku z artykułem, umieszcz'O­
nym w jednem z pis:m miedsco,wych, a do­
tyczącym żądania ofwierania Miejskich 
Domów Noclegowych o godzinie 5-ej 'PO 
potudniu, Wydział Opie!ki Spoteczne:j wy­
j.a·śnia, co nas!tępU1je: 

Miejskie Domy Nocleg-owe a.fw:iea:ane 
są o godzfl!lie 8-ej wii5czór, ·śfosownie do 
r-e.giulaminu, -0bowiąz:ującegu 'te instytucje 
a! za.fwierdzoneigo przez Radę Mie:.Ts1ką. 

Powyż'Sza godz.ina otwarci.a Domów 
Noclegowych zostafa ustalona z ~ei racji, 
że Domy te nie noszą chairalkteru schro-

niska, lecz mają tla celu Jedyn-ic udziela­
nfe beztlomnyun nocleg-u. 

Regulaminowe otwarcie Domów Noc­
leigo.wvch o godzinie 8-e.i :wieczór oparle 
zoslfato na analcigiczny;ch reguifaminach 
Domów Nodeigowyich w więikszych mia­
stach ipaińshv zachodnich. 

Ofwieraflie zaś Domów Nodegowych 
o godzinie 5-ej wieczór, jak tego żąda 
wspeimnl.any artykuł, W1ProwadzHoby lyil­
ko rozszerzenie ipijańs'twa w Domach Noc 
lti·gowych. kitóre z wie:lkim wysiłiki•em 
:iwa.lczai Wydzia:t Opieki Spo·f ecznej. 

Echa wycieczki kupców gdańskich. 
Z Gdańska donoszą nam, że k.upcy 

famtejsi, którzy 'brali rudział w wydeczce 
do Po[siki, mają jedynie zaskzeżenia co 
d-0 cen na towary w:1'6'kiennkze wyrabia­
ne w ŁDdzi. W szcze•gólności wymienieni 
!kupcy rnfle!ktrują na to'Wary z fabryki Ge­
yera, którą szczegółowo zwiedzili. Ceny, 
lktóre cztoo'kowie wyci.ecz.k} ip-faciłi za to­
wary p:rzy drobnych doiraiź,nych zamówie 

nfach wyil'rzymywa.fyiby kalkulację dla w . 
m. Gdańska, jednakże dfa umożHwienia 
elksportu 'P01lski·ch to.wairów włókienni­
czych tranzylteun przez Gdańsk, ku1PCY 
g-dalńscy żądają· specja1ny.ch warunków. 
Sprawa ta ma być w naJibliższy;ch tyg-0d­
niach przedmlofom roz\vaża·ń Związku 
Przemysłowców Wtókienniczych. --x---

Urząd Woiewódzki likwiduje zaiścia 
w Pabjanicach. 

BEZROBOTNI UZYSKAJA SZEREG ULG PRZY OTRZYMYWANIU ZAPOMÓG. 

W dniu wczorajszym przybyli do Pa­
bianic p. Wojciechowski, naczelnik woje­
wódzkiego Wydziału Opieki Społecznej i 
p. inż. Kuliczkowski, kierownik okręgowy 
funduszu Bezrobocia w sprawie zatargu 
bezrobotnych z PUPP. Przybyli po r0z­
patrzeniu sprawy na miejscu udali się d0 
PUPP. w Pabjanicach i wydali kilka za­
rządzeń celem ułatwienia bezrobotnym 
wykorzystania 7-dniowego terminu re­
klamacyj przeciw postępowaniu biura wy 

płat zasiłków doraźnych. Właściwa przy­
czyna niezadowolenia bezrobotnych -
obostrzenia w kwalifikowaniu uprawnio­
nych do korzystania z zapomóg nie zo­
stata jednak usunięta. 

P. Wojciechowski na konferencji z bez 
robotnymi w magistracie wyjaśnił, że . 
zmiany z przepisach mogą być dokonane, 
ale pobierający zasiłki winni złożyć ob­
szerny memoriał z wyszczególnieniem po 
wodów niezadowolenia do Urzędu Woje-

__ _____________ _,!_ 

Z Miejskiej Galerji Sztuki 
Jednem z gtćwnY!ch zadań dziatafoości 

dyrekcji MieJsllded Galerji SZ'tu.ki jest stwo 
rze·ni.e statego dzfafu retrospektywnego 
polskiego malarstwa. 

Niesteity, z powodu brak:u specjaJoych 
funduszów miejskich, przeznaczonych na 
ce:lowe zakupy, dział ten powstać może 
jedynie ·P.Tzy p.omocy szlache1tnej ofiarno­
śd obywa'teH ·naszego miasla. 

Ostatnio p. Sfanistaw Zyłbersf.ein, zna, 
ny p•rzemys·towiec lódzki, da:t pię'kny przy 
kta<l tmSiki o dolbro ku1lturnlne miasta ofia 
rowująic M1ejslkie1 GaJ.erji Szitu:ki ccn~y o­
braz zna1komite..izo tćdzkfeigo artysty-ma·· 
J.arza Sammela tli:rszenberga, malowany 
pod w.p•tywem pism flammariona p. t. 
„Uranja". P. Zylibersrein 'Ofiarowuje oen­
ny .n.a1byte<k d1a uczczenia pamięci sweg-o 
svria Jerzego, ochotnilka woisk francu­
s.kkh - pflofa, pad.fe.g-o na polu chwaty 
we Pr.ancji w ro'ku 1917 oraz swej córki, 
J.aniny Franciszki Veribokhaven, zmarte! 
w roku 1925. • 

Ofia.row:ane dzieło, o.praW111e w stylo· 
· we ramy, wywieszone ibedzie w czasie 
najib!fższym, obok na·bytych już, wzg-!ęd­
nle ofiarowanych d'1a miasta dzie·t: prof. 
Wodzinowskie,go, Z. Stan!kiewi·czówny, ś . 
p. Pr. Łubieńskiego. 

Obecna wyst.a\Ya „\Vnęlrz Stylowych' 
która naJ.eży do najpiękniejszych pod 
WZ'g!ędem estetyki urządzenia, tnnć bG­
dzi.e jedynle do 'ko·ńca bie.żącego mlesiąca, 
hv usfaiDić miejsca wystawie „Dobrc1go i 
Ztego SmaJrn" oraz podhalatis'kich arty­
stów z Ter!ec'kim. Sobczakiem, Ćwikliń· 
sikim. Makz·ewsklm i ttanemanem na 
czek 

ILOŚĆ SPRZEDANYCH DOLARÓ­
WEK. 

We.d~ug urzędowyC'h dainy·ch do dnia 
t '1°:stopada r. b. sprzedano 5 % pożyczki 
.premJowej <lolarówej na sumę 3.807.695 
dolarów. Pozostaje więc nie sprzedanych 
premJówek do!.a·mwych na sumę 1.192.305 
dolarów. 

MASOWE REDUKCJE W „WIDZEW· 
SKIEJ MANUP AKTURZE" • 

Dyrekcja fabryki „Widzewskiej Ma~ 
nufaktury" wymówila pracę robotnikom,· 
zatrudnionym w tkalni oraz części robot­
ników przędzalni tej fabryki. Przyczyną 
tego mają być projekty przeprowadzenia 
ponownej częściowej reorganizacji pracy 
w fabryce oraz ewentualne przegrupowa­
nie robotników. Sprawa ta będzie przed­
miotem konferencji ze związkami zawo-
dowemi. (e) 
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wódzkiego, a prawdopodobnie. postulaty 
ich zostaną uwzględnione. Zarówno pod­
czas pobytu przedstawiciela Urzędu Woj. 
w PUPP. jak i podczas konferencji w ma­
gistracie ttum bezrobotnych, liczący oko­
ło dwustu ludzi w •spokoju oczekiwał na 
ulicy wiadomości o stanie rzeczy. 

Wspomniany memorjał zostanie prze~ 
stany do Urzędu ·wojewódzkiego jeszcze 
w bieżącym tygodniu. 

Jest możliwość, że obostrzenia zosta· 
ną zmienione w ten sposób, by rodziny za 
rabiających nie więcej niż 25 zł. tygodnio­
wo przynajmniej narazie :mogły otrzymy 
wać zasiłki. 

:Jtll s 
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BIOMALZ, znakomity w smaku, · 
t a n i ś r o d e k o d ż y w c z y w z m a cni a i o d ś w i e ż a o r g a n i z m. Żaden ze środków odżywczych nie cieszy się taką popu· 
larnością i uznaniem jak BIOMALZ. Pod jego wpływem nietylko wzmaga się uc;zucie siły, lecz i 

wygląd zewnętrzny polepsza się. 
C z łowi e k c z u j e się po ·Pr o s tu od tl o dz o ny. Niema środka odżywczego, daiącego lepsze rezultaty 

Znane autorytety naukowe wyratail\ 1lę • najwybzęm 
u11:naniem o wartojci BIOllALZ\; iako •rodka iłyj11tycz­
no·o~t1wcngo. Do nabycia w aptekach l drogeriach. 

jak BIOMALZ. 
Uwagłu Żądajcie tylko oryi:inalny 
przyjmuj cie innych rzekome> .równie 
ratów. 

BIOMALZ. nłe 
dobrrch• prepa-

Wyłączna •nrztedał na Pola~ę r Za 
błocie" Zakłady Cheraiczne s, A. Ży\vler. 2·b. 

Na ł\daulc wyarłolllłJ pro1pekty bezpłatnie , 
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Społeczeństwo nre lntere­
uJe się dolą niewidomych. 

. W sowobę odbył się w sali Filharmonji 
koncert - bal na rzecz Zjednoczenia Pra­
cowników Niewidomych. 

Pomimo godnych uznania starań orga­
nizatorów, którzy wszystko zrobili, aby 
gościom uprzyjemnić zabawę, bal ten po­
prostu nie udał się. A nie udał się wskutek 
najmniej spodziewanej przyczyny - bra­
ku gośct. Nieliczna garść zebranych czula 
się nieswojo i pomimo wysiłków zespołu 
artystów na czele z p. Zniczem M., którzy 
starali się wnieść nastrój wesoły, zabawa 
skończyła się bardzo wcześnie. Jest to 

. tern bardziej zadziwiające, że jak nas in­
formują organizatorzy, rozesłane było 2 
tysi~ce biletów-zaproszeń, z których 
zwrocono tylko około 300, a więc pozo­
stało okolo 1700 osób, z których jedni w 
zna~znej ilośC:i zapłacili przed balem, pozo 
stah wobec mezwrócenia biletów obowią­
zani są do zapłacenia za takowe. 

Zjednoczenie Pracowników Niewido­
myc~ ~zywa wszystkich tych, którzy nie 
zwroc1h w oznaczonym terminie biletów­
zaproszeń na koncert-bal do niezwłoczne­
go w~lacenia należności za takowe w biu­
rze ZJednoczenia Pracowników Niewido­
mych przy ulicy :Ewangelickiej 9 (biuro 
-czynn~ ~d god~. 11 do 13 i od 16 do · 18). 
.Nadmieniamy, ze organizacja ta jednoczy 
/'w ~wym ł~nie ociemniałych inwalidów 
t:WOJennych 1 ofiary wypadków prowadzi 
/,warsztaty i.ntroligatorskie, ko~zykarskie, 
:szczotkarskie, torebkarskie i wyplatanie 
rkrz~seł, a dochód z tego balu przeznaczo­
!1Y Jest na uruchomienie nowych warszta-
1tow !la terenie ~ojewództwa łódzkiego, 
,w ktorem oczekuJe na pracę i chleb 2100 
!Osób . ociemniałych. 

Org~nizacja ta ma swe oddziały w sze 
r~gu m~ast .Rzeczypospolitej Polskiej chęt 
;me pop1er~1ących ten cel tak bardzo god­
ny popar~~a t~!TI bardziej, że na czele tej 
!orgamzac:11 stoJą najwybitniejsi działacze 
~ dostop~1cy p~ństwowi, którzy radą swą 
pomocą 1 osob1stem poparciem i wpływa­
mi wywalczają jej lepsze warunki egzy­
stenc11. __ ~ ~ _ _ 
'-4'; ~1 . , „. ----- ' 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI". '\ 

~yszedł z aruku nr. 46 „Dziennika Za 
1 rządu m. Łodzi". Numer ten zawiera: Re­
lgulamin porządku wewnętrznego. w rzeź­
Iniach łódzkich; protokół 18 (IV sesji) po­
.siedzenia Rady Miejskiej z dnia 28 paź-
1Ctziernika r. b. (dokończenie); kronike miej 
~ką; biuletyn statystyczny: statystyka 
ruchu budowlanego w Łodzi oraz rubry­
kę z życia miast polskich. 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój nr. 33, tele­
fon 28-00. . . ...,. 

ZAPROSZENIE NA KONFERENCJĘ 
OOSPODARCZO - EKONOMICZNĄ. 

( W aniu wczorajszym związek zawo­
c(JWY „Praca" otrzymał z Ministerctwa 
!Pracy telefoniczne zawiadomieńie o ma­
'jącej się odbyć w dniu 28 b. m. konferen-

1
1cii gospodarczo - ekonomicznej w Radzie 
'Ministrów. Ministerstwo prosiło o poda­
lnie nazwisk przedstawicieli związku, po-
1nieważ zaproszenia będą imienne. 

Konferencja ta będzie miała na celu 
. wysłuchanie życzeń i dezyderatów przed 
stawicieli robotników i uzgodnienia ich 
-ie stanowiskiem pracodawców. (b) 

\ KA'RA Z'A BRUIDY NA POSESJI. 

Komisarj.aff T'ząidiu rua m. Łódiź za·wfa­
domiił Wydział Zdrowo1tnoścf Pulblicznej, 
iż nai zasadz1e piroroU<:ólu Dozoru Sanitar­
nego, S.zmul Talbakiman, Siuwa·lska I, za 
an1tysa11ifarny sitan iposeslii zosta11 Uikarany 
w drodze admi111tils!tracyjnej grzywną 30 
z!tdtych. 

TRAMWAJARZE G OŻĄ W DALSZYM 
CIĄGU STRAJKIEM. 

Onegdaj odbyło się w lokalu OKZZ. 
walne zebranie tramwajarzy, na którem 
omawiano przebieg dotychczasowych sta 
rań o uzyskanie podwyżki. Po dłuższej i 
burzliwej dyskusji przyjęto wniosek w 
którym pracownicy podtrzymują swe 'żą­
dania podwyższenia plac o 30 procent i 
przyjęcia z powrotem do pracy wydalo­
nych za strajk pracowników. 

Jednocześnie upoważniono zarząd zw. 
pracowników tramwajowych do podjęcia 
bezpośrednich pertraktacyj z tern zastrze­
żeniem, że o ile do dnia 25 b. m. pertrak­
tacje te nie dadzą realnych wyników to 
odbędzie się jeszcze jedno zebranie,' na 
którem powzięta zostanie decvzia wszczę 
cia ostrej akcji. (b) · 

PODZIĘKOWArtlE. 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią polługę w odprowadzeniu na miejsce 

wiecznego spoczynku zwłok naszego kochanego i niezapomnianego 

•. tp. 
Aleksandra Hoeflicha 

a w szczególności przedstawicielowi kościoła prawosławnego, księdzu Walikowskiemu 
za gorące słowa pociechy, wypowiedziane w domu żałoby i nad grobem, członkom 
kościelnego chóru prawosławnego za wykonanie okolicanościowych pieśni, Komendan­
towi Straży p. Karolowi Scheiblerowi, wicekomendantowi p. Edwardowi Wagnerewi, 
starszyźnie V-go oddziału oraz wszystkim członkom Łódzkiej ~traży Ogniowej Ochotni­
czej u wieńce i kwlaty, składa serdeczne pod&fękowanie pogrążona w głębokim 
smutku 

RODZlrtA. 

:1: 
Jadwiga z Cireyberów 

Maksymiljanowa Konińska 
żona b. Dyrektora Powszechnego Banku Depozytowego 

opatrzona św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 15-go listopada 1926 roku, przeżywszy lat 40. 

Nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzvta odbędzie się w 
środę, dnia 17 listopada o godzinie 10 rano. Wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok nastąpi te-goż dnia o go dz. 2 po południu z domu 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 40 na stary cmentarz katolicki. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i ma­
jomych pogrążeni w głębokim żalu 

Mąż, córka, matka, siostr.v, szwagrowie, 
siostrzenice i siostrzeń1ty. 

W łlodzt aowstanie oddział stronnictwa zachowawczego. 
AKCES DO NIEGO ZGLOSIU PRZEDSTA'WICIELE WIELKIEGO PRZE-

1\'lYSLU. 

Nowy 1p.rąd, wiejący z Nieświeża, zawi 
:ta:r również do Łodzi i oibją:t wie1lki prze­
myst lódzki, który krząta się o'kolo stwo­
rzenia w Łodzi strornnk1wa llmnserwatyw 
nego. Inkjatorem zatożenia nowąg-o stron 
nictwa w Łodzi jesit p. Maury,cy Poznań­
ski, ip1rezes Banlku Przemysfo.wego„ PiD1tr­
kowskiej Manufaktiuy i Tow . .AJkc. Si[ibe.r­
stein. P. Maurycy Poznański k:onferowat 
jll!Ż w ted sprawie z !księciem fanmzem Ra 
dziwiU,em, !kfóry zapowiedział swój iprzy-

jazd do Łodzi. Jak się dowiadujemy, sze­
reg łódzkich .przemysfo.wców, jak pp. 
Grohman, Barciński i inni wyraz.Hi już go­
towość do ·przystąip!eniia do nowego stron 
nictwa poUtycznego. Ks. Janusz Radzi­
w:iU ma pirzyłbvić do Łodzi w najlb•!iiższym 
czasie i odtbędzle .fiu szereg 'konferencji w 
~ej siprawie. P<'dczas swego pobytu w Ło­
dzf będzie gościem p. Maurycego Poznań-
skiego. . . , (w:) 

---x---

~o~at~owy ra~ort o li mów i kontrola reierwiitów. 
JUTRO REJESTRACJA WEDŁUG NAZWISK NA LITERY OD S DO Z. 

Dowódca okręgu ilmnpus.u gen. Ledó­
chowski wydat zarządzenie :w sp:rawie do 
dat1kowego ira.por·tu kontronnego oficerów 
rezerwY i pospo[i.tego ntsze-nia, zamiesz­
ka:łych na terenie powf.a:tu tódz'kiego. 

Do slawienini.ctwa do d'Otlatkowe.go ra­
portu konłtOllne·go otbo.wiązani są oficero­
wi.e reze:rwy i P'S•poH.te.go ruszenia urodze­
nl w latach: 1902, 1898, 1896, 1893, 1892. 
1891, 1890, 1889, 1888, 1887, 1886, 1882 l 
1876, oraz z pośród 'lllrodzonych w latach 
1897, 1885, 1881 i 1875, tyich kt6rzy nie 
stawili się do rnp-oirtów 'kontrc>lnych w 
roku 1925 i tych z roczników 1894, 1895, 
1899, 1900 i 1901, którzy w latach 1925 i 
1926 nie odibyli ćwiicze:ń w rez,erwie i nf e 
sfawi'li się do irapo,r't'ów konkoLnych. 

Byli urzędnicy wojskowi ~ych samycli 
roczników, zwolnfoni z czynnej słurżhy 
wo,jskowe'j do reze.r:wy, wzg,lędnie posip·0-
nt.ego rnszenia - obowiązani są również 
sfawi6 się do dodatkowego raportu 'kon­
tmlne·go. 

Do raipOII'łlu lk'onliroilinego należy się zgłto 
sic w czwar'telk, dnia 18 lfsltopada ir. b. o 
godziaie 9-ej rano w loka·Ju P. KU. Łódz­
. powiat przyczem oificerrowie nie poslada­
jący mUll1oorćw wojskowych mo1gą się 
zgtosić w ulbraniacli cyWfilnych bez broni 
i wymaganiego oporzą<l:.3enia. 

• • * 
W dniu 1-ułrzedszym winni sfawić się 

na zebrania kontrolne mężiczyźni następu­
jącyd1 roczników: 

Ro·cznfk 1891 w lokal!U komisji Nr. 1 
(Konsfa.ntynow:ska 81, kosza:ry) o nazwi­
skach n.a litery Z. 

Rocznik 1892 w loikaliu komisH Nr. 2 

(Kons'tcv!11tyno·ws:ka 81, koszary) o nazwi­
skach na lit.ery Z. 

Rocznik 1893 w lokallu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na H­
terv T, U. 

Rocznik 1894 w loka:lu 'komisji Nr. 4 
(Ko·nsta,ntyno\vska 62, koszary) o nazwi­
skach na litery Sa <lo Sn. 

Rocznilk 1898 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składa.wa 40, kosza.ry) o nazwiskach na 
Htery Sa do Sn. 

* • • 
Zamiesz,kali na terenie pOwfafu tódzkie 

g-o wierni się zglosić w lokalJU P. K. U. 
Łódź-powiat (Piotrlk:owsk.a 187) mieszkań 
cy igminy Kruszów roczników 1898, 1893, 
1892. '(b) . 

---:o:---
ZATARG W FABRYCE SCHLOESSE­

~OWSKIE.J. 

W fabryce Schlossera w Ozorkowie 
zaproponowano robotnikom pracę w cią­
gu 9 godzin dziennie za zwykłem wyna­
grodzeniem za godzinę nadetatową. 

W sprawie tej robotnicy odbyli zebra­
nie, na którem postanowiono propo.zycję 
firmy odrzucić, a o ile firma do piątku 
propozycji swej nie cofnie, to Związek 
Chrześc~ański rozpocznie kontrakcję. (b) 

WALKA ZE SZMUGLEM TYTONIO­
WYM. 

'Jak się 'dowiadujemy Generalna Dyrek 
cja Monopolu Tytoniowego opracowuje 
nowy plan walki z przemytnictwem tyto­
niowem, polegający na skoncetrowaniu ca 
łej kampanji przeciwprzemytniczej w rę-
kach Monopolu~ (u). 

lrl 
„ ~ 

KTO BĘDZIE WICEWOJEWODa 
KIM? " 

. W . dniu ~zisiejs.zym doręczony 
me w1cew0Jewodz1e łódzkiemu O: 
skiemu, dekret przenoszący go 
spoczynku. W związku z tern p, w 'fi , 
da J aszczort przedstawi ministrowi ~z 
wewnętrznych, gen. Sktadkow · 
szereg kandydatur na to stanowisko. 
s~dzenia sta~owi~lrn. wicewojewody . 
kiego spodz1ewac się należy nie i 

niej, niż w końcu bieżącego miesillCI. r 
- z 

„Społeczne zadanie 
licyzmu". 

Odczyt prof. ks. A. 
skiego u Techników, 

Dziś przybywa do Łodzi Prot 
sytetu Lubelskiego ks. dr, A. S 
by tegoż dnia o godz. 8/. wieczorem 
Stowarzyszenia Techników (ul. 
Ska 102) wygłosić odczyt na temat a 
leczne zadanie katolicyzmu", 

Prelegent stwierdzi w swoim , 
że katolicyzm bynajmniej nie zaWlst v 
blokach, ale bacznie śledzi wypadki · 
czesnego życia i wsparty na zasal 
ligijno - moralnych posiada całko z 
gram dla przebudowy życia p 

Należy przypuszczać, że szer i 
ry naszego miasta żywo zainter 
tym wielce ważnym problemem. r 

Bilety nabywać można przy w l. 
cenie 1 zł. 50 gr. i dla młodzieży~ 

i 
PROCES DYREKCJI LÓD~ 'i 

BRYKI TYTONIOWEJ. y 
Vv dniu dzisiejszym (7 b. m.) 

na się proces w warszawskim 
lacyjnym byłego dyrektora ł e 
bryki wyrobów tytoniowych, W 

0 warzyszy. Proces ten wywołał 1 
szawie wielkie zainteresowanie, 
to pierwsza spra.wa o nadużycia 
polu Tytoniowym. Wszyscy os 
powiadają z więzienia. 

O BEZPIECZEŃSTWO W 
TEATRACH. 

W najbliższym czasie Ko · 
'du przystąpi do opracowania 
które będą miały za zadanie za 
nie kinematografów przed wyp 
żarów, łatwo wybuchających w 
nych kamerach, gdzie mieszczą 
ty. Przyszłe przepisy będą w 
właścicieli kino-teatrów, aby fi 
rowali specjaliści-mechanicy, kt 
kazać się będą musieli fachową 
cią swego zawodu. (w) 

ZALEGLOSCI PODATKU U 
KO WEGO. 

Wobec licznych nieporozumle6 
skarbowe wyjaśniły, że w stosunb t 
leglości w podatku majątkowym, 
ne będą te same przepisy, co l rnł: 
nych podatkach. 'lz 

Na indywidualną prośbę pia 
datek majątkowy może być rozł 
raty w razie stwierdzenia, ie pła l 
czywiście nie jest w stanie 
legtości jednorazowo. (b) 

REJESTRACJA SAMOCHO 

Dokonywana obecnie rejestr 
mochodów dowiodła, że kursuje Pl 
ście wiele aut nabytych przez ich ' 
cieli przed kilkoma jeszcze miesi 
a nie zarejestrowanych w odpo 
urzędach, mimo to, że zarejestro 
jazdu musi być przeprowadzone 
niej po upływie 8 dni. 

Właściciele tych samochodów 
rowo karani. (u) 

KINO Dom 
ul. Przejazd 34. 

..... m:I01 ... „„„ ...... „„llll)i 
Dzl.ś '· ········· D •••••••• 
A imię Jej-Kobie ·c 

Potęiny dramat zakazanej mllolcL ' . 
W rolach głównych potentaci ekrdl ·1i 

Barbara La Marr c 
i Ramon Nov '\\ 

UW AGA! Ceny miejsc na 
stkie przedstawienia i we ws 
kie dni I m. 60 gr., Il m. 30 

III m. 20 gr. 
Początek seansów w dni powsiedllt .;::j 
godz. 5-el. w sobotę i 11iedzlelę o f· rr 

Ostatni sean1 o godz. 9.15. 
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arglnesle chwili. 

Jerwszy krok. 
SO 

5 dtuig!ch 7-iu łafach bezczyn ··ości w 
e~ie spraw morsklcli s.tanęllśmy 
p 'e przed faktem dokonanym: za ... 
'eie p,rzez 1rząd 5-ciu sfaftlków mor­

utworzenie S1Pecjalnego przedsię­
t ·a żeglugi mors!klej jeiSf pierwszym 
cill na drodze dQ faktycz,nego wy!ko-
t. rla jtrż nielylko t. zw. „dos.tęipu do 

'lecz i samego mo1rza. 
ku na rok wzrasfa.jąca wymiana 

iwa coiraz bardzf ej zaczynaila od­
! brak p:olskich środków lfranspoir­
na moirzu. Znpefna zaaeżiność od 
pośredniików, którzy ;oransporlo­

:sze towary nleraz ni.weczyita wsziel 
ii ilki eksportowe i uni.errnożliwfała 
a· ncję wyrobom pols!kirrn na ryn­
~ aędzyna:rodowych. Samo dotarcie 
kµórych rvnlków zibytu byto nieraz 

od naszych konkuremlów. 
" . \\1kroczenia na dra.gę czynnego 
czmia po1skiej floly handlowej nale­
' • ać z największem uznainiem l ini1e­
w od sympatJi lulb anty;palji do 01bec­
c du uznać za wleJkf slltkces w dzie-
ty~;Ó'.czeij pracy. • . 
znlVstnem lbędzre 1podac do wiadomo­
ie zechnej niektóre zasadtiicze dane, 
j e samych statkó\V i s;posobu ich 

; eksploatacji. Dane le, zaczcirp­
śc laiściwe~o źródła, mogą pos.lużyć 

osfowanie tych wszys1Jkich roz­
. a czę.stokroć niepra\\~dziwych 

IJ ści, kltóre przedosfa:ty się do pra-
tznej i ;prowfncjona.Jne'i. 

tkie .pięć zakupionych przez 
. P i zosfuty w ro'k:u ub. zamówio­

~1~ !dnej z włę!kszych stoczni firancn­
kike~zęścinwo staitki te za.stafy WV'bu­
n ~ tko'ńcu 1925 roku, cześciowo zaś 
r o bf!l'dowę ich w r. b.: Statłki są 
YZfyipu, każ<ly ipo 30GO łtonn ładow­

. . Lrzy zanurzaniu Y./ ipe.fnyrm ladun­
zeirr. rozwijają one szy:bik:O'ść 9,5 do 

6w. Posiadają maszyny w 1150 
ki Zlllżywa.ją 15 'tonn weida na do-

0 ias p·odróży. Przy 1Jąidowa.n1u i 
·ani'U "towarów w :portach kon­

at ręgfa nie prziekroczy 1,5 - 2 t. 
ep s infonnu~ą z.nalezienie -tych sfa­
r.pi byto .falfiwe. W ciągu dwócll i 

Demoralizacja i powojenne rozwydrzenie. 
-·:o:---

Dolary zgubiły Jakób·a Gutsta·ta. 
Za zbrojny napad na kantor Jatki skazany został na 6 lat więzienia. 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę napadu na mieszkanie właściciela 
kantoru wymian~atki, który dokonany 
został w sposób następujący: 

Od dłuższego czasu niejaki Jakób Gut­
stat obserwował właścicielkę kantoru 
wymiany Jatkową na ulicy Piotrkowskiej 
w chwili gdy przeprowadzała tranzakcję 
dolarową. Krytycznego dnia Gutstat przy 
byt do mieszkania Jatki, a skoro służąca 
otworzyla mu drzwi schwycił ją za gard­
ło i powalil na ziemię. Rabunkowi prze­
szkodzili domownicy, którzy w tym cza­
sie zakolatali do drzwi i wbiegli do lokalu. 
Gdy przytrzymano złoczyńcę na miejscu 
prosił on o chwilę odpoczynku, by ochla· 
nąć z przerażenia, gdyż jak twierdził, 
przyszedł wymienić pieniądze, a nie rabo­
wać. 

Po odprowadzeniu do komisarjafu o­
kazało się, że zatrzymanym jest Jakób 

PÓ'l mieslęcy Minisifers'Uwo Przemystu f 
Handlu zbierało ofer'fy od na,ipowaźniej­
szych za'ktadów budowy statków oraz 
fitm trudniących się sprzedażą j1t1:ż got~­
wy.ch olb.ielktów. Z przeszlo 700 ofer't na­
des·tanych do Minqsterstwa P. i łi. na s.ta'f­
ki ~o,towe wylbraino zaledwie kiJka. Geny 
gotowe.go !tonażu wahaty się !bardzo zna­
cznie w za.Jeżno 1śd od wieku statlku, tona­
żu oraz stanu. 

Zakupione sfa~i posiadają najwyższą 
klasę Lloyd'u i zostały zaofiarowane po 
cenie nader niskieij i 1przy warnnka.ch 5-Ue­
fokh siptait. Różnka w cenie między no­
wo-·nałJy.temi sta.tkami .a najitańszą ofertą 
na budowę sfatlków jes·f ol1brzyimia, bo aż 
100 :oroc. wa:rfości samych sfatków. 

Ptacąc ipo Ł 10 za lonnę, rząd nabył 
sfat1<i na wa·r11.mka.ch wyjątkowo dogod­
nyreh, za'tem slkon1s:t.a to.wać na1eży, że roz­
począJ tworzenie po1Iskiej maryna.rki han­
dfowej pod makiem szczęśliwym. 

- .-,. X ,. 

Gutstat, sy., fabrykanta łódzkiego, który 
w ostatnich dniach zatrzymany został w 
Warszawie na goracym uczynku podob­
nego przestępstwa i pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności. 

Na przewodzie sądowym stwierdzono, 
że na ubraniu oskarżonego Gutstata na 
kolanach znajdują się wyraźne plamy far­
by czerwonei 1dórą pociągnięta była po­
dłoga. Tąż samą farbę uwidoczniono na 
czubkach kamaszy podsądnego. Stwier­
dzono również na szyi służącej sińce pal­
ców powstałe od usifowanego duszenia. 

Po zajściu domownicy doręczyli l{omłsar· 
jatowi rewolwer, który znaleźli ukryty W 
otomanie, a który stanowił własność pod..J 
sądnego Gutstata podczas wtargnięcia do 
lokalu Jatki. W chwili zaś zatrzymania na 
pastnik obawiając się odpowiedzialności 
ukrył broń w otomanie. 

GutstM do napadu i do posiadania bro-' 
ni nie przyznaje się. 

Sąd po wysłuchaniu oskarżenia proku· 
ratora i wywodów obrony skazał Jakóba1 

Gutstata na 6 lat ciężkiego więzienia. (u) 
---x·---

Rezerwy zbożowe dla Łodzi. 
ORGANIZACJĄ ICH ZAJMIE SIĘ ZWI ĄZBK SPóLDZIELNI SPOŻYWCZYCH. 

Jak wiadomo, Minis~ersl'wo Spraiw 
Wewnętrznych postanowiło osfatnfo u­
tworzenie projektowanych rezerw zibożo­
wych , poruczyć Związkom Spó!dzielrli 
Spożywczych. 

Pierwszą taka rezerwa z ramienia Zw. 
Spófdzielni Sipożywców utworwna ma 
być w Łodzi, g-dzie jiu:ż zawarto odnośną 
umowę z Minisforsitwem Spraw Wewnę-
trz.nych. . . 

Na podsfawie tej umowy Minisfferstwo 
udzie•la Związikowi Spótdzie.lni kredytu w 
wysoikości 400 tys. zł., wyp•tacanego rn1:a 
mi i <Jiprocentowanego w stosunku 8 proc. 
rocwie. 

Z kredyitu lego Zw[ą,zie!k 'Oibowiązujie 
słę, w mia,rę o!rzymyiwany.ch rait kredy'to­
WY'Ch, zakupywać z.apasy zbo,ża dlla utwo 
rzenia re.zerwy zibożowed i powiększenia 
wypieku chleiba ży.tnieL!!O w piekarniach 
spótdzieJ!.czy.ch w Łodzi, wzg!. Paibjanf­
cach i Zgl·erzu. 

Zakupy mają być dokonywain.e bezayo­
średnio u producenltów lub w .poważnycli 
organizacjach rnlniczyoh i młynach, z wy 
kiluczefllem wszelik:ie.go rotlzaó1u zbędnego 
i ilrnszrowoogo pośrednictwa. 

Na utworzenie rezer:wv ma lbyc obr.6-

co·na fedna trzecia część lkredy'{ów, ipOO. 
czas, gdy dwie 'frzecle mają stużyć ja~ 
kapitał olbrotowy dla akcji Wylpie!ku chle-' 
ba i siprzed~y mąki. 

Zysk ze sprzedaży mąki i chleba nie 
może przelkraczać l proc., poza uwzględ­
nieniem bieżących oen surowca i uspra~ 
wie:dliwionych ikositów handlowych. 

Kaillru!lacja cen mąiki żytnie'.] i chle1ba 
żyftniego ma byić woigóle przez Związek 
SipóMzie!Jni sporządzona ·n.a .podstawie P'O· 
rozumf enfa z M<lzikim 111rzędem wojew6dz 
kiJm i wedlfll'g wy"fycznych usWQ;nyclr' 
przez Magis1traf m. Łodz:i.. 

Nad całą akcją 'tworzenia rezerw l 
siprzedaży mąiki i chlelba ma być .konibroI<t 
urzę'du wo1e'\"l/oódz.lldieigo, który wyznaczy 
do łego s:pecja~ne1go de1legaita, mające.go 
prawo 'badania książeiK, umów, kaiJkutacfJ... · 
zaipasów f f. d. '(p) . , · 

Na wypłatę obawie męskie, damskie l dsleclnn• 
oraz ubiory męskie, damskie. 
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Pamiętajcie o inwalidach 
· wojennych! 
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~g~ł MEREDITH. {3 
a.mi 
rzY 
iaj ·Harrington. 

Jrowany przekład z aniielskiego 

.JA' Zotn Popławskiej. 
(Dalszy ciąg). 

i w\no na stół gęś', mow1 i 
kut \mnie surowo: ,Ni·e śmiej się z 
s 0 !go.' ,No, więc - opowiada da­
prz Jerzy pochwycił mój wzrok po-
. ,I i mówi tak, by nie być słysza-

1U}kc; strvh: ,gdyby ten ptak biegał, 
oz<;>tpan przed sobą swój herb'. A 
.tni. ·r, ale tak, by być tylko przez 
taCl\zany: ,ponieważ zaś ten ptak 

iżaj oan na swój sos!'. „Leży·' 

Ó 
' herbach. To mi heraldyka! 

> :Czny cios wymierzony w Mela! 
racjjjbfa, niepodobna go zmieszać, a 
. polnowie nie ukrywali zadowole­
h wllo im się. mieć go w swem to­
iąca~e. Więc pan Jerzy mówi: 
~wieiest nan pożeraczem ognia, Mar 
~anlilzpuścil język tytułując Mela i 
e n sadną uprzejmość do tego sto-

tko1i.cu jedna z pań, która nie 
,; bęia, nazwała go „mylordem" i 

:owską mością". ,I', mówi Mel, 
kłaniałem, puszczając to mimo 

)akoś to się upiekło i oto siedzi 
i opowiada swoje anegdoty -
l. A wkońcu młody pan Jerzy, 

l•i rzebaczył Melowi, a porządnie 
~ "" sobie z butelki, wota: ,Oto dzień et arcina, śmierć gęsi! Pragnął-

i 
c zdrowie Markiza' i wniósł je 

ośc. AI ·1 k > k • 1111 • e, o I e mogę s apowac, 
r iliedziały o niczem. Więc Mel 
rr . aż nastąpił rodzaj pau.zy i 

r• ·1e na cały głos do admrrala: 
w-s:Ceniem, sir Jackson, czy mogę 

vszY · co tytuł markiza ma wspól-
60 ~Wiectwegi ?' No, Mel był ulu-

mirata i jego żony - jak mó­
~ldmirał klasnął w dłonie, wi­
~e g. 2.lllówi: ,Tego nie wiem, panie s. · i prosił o wyjaśnienie, dla­
~Pyt~ - nazwał go „panem" --

A więc Mel zaczyna - !ak 
"ział - mówil prosto z duszy, 

z poaniesioną głową: ,Kieay bytem mtoa­
szy, miałem tyle dobrego smaku, żeby 
lubić dobre towarzystwo i tyle ztego, że­
by udawać coś innego, niż bytem', tak 
mówi Mel, wszyscy słuchają, więc mówi 
dalej: ,Miałem zwyczaj jeździć do Bath 
w sezonie i przebywać tam w towarzy­
stwie gentlemanów, z którymi spotyka­
łem się jak równy z równymi, dla pew­
nych, niezależnych ode mnie powodów' 
mów! Mel, służba hotelowa rozpuściła 
wfadomość, iż jestem markizem, choć się 
z tern kryję - stawo honoru, panie i pa­
nowie! bylem wtedy mfody i szalony -
nie moglem zapanować nad wrażeniem, 
że wyglądam, na coś takiego. W każdym 
razie postanowiłem odegrać tę rolę - ode 
graf·~m ją z pewnem powodzeniem i zna­
czną przyjemnością, gdyż jestem tego pe­
wien', mówi Mel - żaden prawdziwy 
marY.iz ni~dy więcej ode mnie nie naduży­
wał tego tytułu. Pewnego dnia siedzia­
łem w sklepie - Nr. 193, Main-street, 
Ly;mport - aż tu wchodzi gentleman i za­
mawia ubranie. Przyjąf em obstalunek, 
gdy nagle on cofa się o kilka kroków, spo­
gląda na mnie i wota: ,kochany markizie! 
przypuszczam, wybaczy mi pan, że zwró­
ciłem się tak bezceremonjalnie !' Pozna­
łe!11 w nim jednego ze znajomych z Bath. 
To ztfarzenie, panie i panowie, było Jla 
mnie nauczką. Od tego czasu nie pozwo­
lilem ni~dy, by ktoś miat fałszywe pojęcie 
o mojem stanowisku życiowem. ,Chciał­
bym' -- kończył Mel z uśmiechem- ,aby 
mierz011c mię właściwą miarą i jeżeli ma­
ją mię łaczyć z ptakiem Marcinowym -
ocz:ywigrie nie mam nic przeciwko temu, 
mGg<: jedynie zaznaczyć, iż nie jestem w 
stanie dnwieść tego patentem szlache=­
klm.' Oto, jak Mel postawił kwestję. Czy 
przypuszczacie, że nabrali o nim gorsze­
go pojęcia? Upewniam was: wyszedł z 
rozwiniętym sztandarem! Panowie lub!;' 
szczerość u ludzi niższych od siebie -
oto w czem rzecz!... Ach - kończył Kil­
nt.: w zamyśleniu - widzę go, jak idzie 
nlt~ą w ~wietle księżyca, po opowiedzeniu 
mi t~j historji. Wspaniały Mężczyzna! 
Niewielu markizów mogło mu dorównać! 

Na te zgodzili się Barnes i Grossby, 
bynajrnnie.l nie nieczuii na wartość wy­
stuchanego przed chwilą opowiadania. 
Tymczasem nad nieboszczykiem wy­
dzwoniono „requiem" ,._ przy akompanja-

menck kdnogłośnej pochwały z ust 
wierzy cieli. 

Rozdział II-gi. 

Dziedzictwo. 
Nad wieczorem przed "drzwi milczące- . 

go demu zajechała kareta i w:dowie wrę­
czono bilet Jady Raseley, z kilku słowami 
na;~1 C'~lonemi w pośpiechu otówkiem. 

Jedynie patrząc na panią Harrington, 
rnożrJa było pojąć. jak wielki musiał być 
o-.·)t,·~ty urok człowieka, który potrafił 
zaćmić sobą taką niewiastę. Pani Har­
rington była wzrostu słusznego, postawy 
wspaniałej. W sukni z krótkim stanem 
(w·~d!ug ówczesnej mody, obowiązującej 
matrony), z lekkim szalem narzuconym 
na ramiona i piersi - z godnością nosiła 
swoia piękną głowę. Blada jej twarz, o 
surowych rysach, w których zastygł wy 
raz przygnębienia, pełna była g-odności -
godności natury fizycznej, która nie jest 
wyrazem pychy. Plotkarze rodzinni, a nie 
braklo ich z obu stron - dumni byli z tej 
niezv,rykf ej pary i rozwodzili się nad jej 
urodą nawet wtedy, gdy nadarzyła się 
sposobność oczerniać jej charakter. 

Dla odróżnienia małżonków mawiali, 
iż lienryka Marja posiada Postawę, zaś 
Pan Melchizedek - Prezencję i, że po­
łączenie Prezencji i Postawy, i to takiej 
Prezencji i takiej Postawy, jest rzeczą 
tak niezwykłą, iż mógłbyś przeszukać 
całą Anglję a nie znalazł byś czegoś po­
dobnego, nawet w najwyższych sferach 
towarzyskich. W określeniu tern jest 
pewna subtelna różnica, zrozumiała je­
dynie dla spostrzegawczego oka plotku­
jących krewnych, którzy jak nikt umieją 
formułować zdania, mające odzwiercia­
dlać najlżejszy cień nieporozumień ro­
dzinnych. Należy rozumieć, iż przez „Po­
stawę" chcieli oni wyrazić coś imponują­
cego - w znaczeniu ujemnem. Podczas, 
gdy „Prezencja" zdaje się być cechą prze 
mawiającą w sposób przekonywujący do 
naszych ludzkich słabostek. Jego Kró­
lewska Mość, Król Jerzy IV, naprzyktad, 
posiadał „Postawę", piękny Brummel roz­
pościerał urok „Prezencji". Wielu, ~o 
prawda, uważa „Prezencję" jedynie za 
rodzaj żabotu, i tfumaczy Postawę, jako 
sztukę trzymania się prosto. Ale tacy 
ludzie nie zagłębiaia się w subtelności 
językowe~ 

Przy bliźszem poznaniu tego małreń'... 
stwa musiałeś przyznać słuszność trafno­
ści owych rozróżnień. Uro'dzenie dawald 
pani łiarrington prawo ao tytułu gentle­
woman'ki, gdyż ojciec jej był adwokatem 
w Lymport. Adwok<.. ten jednak - : 
zmuszeni jesteśmy uciec się "do szczego.! 
tów drzewa genealogicznego - ożenil 
się ze swoją kucharką, która była matką 
pani Harrington. Co się tyczy pana Mel­
chizedeka - '{.n pochodzenie swoje ota-1 

czat tajemnicą. 
. Przy kieliszku szeroKo i umiejętnie roz 
wodził się nad pewną znakomitą rodziną' 
z Walji, pochodząca od bocznej linji ksia.· 
żęcego domu. 

Znał on histor]ę tej roaziny tak ao­
kładni e, że mógl w nią wtajemniczyć jej 
członków. Nigdy też nie przyszło mu na 
myśl, iż żona zrobiła mu zaszczyt wy­
chodząc za niego za mąż, a i ona nie na­
leżała do kobiet, któreby mu to wy­
pominały. Wyszła za niego z miłości, od­
rzuciwszy wielu konkurentów, między in­
nymi również i Squire'a Uplofta. Z czasem 
popełniła karygodny błąd, zwracając swe 
uczucia, czy myśli do interesu, który, mó­
wiąc szczerze, wymagał kierownictwa, i, 
podczas gdy on rozrzucał gwineje, ona 
cierpliwie ciułala pensy. Nie żyli ze so­
bą nieszczęśliwie. Pan Iiarrington byt 
dla żony zawsze bardzo rycerski. Ale 
widok „Postawy" zagrzebanej w tej 
nikczemnej pracy - musiat razić „Prezen 
cję" - i to ich głównie różniło. Wspani~ 
la jego dusza z trudem poznawała w nie; 
kobietę, która ongiś podbiła jego młodo­
ciane serce. Gdyby myśli jego sięgały 
głęboko prawdopodobnie znal azłby w ten; 
wytłumaczenie wielu swoich postępkÓ\V. 
Mieszkaflcy Lymport słusznie twierdzili, 
iż żona i tylko żona „utrzymywała'' go -· 
powtarzam ich określenie. Tern niemniej, 
gdy żyć przestał, i nie mógł być już utrzy 
mywany, przyjaciele jakby zapomnieli zu­
pełnie o szacunku należnym wdowie, w 
nagłym wybuchu tajonego uwielbienia dla 
tego tak popularnego człowieka. Tak? 
bowiem jest już natura mieszkańców te, 
kochanej Wyspy. którą Napoleon nie 
słusznie oczernił, nazywając „Narodem 
handlarzy". · 

<D. c. n.) 
---':';'Q.:. Jl '- n 
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Co dzlł usłyszymy z gło~ 
śnicy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Sroda) - Godz. 15 Komunikat gospo­
darczy godz. 17 Program dla dzieci; 17.30 
Jazz-band; 18.30 „Skrzynka pocztowa"; 
korespondencję bieżącą omówi clr. Marjan 
Stępowski; 19 Odczyt p. t. „Państwo pol­
skie w rozwoju dziejowym" wygłosi prof. 
tt. Mościcki (dział „ttistorja Polski"); 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad pro­
gram Rozmaitości 19.55 Odczyt p. t. „Ro­
mal1szczyzna i gotyk" wygłosi prof. Lech 
Niemojewski (dział „ttistorja sztuki"); 
20.30 Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 
Na zakończenie sygnał czasu i informacje 
prasowe. 

ŚWIĘTO PIESNI POLSKIEJ. 

Nielada uroczvsro·ść święcić będzie 
Stowarzyszeni·e SpieiWacze im. Moniuszki 
w niedz.ie1lę, dnia 21 b. m. Oto w dini.u 
tY'lTI Towa:rzys·two urządza święto Pi·e·śni 
polsk!ej, po·łączone z uroczystością deiko­
rowania ju1bifatów Towarzystwa medala­
mi zasługi. 

Program uroczysfości przewiooje: W 
niedzielę, dnia 21 b. m. zibiórlka w ~okalu 
przy ul. Ogrodowe.} 34, o godzinie 10:30, 
zagajenie uroczysfości, o godz. 11-ej de­
korowanie j1Uibi.ta:tów, o godz. 12-ej nabo­
żeńshvo w iJmśdeiie św. Józeif.a, o godz. 
1-ej hertbatlca w loikalu Towarzyst'wa. 

\V niedzielę, mia 28 b. m., dako w dał­
szym ciąlg'u uroczyśfości święta ipieśni, 
Towarzystwo urządza wie:Lki ikonceTt po­
lączonych cl1ór6w Towa1rzysifw.a ze współ 
udziałem otikieSitry fi1'ha'!'!l11onijnej (w pet­
nyrrn skfad'zie,), Q!faz za,prosz'onyich soli­
stów opery warszawskiej. Koncert odbę­
dzie się w saH Fillharmonji. 

" "'J::'•.:: .„„ • 

Dancing na „Gniazdo',. 
w sobotę, anla 20 listopada 1926 r. w sali fil 

łiarmooji, odbędzie się dancing na korzyść Tow, 
Opieki ·nad Dziećmi „Gniazdo". Obowiązki gospo­
darzy raczyli przyjąć pp.: dr. Jakóoostwo Arctc­
:wie, Ottonostwo Eisenbraunowle, Arturostwo Ei'>en 
na, Antoniostwo Begalowie, Pawłostwo Bieder­
manowie, Gnstawostwo Bennichowie, Marja Bie­
oermanówna, mec. Alfredostwo Biłykowie, Karo­
lcstwo Buhlowie, Juljuszostwo Chawłowscy sen., 
1Juljuszostwo Chawłowscy jr., dr. Brunonostwo 
Czapliccy, prez. Marjanostwo Cynarscy, Micha­
lostwo Czy!łngarianowie, Ryszardostwo Daubn­
,wie, Ottonstwo Eisenbraunowie, Arturostwo Eisen 
braunowie, Alfredostwo Eisenbraunowie, Włodzi­
mierzostwo Eborowiczowie, Karolostwo Eisertowie 
Stefanostwo Enderowie, mec. Boleslawostwo Fich 
nowie, Teodorostwo Finsterowie, Franciszkostwo 
Fiszerowie, Janostwo Fischerowie, inż. Karolo­
stwo Polkierscy, Piotrostwo Gertnerowie, Karolo 
stwo Oeyerowie, Gustawostwo Geyerowie, inż. 
Wiesławostwo Gerliczowie, prez. Wiktorostwo 
Groszkowscy, Leonostwo Grolimanowie, Ottonowa 
Haesslerowa, Alfredostwo Haesslerowie, Stainisła 
wostwo Hamburgowie, Leonostwo Herbstowie, Ju 
liuszowa Heinzlowa, Leonostwo Hirszbergowie, 
Karolostwo Hoffrlchterowie, Janostwo Holcowle, 
Wtodzimierzostwo Horodyńscy, pułk. Stefanostwo 
Iwanowscy, Antoniostwo Idźkowscy, W-Jjew. 
Wladyslawostwo Jaszczołtowie, mec. Bolesławo 
stwo Jasieńscy, rej. Wtadysławostwo Jeżewscy, 
dr. Karolowa Jonszerowa, Janostwo Jonszerowie, 
Wilhelmostwo Kaiserbrechtowie, Ryszardostwo 
Kaiserbrechtowie, Ernestostwo Kaiserbrechtowie, 
prez .. Tadeuszostwo Kamieńscy, Teodorostwo Kar 
schowie, Henrykostwo Kaweccy, Leopoldowa l\in 
·derrnanowa, dr. Bronistawostwo Knichowieccy, 
rej. S. Kornowie, Janostwo Kostaneccy, dr. AI·~­
ksandrostwo Kumantowie, Bernhardostwo Kuntzo 
wie, gen. Ignacostwo Ledóchowscy, Adolfostwo 
Legisowie, J\ntoniostwo Lipińscy, Oskarostwo Lo 
rencowie, dr. Józefostwo Manteuflowie, dr. Sta­
nistawostwo Marynowscy, Ludwikowstwo Meyler 
towie, Arturostwo Meisterowie, Stanisławoslwo 
Messingowie, Juljuszostwo Milkerowie, Wale;ja­
nostwo Mińkiewiczowie, dr. Tadeuszostwo Mogil­
niccy, Bolestawostwo Nusbaumowie, Władysławo 
stwo Odechowscy, Janostwo Patzerowie, mec. 
Stanisfawostwo Pawłowscy, dr. Włodzimierzo­
stwo Polakowscy, Wiktorostwo Polakiewiczowie, 
Józefostwo Racięccy, Józefostwo Rappaportowle, 
Oskarostwo Rinowowie, dr. Józefostwo Rosiewi­
czowie, dr. Henrykostwo Ruegerowie, Pawłostwo 
R.umplowic, Karolostwo Scheiblerowie, Kurtostwo 
Schweikertow.ie, dr. Sta'llistawostwo Skalscy, inż. 
Tadeuszostwo Soleccy, Zbigniewostwo Sokołow­
scy, mec Janostwo Stypułkowscy, dr. Wacławo­
stwo Smoleńscy, Adamostwo Sulimierscy, Star.i­
slawostwo Sułoccy, Leonhardostwo Talero\;:ie,. 
dr. Adolfostwo Tochtermanowie, prez. Leonostwo 
Towarniccy, Wacławostwo Tymowscy, Juljusza­
stwo Triebawie, Janostwo Ulejscy, M. Ulrichsa­
wie, dr. Jgnacostwo Wattenowie, Karolostwo Wei­
l0wie. J:milowa Weilowa, Hugonostwo Wottitzo­
wic, Wottitzówna, Stanis!awostwo Żychlińscy, Wi 
ktor Gajdziński, Tadeusz KokelL 

Niebezpieczny dym z papierosclw. 
BANDA USYPIACZY OKRADA PODRÓŻNYCH NA KOLEJACH. 

Po dość długiej przerwie usypiacze ko 
lejowi znowu rozpoczęli swą niebezpiecz­
ną pracę, której pierwszy Wynik zanoto­
wała policja w dniu czorajszym. 

Pociągiem osobowym w pustym zupeł 
nie przedziale II klasy jechał z Poznania 
do Łodzi w sprawach handlowych p. Pran 
ciszek Płócienniczak, kupiec, zamieszka­
ły w Poznaniu przy ulicy Prusa 18. 

Na stacji w Kaliszu do przedziału wsia 
dło trzech elegancko ubranych nieznajo­
mych. Zająwszy miejsca wydobyli oni pa­
pierosy, częstując niemi pana P. Ten jed­
nakże odmówił, a kiedy przygodni towa­
rzysze podróży rozkoszowali się aroma­
tycznym dymem papierosów, Płócienni­
czaka ogarnęła dziwna senność. Zapach 
dymu był słodkawo mdły i działał usypia 

jąco. Po kilku minutach ·pan P. usnął, wów 
czas nieznajomi obrewidowali go szcze­
gółowo, p0czem na jakiejś małej stacyjce 
wysiedli. 

Przebudziwszy się "dopiero pod Łodzią 
z dziwnym bólem głowy, Płócienniczak 
stwierdził brak portfelu zawierającego 
10.300 złotych w gotówce oraz 500 dola­
rów. 

Po przyjeździe na dworzec łódzki po­
szkodowany zameldował o kradzieży, po­
dając równocześnie dość dokładny ryso­
pis złodziei-usypiaczy. Komendant poste­
runku policyjnego zarządził rewizję, któ­
ra jednakże nie dała konkretnych wyni­
ków. 

Usypiacze kole]owi zbiegli bezkarnie. 
Odszukaniem ich zajął się urząd śledczy. 

Tragiczna śmierć dwojga dzieci w płomieniach. 
POŻAR ZOSTAŁ WZNIECONY Z POWODU BRAKU OPIEKI. 

. W 'dniu wczorajszym we wsi Wola 
Łaznowska, gminy Mikołajew powiatu 
brzezińskiego, wydarzył się okropny w 
skutkach wypadek, który spowodował 
śmierć dwojga dzieci. 

Wypadek ten przypisać należy li tyl­
ko winie rodziców. 

f ajga Leizerowicz, młoda mężatka wy 
chodząc z domu pozostawiła swoją 2-let­
nią Surę oraz synka sąsiada 4-letniego Ma 
jera Bergmana w zamkniętem mieszkaniu. 

Dzieci zabawiając się zapałkami wznic 
city pożar, który mając materjał łatwo­
palny szerzył się niesłychanie szybko. -· 

Po upływie kilku zaledwie minut miesz­
kanie, w którem znajdowały się zamknię­
te dzieci było petne gryzącego dymu i 
płomieni. Krzyki dzieci, wobec dalekkj 
odległości innych gospodarstw, prze­
brzmiały bez echa. Dopiero przejeżdża­
jący woźnica usłyszał rozpaczliwe gtosy 
nieszczęśliwych dzieci i ujrzawszy przez 
okno słupy płomieni, pośpieszył z pomocą 
alarmując wieśniaków. Po chwili wywa­
żono drzwi, lecz z płomieni wydobyto u­
duszone i napoly popalone trupy ofiar. -­
Tragiczna śmierć dzieci wywołała w ca­
łej okolicy przygnębiające wrażenie. 

KURJER SPORTOWY" 
4 M n Wt•- -S#ąąz«j* "*PASNH@WW n 

Przed utworzeniem ligi piłkarskiei. 
1ilEZROZUMIALE OPUSZCZENIE MISTRZA IJODZI KL. TURYSTÓW. 

(C-S). Dowiadujemy się, że w ubil'g­
fą niedzielę w Warszawie odbyło siQ ze­
bran:e komisji „Matki", t. j. organizat8rów 
przyszłej polskiej ligi sportowej Pogoni 
<lwowskiej, Warty poznańskiej, \Visty kra · 
kowskiej oraz Polonji warszawskiej, na 
którem omawiano sposób utworzen:a ligi 
oraz kto zostanie zaliczony w skb<l jej. 
Po dłuższej dyskusji wniosek o zaliczenie 
do lig[ 16 klubów upadł, zgodzono się na­
tomiast o utworzenie ligi w składzie '.) klu 
bów, przyczem każdy z tych klubów rc­
zegrałby zawody z sobą czyli w ciąg;u 
roku cdbyłoby się 16 spotkań. Pozatem 
we wszystkich okręgach odbywałyby się 
rozg-rywki o mistrzostwo okręgu, mistrze 
zaś spotkaliby się w rozgrywkach o mi­
strzostwo Polski, a dwaj najlepsi t. j. zdo­
by\\'Ca r i II miejsca rozegrałby zawody 
o przE>jście do ligi z klubami, stojącemi t'a 
ostatniem miejscu w lidze, przyczem zwy 
cięzcy weszliby do ligi, a przegrywający 
wszedłby do okręgu na ich miejsca. 

Narazie zostali zaliczeni do ligi: Po­
gOfi, Cracovia, Wisła, Warta, I. P C., 
Ruch, Ł. K. S., Polonja, Warszawianka.-­
\Vymie11ione kluby zostaną zaproszone 
na dzieli 5 i 6 grudnia na zjazd do W:ir­
szawy, na którym będą powzięte ostatecz 
M decyzje. Pozatem dowiadujemy się, że 
na zebranit! tern powstała myśl zniesienia 
okręgów pomorskiego, wilef1skiego i lu­
belskiego, które zostaną przyłączone do 
innyc11 okręgów, a mianowicie: wileński 
do warszawskiego, lubelski do łódzkiego 
i pomorski do poznańskiego. 

Niezrozumiatem jest dlaczego organ:­
zatorzy pominęli w składzie ligi mistrza 
1'.odzi, kl. Turystów, który jednak ost:tt­
n:cmi wyczynami zasłużył sobie na mia-
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Kino RESURSA 
Kilinskiego Nr. 123. 

DZIŚ 

„ Wyklęty naród" 
(Zmierzch Czerwonych Bogów) 

Wielka tragedia wojQnna w 10-ciu ak· 
łach z roku 1914-18, Wstrząsający dra· 
mat ilustrujący wymieraj"cą rasę i ro· 
mans pomiędzy wodzem INDJAN a BIA-

ł.Ą DZIEWCZYNA. 

W rolach głównyeh: Richard Dix, Lou-
i• Wilson, Wallace Beery1 

._. a mm 1MMQ 

Uwaga: Ceny miejsc we wszyst­
kie dni na wszystkie seanse 

, balkon 60 gr. I m. SO gr. Il m. 
30 gr., III m. 20 gr. 

Passe-partout w niedz. 2 święta nieważ.ne 

no pkrwszorzędnego klubu. Według ns­
tatn ich pogłosek kluby ligowe pozostaly­
bv po Ol!mjadzie 1928 roku klubami nie­
amatotskiemi. 

MECZ SZERMIERCZY WARSZAW A -
t.óDŻ. 

(C-S). Dowiadujemy się, że od dłuż­
szego czi.Jsu prowadzone pertraktacje w 
sprawie meczu szermierczego Warszawa 
- Łódź zostały już definitywnie zakoń­
czone, przyczem termin spotkania został 
ustale:ny na dzień 12 grudnia w Łodzi. -
Będą to pierwsze zawody druży11 repre­
zcdacyjnych miast Łodzi i Warszawy.­
Reprezentacja składać się będzie z trzech 
za\"odników. Konkurencje będą na szable 
i szpady. Organizatorem imprezy tej jest 
niestrudzony na gruncie łódzkim propaga­
tor sportu szermierczego por. Kuźnicki, 
zaś w Warszawie p. Nusbaum. W najbliż­
szych dniach podamy ostateczny skład 
reprezentacji obu miast. 

---:o:---

EMOCJONUJACY MECZ W SIATKÓW· 
KĘ ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ. 
(C-S) Dowiadujemy sie, że w najlbliż­

szą sobotę, w sa'1i Sz!ko·ty Reainej Zgroma 
dzenia Kupców przy ul. Na.rntowicza 68, 
odbędzi·e się emocjormjące s-poit'lrnnie re­
wanżowe w siatkó\\'1kę między mi,strzem 
Łodzi Seminarj11m Żeńskiem - Gimn. im. 
Szczanieckiej. Jak wiadomo, oslaln! mecz 
tych drużyn z.akończyt slę p·oraźką i 'fo 
pierwsza od czasu i'Srtnie•nia druiżyny Seimi 
l1arJum Żeńskiego. OlbJ.e diru:żyny są obec­
nie we wspaniafej formie. Pozaiteim odlbę­
dą się dwie inne roz1g-rywkl. 

Na przvsztą niedzielę proj.ektowane 
jest urządzenie meczu między repreżenfa­
cjami Zglerza i Łodzi. 

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO POLSKI. 
(C-S) W mistrzostwie plJkarskierrn Pol 

ski prowadzi w da.Iszym ciarru Pogo·ń (4 
pnt.) 1)rzed Wartą 3 vnt. i Polonją 1 ipnt. 
Mecz Warta - Polani.a rozegrnny zosl:a­
ll'ie w dniu 21 b. m. w Warsza.wle, zaś w 
dniu 28 odbędzie slę dog-ryw'ka meczu (Il 
nolowa) między Polonią a Pogonią we 
Lwowie. · 

TUR!'ilEJ PIŁKARSKI O PUHAR „CEN­
TROSPORTU" W WARSZAWIE. 
(C-S) Agencja „Cenfrospo.rt" za:proipo 

nowat.a warsza.wskiemu o•kręgoweimu Zw. 
Vitki No,żne.i roz.g-rywiki pi·tkarskie o pu­
har, który ofiaruje ws1pomniana agencja. 
Sprawa ta będzie rozpatrywana na najbHż 
szem posiedzeniu Związku. · 

TEATR MIEJSKI 
W piątek wys·tępuje Teatr Mie~k! z 

jednej rz: najzna1koitnitszych lmmedyj soor 
za ostatnie lat kiltkamaście twórczości św~ 
koonedii w 4-cll ak.tach znanej spótk! ~ 
de Flers'a, Caililavet'a i Arene'a p. t. ,,!(r6i' 
roi). W ubiegłym sezonie ID'aoo ją około 
rz:y w wa,rszawsikim Teatrze Polskim lllzy 
za.pełnionym teatrze. W rola<:h głównych 
pią na naszej scenie ci sami wykona~ 
Tea•trze Polsikim: MHa Karniflska, lako ' 
resa i Ma1„jusz Maszyński, jako lll'Zerzalll1nl911i 
gzotycz,ny król Jarn IV~ty. W !mych rolad! 
Stefania Jankowska, Bla Dziewodska, Blelb.~ 
bisiak, Kr<l'tlke, Krnemieńsai:i, Mrozidskl, s IO 
(Bourdier), Wookow">ki (Bloll<l). ~eiyse!1je n 
qyslaw Ryszkowski. Nowe dekara<:le Konstai 
Mackiewicza. ]C 

Kasa siprzedaje bile.ty na '1'emiere Y • 
pierwsze sohołnie powtórzenie świ~i ą 

Dziś, środa, po raz ostaitinl na Y 
wleczorowem „Rewiror" po cenach ć. 

Jutro, czwa-ritek, również w cenach 
nych świeżo wY&tawiO'lla sensacyjna 
,,Sprawa Makr-0iP'U'los" Czapka z ha ble II 
w roli kobiety 340-letniei. 

He 
PORANEK SIENKIEWICZOWSKI W mf. 

MIEJSKIM. ~ 
W nadchodzącą niedzielę, o godz. !Z ól 

w ipołudmie od'będzie się w Teatme · 
ranek ku c~ci Hemyka SieinkimC1.1 z 
urozmaiconym :programem, zlcnonym z 
wień: prez. Cyna11Skiego, kuraitora · 
r<?:z fra~ntów inS<;enizo1Wa.nydt w 
art. Teatru Miejs'kieigo p.p. Horedde!, •o 
Morskiej, Tatarkiewiczówny, B" 
F<:>.bisiaka, Jamowskie.go, Mrozlńskiea 1 
vricza, WoskowskifgO, Znicza I ~r 

Ceny od 40 groszy do 3 zl. BiletJt 
ma wdań. 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 18. 

Sukcesy, Jakiemi cieszy sie ~-lleł 
chwila „Cór,ka mojego męża" - Dl!Cll•nt 
wieczora na wieczór. Roz.bawkll 
z;;Jpełniająca widownię Teatru co uc:iaatkf 
gi, hucznemi oklaskami dzi~uJe Ze!lllJW:a 
styc:i;nemu za kilka chwil beztroskid. 
w Teatrze. 

„Córka mojego męża" grana Jest 
dzień. 

Ze względu na powodzenie, Jaklea 
kTofochwila, dyrekcja '!}nzY:!>omina, le 
żna nabywać wcześniej niety1ko w bill 
lecz i w II kasie w cukierni ip. Gost 
ra to kasa czynną jest od 11 rano do 2 
i od 4 do 7-ei wieczorem. 

PRZEDSTAWIENIE DLA D 
FILHARMONJI. li 

W sobotę i niedzielę, dnia 20 l 21 l 
będą się w saji Pilharmonji dwa ~ 
d1a dzieci o charakter.ze wyibit11!e ~Allldl 
Ukażą się efektowne, pełme humoru bUU 

styczne Korotyńs.kiej i GrabowskieJ p. l 
rowane iablusz.ko" oraz „Balba .111~ I Kit 
rc-zrnakone śpiewami i tańcami Ktub. 
Kury oraiz Czarodziejek. Na czele zPlllf 
s.polu stanie fenomena.Ina para dziecięca: 
letnia Renusia i 10-iletni Romek Soko! 
rzy wysitą;pią w popisowych rolach Ba!ł 
hisia. Przedstawienia ścią~ną niewąąiliwk p 
milusińs~kh, żądnych godz.iwej rQ1.IYWli d 

KONCERT KWARTETU TR~~ 
SKIEGO. 

W na.dchodzący piątek, dnia 19 li-i 
odbędzie się w Pilhanmonji koncert KwalilllS 
steńsJdego. Jest to najznakomitszy~~~ 
tet smyczkowY, który zasługuje na DClłlrJ 
u.z,i1anie i najwyższe pochvn1ly. Złołoof fin 
re-eh młodych i świetinych muzyków, ld61f.j 
docz.nem i s.zczerem zamiłowaniem lcuK a 
zy;kę kameralną, a si>osób ich intenrełll.ł 
konanych dz.ieł itlealne zgranie się i ~ó 
jest niezrówinany. Artyści -0degrają iV 
kwa•rtety: ttaydna D-dur, Beetbovem 
F-<lur, Czaj'kCJ!Ws.kiego kwartet op. ~ 

CASCARINEi 
LEPRlnCE. 
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Sroda 1 ':/ listopada 1926 r. 

LU W. BRYTANJ. 
ac Jinisterjum Handlu W. Brytanji 
lic:fane startystycme handlu zewnę­
~- wrzesień r. 1926. lmpOrt wy­

. i .!11 w tym miesiącu 102 mit. funt. 
st'b okrą~łych, eksp<>rt zaś nie prze 

50 i oół mil. funt. Jinaczej mó­
o~~rt towarów i produktów W. 

wszystkich swych Odbiiocców piv.edwo­
Jemrycb. Nie ostatnią też rolę odgrywa 
wzrost Przemysłu krajo,wego w domiajach 
i koloniach angielskich, które przestały 
być konsumen~ami pewnych iabńrkatów 
anldelskłch a stałv się z k<>lei ich produ­
centami. 

Wszystkie te fakty J>Odswn<>wane -
składają się na szereg przyczyn, które od· 
działały ujemnie na rozwój handlu W. 
Brytanii i doprowadziły ·do stopniowego 
Jcu:rczenia się obirOtów metr0ip0Ui. 

w. 
---~o::--- ' ' 

-~:. . niósł f'.\rJko p<>łowę wartości 

1 
duktów importowanych z za­

. ai Wrzesień roku bież. był więc 
'P ą datą w całokształcie bitan­
" ego W. Brytan}ł. la~ranirn ialewa une~ pol~~i iwoiu manula~tnru. 
z et brytyjski kształtuje się wo­

mie pod wizidędem ustosun:kowa , 
PRZEMYSŁ LóDZKI ZAGROŻONY. 

'E. • do ekspo0rtu oraz, co równie! 
nnem. pod względem spadku 

2 Y obrotu handlowego, Od 
i js więc 1925 r. do neśnia r. 1926 
, p,cyfra ogólna importu o 4 nidl. 

p cyfra ekspOrtu :zmniejszyła się 
funt. Za 9 miesięcy r. b. suma 
ięgła 905 mil. funt.. co wyno­

~ ·. funt nmiej niż w tym samym 
z r. 1925. Eksp<>rt zmniejszył slę 

Tillli1!. funt. za okres tych samych 
ski · 
v kfi bil3l111S handlowy wykaZ1Uje za. 

e!szenie sie obrotów ó 143 mMi. 
Porównaniu cyfr z roku 1926 i 
miesięcy), 

, . ~órniczy, trwający. od 1 maia, 
:iiitaoważną rolę w skurCU'niu slę 
z andtowych W. Brytan.O. nie na­
bl zap0mbtać, że dziiała.lą tu ró­

;ór · e Ogólne 1>rzyczyny, atbOwiem 
11° handlu brytyjskiego zaczęła 
SIP ć o wiele wcześn~ej. zanim je-

rto do kry:zysu strajk<>wego w 
ze?:e. 
sł ?te w tern zjaiwasku odgcyrwa 
b'~~ Stanów Z]ednoezooych, któ­
· -~ ełv wielu rymrnmi ~łe-

~~.e emi dotychczas wyłąCIZlle:ml Od­
„ 2 lngłjł. 
~ · walutoiwy we Francji przyczy­

mież do zahamowania imit>Ortu 
flE(ang:iełskkh, których c<lbiorcy 

nie mogą nabyWać Wobec wy-
1 b u funta. Ogólat1a zaś sytuacja 

ds ·:na na lrontynenoie europejskim 
e g Qwarła się jeszcze na tyle, aby 
t·g~Jtyj5ld mógł zyskać na nowo 
Jao;u. 

RYNEK BA WEŁNIANY. 
ex) Na łódzkim rynku wyrobów ba­

wełnianych w tygodniu ubiegłym nie od­
czuwano większego ruchu. Jest jednakże 
nadzieja, że tydzień bieżący przejdzie pod 
znakiem większego ożywienia, o czem 
świadczą liczne zapytania ze strony kup­
ców, którzy jeszcze kilka dni temu przy­
jechali do Łodzi. Do tranzakcji jednakże 
wówczas nie doszło, a to na skutek ten­
dencji wyczekującej, jaką zastosowali 
kupcy przy zakupach, licząc na spadek 
cen tkanin bawelnianych. Ponieważ se­
zon zimowy ma się już ku końcowi, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, iż ten 
czas, który się dotychczas już straciłoi 
jeżeli chodzi o zapotrzebowanie, więcej 
nie powróci, jeżeli bowiem nawet zapo­
trzebowanie klienteli zwiększy się w bar­
dzo poważnym stopniu, nie zdołają już 
kupcy zakupić wszystkich nagromadzo­
nych na składach towarów. 

Już więc teraz fabrykanci zaczynają 
przygotować się do przyszłego sezonu 
letniego. Należy tutaj jeszcze raz zwró­
cić uwagę czynników miarodajnych na co 
raz większe iłości materjałów bawełnia~ 
nych zagranicznych znajdujących się na 
naszych rynkach. Specjalnie odczuwa się 
to iuż obecnie w Małopolsce, gdzie coraz 
więcej kręci się wojażerów czechosło­
wackich i niemiedfdch, ofiarujących po ce 
nach bardzo tanich i na nadzwyczajnie 
dogodnych warunkach wszelkiego rodza­
ju gatunki towarów letnich. Niejednokro­
tnie poruszaliśmy już sprawę nadmierne­
go importu do nas tych artykułów, które 
aż w nadmiernych ilościach wyrabiamy 

. t. = •· i K.r 
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r.:, spansja gospodarcza Polski. 
~~ ~ieżący, szczególnie zaś osta- wywozowe dla naszych bekonów, tak co 
n · llllesiące, cechuje wzrastająca do ceny, jak i ilości. 
~i. naszego kraju jako eksportera Oprócz bekoniarni istniejących przy 

p;zemysłu rolnego i hodowla- rzeźniach funkcjonują u nas specjalne wy 
n~s·)ort nasz wzrasta z szybkością twórnie bekonów w Czerniewicach, Ru-

sami. Jakkolwiek konkurencja taka nie­
jednokrotnie przyczynić się może do po­
lepszenia się sytuacji, dostawcy bowiem 
licząc się z konkurencją zagraniczną, 
często obniżają swe cenniki, kontentując 
się zarobkiem mniejszym, w tym jednak­
że wypadku jest to zupełnie wykluczone. 
Zaznaczyć bowiem należy, iż większość 
fabrykantów obecnie ma cenniki takie, z 
których nie są zupełnie w możności zejść 
z cenami, konkurencja więc towarów za­
granicznych doprowadzić ich może do 
zupełnej ruiny. Żądać więc należy jak 
najkategoryczniej od czynników miaroda) 
nych, by raz wreszcie zwróciły uwagę na 
coraz bardziej zwiększający się import go 
towych tkanin bawełnianych z zagranicy, 
w przeciwnym bowiem razie nasze fabry­
ki włókiennicze nie będą młały zupełnie 
racji bytu. 

'Jeżeli choozi o obecną lconjunkturę na 
naszym rynku bawełnianym, to zazna­
czyć nale~y. iż targuje się bardzo mało. 
W handlu hurtowym jest tak olbrzym.ta 
konkurencja, że często sprzedaje się to­
wary z minimalnym nawet zyskiem. 

Oficjalnie nikt ·z fabrykantów cenników 
swych nie obniżyt, w rzeczywistości je­
dnak, że kupcy otrzymują poszczególne 
gatunki towarów o 2 do 3 procent taniej, 
niż w tygodniu ubiegłym. Warunki po­
krycia obowiązujące w poszczególnych 
firmach są rozmaite. Krusche i Ender na­
przykład domaga się bezwzględnego po­
krycia połowy należności w gotówce, 
resztę zaś wekslami z terminem docho­
dzącym do 1 i pół miesiąca, doliczając 
1 proc. w stosunku miesięcznym. Firmy 
inne przyjmują pokrycie wyłącznie wek­
slowe z terminem, dochodzącym do 2 mie 
sięcy. firma „Wola" natomiast domaga 
się całkowitego pokrycia gotówkowego, 
wydaje jednakże towary na rachunek 
otwarty do jednego miesiąca. 

Ceny towarów, cieszących się w osta­
tnich dniach największym popytem, kształ 
towaly się następująco w sprzedaży hur­
towej. 

Firma Krusche i Ender: Towary białe: 

„Kurjer Łódzki". 

polskie płótna I-a 20 zl„ 1.58 za metr; 
polskie płótno cienkie zl. 1.49; pabjanicki~ 
płótno (1000) zł. 1.49; płótno „Kościuszko" 
1.56; Shyrting A-1 - 1.40; Victoria „80'" 
- 1.52; Victoria „90" - zł. 1.92; Kreas 70 
- 1.15; Kreas 90 - 1.35 płótno na prze-
ścieradła domowe zł. 2.47; płótno na prze 
ścieradla wiejskie 2.62; płótno włościafJ­
skie 2.75; Drylich „B" - 1.42. 

Płótna kolorowe: kolorowe płótno I-a 
- 1.46; Heringbona 70 - 1.64; Heringbo­
na 80 - 1.76; Tyk 20 - 1.60 Wsypa C -
1.75; Inlet A - 1.59 . 

Tkaniny zimowe: Alaska - 1.55; Bar­
chan P zl. 2.10; Barchan S zł. 1.56; Bar­
chan surowy 1.79; pika zimowa zł. 1.69; 
Olivia zl. 1.58; Helma zt 1.63; Lama D zł. 
1.44; Syrena A zl. 1.40; Syrena B zł. 1.86; 
Syrena C ·zl. 1.90; Lama A - zł. 1.40 za 
metr. 

Firma M. Silbersteln: Klot pojedyfi· 
czy zl. 1.75 za metr; klo't podwójny zł. 
3.80; klot podwójny lepszego gatunku -
4.-; klot raye - 2.30; florentyna- 4.80; 
damassee - 5.- tyk - 1.60; płótno ludo­
we "80" - 1.27, "120" - 1.80, „70„ -
1.10; prześcieradła łovrł'ckle - 2.40; prz~ 
ścieradła krakowskie - 2.60; wiejskie_... 
1.50; obrusy - 3.60; ręczniki kucbennt 
--. 1.-; barchan djagonal l - ·t.65; bar· 
chan raye - 1. 85; barchan czeski -
1.75. 

Firma Błe00rmana: Oooua K --- .a.ro; 
Genua D - 4.50; Genua E - 324; Su­
rówka koszulowa 71 cm. ~ok:. - l.28; 

1 

surówka gorszego gatunku !Płótno m) -
1.08; Tulon - 1..80; Hawe - 11.98, Brat­
ford - 1.89; Planeta D - 1:3.5, 'A -1.31; 
„R" - 1.31; Barchan „C"" -1.32; Warta 
- 1.31; Irena - 1.80; Roojon - t.55; 
Malwa - 1.67. 

Firma „ Wota•: W, cenach -ameryk. za 
metr. Columbia - 19; Wsypa 18.15, .~O" 
-17.25, „142'' - 29, 152- 32; Kieszenio­
we 17.40; Płótno „Granat" - 16.80; pod­
szewka atłasowa - 19.; J>O(lszewka atla­
sowa podwójna - 37.80; Barchan CłJago­
nal - 15.-; barchan extra -16.-; bar­
chan w prążki A - 16.50; barchan piko­
wy - 17.50; fłaneletta -17.-. 

RYNEK TOWARÓW WEl..NIANYCH. 
Łódzki rynek materjat6w wełnianych 

uległ w ostatnich dniach znacznemu po­
gorszeniu. Ruchu, wskutek ocieplenia się 
pogody, nie odczuwano tutaj żadnego. Ho 
roskopy na przyszłość są tern bardziej nle 
dobre, że detaliści na prowincji targują b. 
mało, a więc spodziewać się należy zwięk 
szonej fali protestów wekslowych. J edy­
ną nadzieję pokładają obecnie zarówno 
przemysłowcy jak i hurtownicy w ozię­
bieniu się pogody, wówczas bowiem za­
potrzebowanie klienteli winno się powa­
żnie zwiększyć, co wpłynie na polepsze­
nie się sytuacji w tej branży. Adhal. 

1 najbliższą już przyszłość naj- dzie na ~ląsku oraz w Solcu pod 
_ oPazieje. Tak np. w zakresie be- Bydgoszczą. Z początkiem roku przy­
,it rt Polska w liczbie około 10 szlego funkcjonować zaczną nowe wiel­
~:S Portujących bekony przed pa- kie bekoniarnie w Dębicy (Malopolska 
r-'b~:niesiącami zajmowała jedno z środkowa), w Chodorowie (Małopolska 

Nowe drogi kredytowe dla kupcóW. 
{)1111' tnich, w pierwszym zaś ty- Wschodnia) i we Lwowie. Bekoniarnie 
~ któr:~Pada wysunęła się na trzecie te podniosą naszą produkcję bekonów o 

lrt :ąc bezpośrednio za Danją i 20-25 proc., doprowadzając w roku przy­
.u vrett \V tym mianowicie tygodniu sztym eksport do sumy około 75 milj. zt. 
r'. pi Q z Polski do Anglji 10,924 be- rocznie. 
1 na- urnę 28,500 funtów angielskich, Niezwykle pomyślnie rozwija się rów-

11,ena 1ku miesięcznym tworzy kwo- nież eksport jaj i masła. I tak masła wy­
Io es· Pol. Danja w tym czasie wy- wozimy obecnie miesięcznie od 800 do 900 

baloty (4 bekony w balocie), tonn (933 tonny w sierpniu i 867 we 
4052 baloty, Polska 2731, wrześniu) za sumę powyżej 6 milj. zł., 
1, Stany Zjednoczone J 1925, wówczas g.dy w roku ubiegłym w tym ::;a 
twa, Estonja, Rosja i t. d. Be- mym okresie nasz wywóz masła nie prze­
coraz bardziej są poszukiwa- kraczat kwoty 400,000 zt. w złocie mie­
angielskim i uzyskują dzięki sięcznie. Jaj we wrześniu wywieźliśmy 
i standardyzacji w kraju co- 4604 tonny za sumę około 10 mil.i. zł., a za 
cenę, która sięga obecnie 9 mies. r. b. 48,722 tonny, gdy w r. ub. w 
!ingów za angielski centnar tym okresie wywóz wynosił zaledwie 

I 1 l/yższą cenę osiągają znane 20,462 tonny. Już w najbliższych latach 
t nn swego wysokiego gatunku wywóz tych trzech produktów naszego 

V 8 kic (104-112 szyl. centnar) ~ przemysłu rolnego stanie się główną pod-
Likwidacja strajku górni- stawą naszego eksportu i równowagi han 

· niewątpliwie konjunktury dlowego bilansu. 

ex) Jak informuje niemiecka „Textil­
Woche" w Królewcu przy pomocy ban­
ków zostało zorganizowane towarzystwo 
pod firmą „Kundenkredit" O. m. b. H. na 
wr.ór amerykańskich finansowych towa­
rzystw spożywców. Do tego towarzy­
stwa przystąpiło 23 większe składy han­
dlowe w celu udzielania kredytu klientom 
na przeciąg 3 do 12 miesięcy. Z kredytu 
tego mogą korzystać obywatele wszyst­
kich zawodów i w tym celu muszą się 
zgłosić do zarządu tego towarzystwa, 
gdzie po przedstawieniu odpowiednich za 
bezpieczeń lub poleceń i wykazów otrzy­
mują odpowiednie książki czeków w do­
wolnej wysokości na czas od 3 do 12 mie­
sięcy. 

Przy przedstawieniu takiego czeku w 
składach, których właściciele są człon­
kami powyższego towarzystwa, otrzy­
muje dany członek żądany towar. Kupiec 
sprzedaje towar po cenach, jak za gotów-

kę, gdyż za te czeki otrzymuje potrzebną 
gotówkę w rzeczonem towarzystwie. 

W celu uniknięcia nadużyć towary nie 
będą dostarczane kupującemu odrazu, a 
odsyłane do domu. Towarzystwo to 
oblicza za udzielane kredyty 1 proc. mie­
sięcznie od salda dlugu, co odpow;ad3 
oprocentowaniu całej sumy dtu?.szej w 
stosunku 6,5 proc. rocznie. 

Spłaty są dokonywane w równych ra­
tach miesięcznych, których akuratne 
uiszczanie jest podstawą całego systemu. 
Do tego towarzystwa przystąpili kupc~ .. 
mający wszystkie towary nadające się do 
sprzedawania na raty. Sfinansowanie t~­
go przedsiębiorstwa jest zabezpieczone 
przez wystarczające kredyty bankowe. 

Jest to bardzo dobry rodzaj samopo­
mocy kupieckiej w tych czasach trudno­
ści kredytowych. 

---::o:--
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oitatnie wia~omo~[i uoipo~arne. 
ex) Z okazji odbytej niedawno w Ber­

linie wszechniemieckiej wystawy cukier­
niczej, „Kurjer Poznański" podkreśla w 
jednym ze swych artykułów, iż Niemcy 
czynią usilne starania, w celu zdobycia 
ry nków zbytu w Polsce. Przemystowi 
cukierniczemu należy poświęcić więcej 
aniżeli dotąd uwagi, aby _mógł on odegrać 
rolę w zwiększeniu konsumcji ct\'kru w 
kraju oraz dania zatrudnienta szeregowi 
przemysłów pomocniczych. 

• • • 
Międzynarodowa statystyka banlCow 

emisyjnych wskazuje na wzrost obiegu 
pieniężnego oraz zapasów złota w kra­
jach środkowej i wschodniej Europy, jak 
w Niemczech, Polsce, Rosji, Austrji, Wę­
grzech i krajach bałtyckich, w okresie 
roku ostatniego. Wpłynęły na to przede­
wszystkiem polepszające się stosunki bi­
lansu handlowego i płatniczego. Równo­
cześnie z tern zmniejsza się zarówno 
obieg pieniężny, jak i zapas zlota w kra­
jach o złotej walucie jak np. Anglji. 

• • • 
Dotychczas cala masa eksportowa poi 

skiego cukru kierowana była do Anglji, 
obecnie cukrownie Kongresówki zainicjo­
wały badanie rynku Bliskiego Wschodu, 
a nawet Dalekiego Wschodu. W związku 
z tern nieco obniżył się eksport do Anglji, 
a mianowicie z liczby 1,200,000 funtów na 
900,000 funtów. Obecnie jedynie prze­
widywane jest 850 tysięcy. Natomiast 
cukrownie w Wielkopolsce nie zmniejsza­
ją wywozu cukru do Anglji, którego war­
tość wyniesie około 1,5 miljona funtów 
szterlingów. -

• • • - . 
PrzeNeg rokowań handlowych polsk"o­

niemieckich jest w dalszym ciągu ciężki, 
wskutek nieustępliwego stanowiska. Nie­
miec. w sprawie osiedlenia się obywateli 
niemiec~ich w Polsce oraz w sprawie ulg 
celnych dla fabrykatów niemieckich. W 
każdym bądź razie wiadomości o zerwa­
niu rokowań nie odpowiadają prawdzie, 
chociaż w obecnych warunkach trudno 
jest przewidzieć, w jakim terminie dojdzie 
d6 definitywnego rozstrzygnięcia szeregu 
kwestji gospodarczych między Polską a 
Niemcami i podpisania traktatu handlowe­
go. Naprzyklad w ciągu ostatniego ty­
godnia niezałatwiono ani jednej spornej 
kwestji. 

• • • 
Narodowy Bank Belgijski ma podnieść 

w najbliższym czasie kapitał akcyjny o 
'dalsze 100 miljonów franków do sumy 200 
miljonów franków złotych. 

• • • 
'Angielski strajk węglowy spowoaował 

aotychczas w przemyśle 300 miljonów 
funtów szterlingów strat bezpośrednich. 

• • • 
z an!em l-go stycznia 1927 r. zostanie 

uruchomiony w Łucku oddział Banku Rol 
nego. W związku z tern bawili w Łucku 
prezes Rady Nadzorczej prof. Bujak oraz 
Naczelny dyrektor Banku p. Staniczew­
ski. 

~··· ... - ~ ..... ~, -* - ' . ... ~ ,. 

ROZWÓJ SILY NABYWCZEJ ŻYTA. 

ex) W związku ze zwyżkowym ruchem 
cen żyta sytuacja kształtuje się po­
myślniej dla rolrtika w sensie możliwości 
czynienia przezeń zakupów najniezbę­
dniejszych artykułów. Za poszczególne 
towary rolnik oddaje w ostatnim czasie 
mniejsze ilości zboża, niż przed żniwami, 
szczególnie zaś w porównaniu z jesienią 
r. 1925-go. 

Za kamasze trzeba było oddać w pa­
ździerniku 1925-go roku 184 klg. żyta, w 
lipcu 1926-go r. 133, w końcu zaś paździer 
nika 101 ldg. Za 10 klg. mydła w pa­
ździerniku zeszłego roku oddawał rolnik 
93 ldg. żyta, w lipcu r. b. 86 klg„ w końcu 
października zaś b. r. 63 klg. Na zakup 
100 klg. węgla, według cen detalicznych 
rolnik musiał sprzedać w październiku 
1925-go roku 31 klg. żyta, w październiku 
b. r. 91 klg. Za jednoskibowy plug w pa­
ździerniku 1925 r. trzeba było oddać 129 
klg. żyta, w lipcu b. r. 128, w październiku 
zaś b. r. 93 klg. Za 10 klg. żelaza podko­
wianego w październiku 1925 r. rolnik od­
dawał 15 klg. żyta, w lipcu b. r. 15, w pa-
ździerniku zaś b. r. 11 klg. . . 

Niezmiernie charakterystyczny jest 
również wzrost siły nabywczej żyta w 
stosunku do wyrobów włókienniczych, a 
więc np. za 1 metr madapalonu w sty­
czniu 1926 r. trzeba było oddać 10 klg. ży­
ta, w lipcu tego roku 8, w październilm 
6 klg. 

Ceny na rynkach łtldzkich. 
W dniu wczoirajszym ceny produktów 

na rynkacll łódizikicll ks.ztatto·wa·łv się na..­
steiPlllli ąico.: 

Nablał: masło ooełilmwe 5.00 do 5.80; 
maislo śmietamkowe 6;00 do 6.80: iajka -
3,00 - 3,20; za pierwszy g-aimITTek jad ta11{ 
zwainwh w:vibieram.wh p.laco1I10 do 3 i P"J. ' 
złQteg-o za memidel; jaika slcr-zvmk siprze­
d arw:arn.o w cernie 2.90 do 3,2() zai me:ndei1; za 
J:tr śmietaftlY sfodkiei żą<l.amo 1.80 dQ 2 z.to 
tvch. zaś za Hłr kwaśne.t (z.bi.erainie1'.) do 2 
zlotyich 50 giroszy. Litr m4eika slod1~ieR-o 
od 40 do 50 wroszy. 

Drób: Kil.lira 4,00 - 4.50 - 6.00 do 7 zt. 
Kaczka 3,50 - 4,00 - 4,50 do 6 złotych; 
g-ęś 8,00 - 9,00 do 11 z:Tołvtch: i1t1<lvk 11 
dQ 14 zfotych: lrnrczak,; od 3 do 5 zitofych. 

Ziemiopłody: ki~OR"ram ziemniaków od 
12 do 14. groszy; za 100 'ki10-21ramów z.icm­
nfaków (korzec) !!Jfaioono oo 11 do 14 zt.; 
kUogirarrn ma!fchw:i 15 do 21() g:ros.zy; k;lo­
g-ram bmaików od 15 do 25 g-roszv: ćwiar! 
ka marchwi 2 złote. ćwii01rtka blllfaków ćv.·1i 
klowycli od 2 do 3 zll()fylah; kailafiorv od 
50 roroszv do 1.20. kid01?ITTllill oebu!li oukro­
we.r od 70 g:roszy do 1 z:tote~: sdówtk:a ka 
P'UStv W1looki·e1 od 15 do 40 g-ro.szy: gil'ó\v'ka 
kaJPiUiSltv zWY1kłej od 2Q do 50 J?'IOISZY; ka­
pus'ta. dlo kii!Srettlda od 4 do 12 ztotyioh za 
koipę. 

Owoce: 'Czai rredoo kifo:ITT"am) 2'f'US.zki -
50 - 70- 1,00 - 1,50; jalbł!kai 60- 80 do 
1,20. Owoce :na P'UIClv: ,g-rUJS~i 6.00 - 8,00 
do 12 złohnoh~ ja•bł!ka 1I1a komoot 4,00 -
6,00 do 8 z!Qfych: iaibłlka do iedz.enia 8d 7 
dQ 14 zlfot:vch. 

Ruch na rym.Ka.ich dużv. · 
f ·'"\-„ - X----' 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.02 i pół w żą­
daniu 1 9.01 i pół w płaceniu. Tendencja 
""Qokoł.; 1. Obroty małe. 

OIELDA. WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16 listopada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.99 - 9.01 - 8.97 
CzekL 

Belgja 125.57 i pól • 
Londyn 43.71 
N. York 9.-
Paryż 30.-
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.­
Wiedeń 127.10 
Włochy 37.-

PAPIERY PAI'Q'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.25, 75.75, 75.50 
Pożyczka kolejowa 87.-, 87.50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 46.50, 47.35 

47.25 
4 i pał listy zastawne ziemskie przedw. 

37.75, zł. 37.05, 36.75, 36.95 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War­

szawy przedw. 24.75, zl. 39.-
5 proc. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 29.35, zł. 41.25, 41.90, 41.80 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Polski 80.25, 80.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.40 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Dyskontowy 9.75 
Bank Przem. Lwów 0.16, 0.17 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Kijewski 0.18 
Sita i Światło 21.­
Czersk 0.27 
Gosławice 38.50 
\:Vysoka 2.85 
Węgiel 69.50, 69.25 
Nobel 2.70, 2.75 
Ivlodrzejów _3.65, 3.90 
Parowozy 0.26 
Starachowice 2.12, 2.07, 2.12 
Zieleniewski 12.-
Żyrardów 11.-, 11.25, 11.10 
liaberbusch 66.-
Cerata L-
Elektr. Dąbrow. 20.­
Chodorów 103.-, 104.­
Czę-stocice 1.17 
Cukier 2.90, 3.­
Drzewo 0.38 
Nafta 0.28 
Lilpop 16.25 
Ostrowieckie 7.20, 7.45 
Rudzki 1.15, 1.14, 1.15 
Ursus 1.50 
Zawiercie 15.­
Borkowski 1.20, 1.23 
Spirytus 1.80 

OSTATNIE ~IADO~o·sci-­
Po wyborach na G. Słc\sku. -

WZMOŻONA ANTYPAŃSTWOWA AGITACJA EMISARJUSZóW B 
At:. Telegr. „Expre~s". 

Katowice, 16 listopada. . 
Pomimo zwycięstwa Usty niemieckiej 

w niektórych okr~ach wyborczych, licz­
ba głosów pOłskkh, która padła na Usty 
polskfo J>Odczas niedzie!nych wYborów w 
porównaniu z liczbą ~łOSów J>Olskich zło­
źOnych w czasie pleblscytu wykazuje P'O· 
ważny wLZl'OSt na korzyść Polaków. Tak 
wdęc w Katowicach podczas t>lebtscytu 
oddano na J>Olskie 36 % wszystkich głO· 
sów, oboonie zaś 4 7 % • 

SŁUSZNA KARA ZA OPIESZALOSC. 
Tele.rram własl!y "Kuriera Łódzkle~o". 

Katowice, 16 iistopada. 
Krąiią tu .pogfo'siki, iti dwa miesią.ce fie­

mu mianowany wojewoda śląsk~ Grażyń­
ski ma się IPOdać do dymisji, ponleważ na 
nirrn głównie spoczywa odipowiedzialność 
za nieo.dpowiedni wyibór formlnn WYfbo-

rów oraz zupełna bie>rność cz 
ministracyjnych. Kemendant . 
wickiej p. Wróhl~wskl, zoJ 
ze swe.go stanowiska. Prze 
kom, którzy nazwiskami swa· 
wali 'listy niemieokie i tern W: 
zorjentację wśród polskich 
ma'ją być stosowane represje G 
wilty bojllmf sipoteczeństwa. raz 

AKCJA NIEMIECKA, 
Katowice, 16 r 

Jak byto do przewidzenia 
b_orów ro_zzmcltwam nfestvcbnie 
styczn~ ~ywfoły. ni-emieokie. n 
za~wa~yc ;vzrrno~on~ agitacja ni 
ern1sanuszow <lziala1aca w. kie 
wołania z.annętu i .podszczuwaląca 
burzeń. .Agi.facji tej będzie 
chto kres, gdyż władze patfliją 
nia<l syit111acjią. 

Niemcy uslłuią uchylić si~ od k 
CHCĄ' BEZ PRleSZKóD PRZEPROW ADZAC DALSZE ZBQObA, 

0 
- Berlin, 16 listopad~. 

Agencja f elegrafl.czna „Express". 

Dziś po południu odbędzie się poste· 
dzenic rządu Rzeszy poświęcone spra­
wom kontroli wojskowei i rozbrojeń. Na 
posiedzeniu ustalono instrukcje dla specjał 
nego delegata rządu Rzeszy d-ra f oerste­
ra, który prowadzi bezpośrednie rokowa­
nia z Paryżem. W czwartek odbędzie się 
konferencja z przewodniczącym między. 
sojuszniczej komisji kontrolnej generałem 
Walcbem i komisarzem rozbrojeń gene­
rałem Pawelsem. Sprawy rozbrojeń i kon 
troli wojskowej w obecnej chwili są na­
czelncm! zagadnieniami polityki zagrani­
cznej Niemiec. 

OFENZYW A DYPLOMAllCD. 
Paryż, tu 

Teł. wl. „Kur. Łódzl!ett 

Przybył tu specjalny deł 
skiego rządu, aby przyśpi• 
z kompetentnemi czynnikalni 
mi w sprawie usunięcia kon 
wej. Równocześnie rząd Rzesn 
kowo prowadzi pertraktacje 
chem, przewodniczącym ko 
sojuszniczej w Niemczech. p 
mlecki wzbudza poważne 
wojskowych kolach fran 

Niemcy użyli wszelkich 
by usunąć wojska okupacyj 
Gdy to im się nie powiodło, 
żkie działa celem uniknięcia 
skowej z Niemiec, aby P~•llll 
przeprowadzać dalsze zbro 

Anglia u kresu kryzysu. 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU MA NASTĄPIC LADA DZIEltt 

Agencja telegraficzna "EXJ>ress". 

LondYD. 16 Hstoipada. 
Ko'la rządowe stwierdzają, fż wvnilki 

pletbiscytu w zagtęJbiach węglowych są 
nadzwyczaj OJ>tymistyczne, wobec czego 
nie ulega wąitp'liwości, iz strajlk: węglowy 
za!kończon)f będzie w tym tygcxlmu. 
Związki górnicze ollbrzymią większością 
glosów przyjmą projekt rządowy. 

Wedhrg ostatn~oh wiadomości, onrzy­
manych z zagtę.lbi węgfowych, iprzeibieg i 
dotychczasowe .rezuilitaty gf osowania nad 

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

NARADY. 
Dziś rano zbiera się na narady ik:{)llllisja budże­

towa. Ustanowi o:na regula1111illl pracy, ustalający 
skfa<l stałych cz1on:ków i ich zastę.pców, w celu 
przyśpieszenia prac budżetowych, które z porwodu 
przerwy seimoweJ. zostały ograniczone w termi­
nie. Praw<lopo<lobnic nash~pi uzupełnienie refera­
tów. Nie jest wykiliuczone, że sociaMści wskuteik 
przedścia do cpo.zycji, zf-0żą swe referaty. Decy­
zja w tym kieriunlłu 2<11padnie <lzisiaj. 

NOWI CZŁONKOWIE RADY PRAWNI· 
CZEJ. 

Decyzją ministra sprawie<lliwo§cl Z-Ostali powo 
fa.ni na radców nad.zwyczajnych Rady Prawnicze! 
pp.: 1) Eugem}usz Waśkowski, profesor uniwersy­
tetu Stefana Batorego w Wilnie, 2) Ma.rian Stru­
miłl-0, adw. w Wiilnie, 3) Kazimierz Pe.trusewioz, 
adwokat w Wilnie, oraz na referentów Rady Pra­
w111.iczej: 1) Leo111. Szmorok, adwO'kat w Wi•1nie i 2) 
Sta:nisfaw Bagiński, adwoika·t w Wilnie. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 16 listopada (PAT). 

Notowania końcowe. 
~ew-Jork 4,8!11/4. Holandja 
F' rnncia 145,0') Beljtia 
'V łochy 118,50 Niemoy 
·::·waicar.fa 25,141/, Hisznanja 
'-' rtugalja 2,153 Dani• 
'" wecja 18.18 Norw~gla 

P raga 113,65 Helsingfon 
Wiedeń 34,łO Warszawa 

__,...,,. ... X . 

12,121/11 

34,84h4. 
20,43 
31,82 
18,201/, 

19,391/2 

192,65 
ł4,00 

rządowym -projcldem poro 
zwalają sądzł.ć, że propoz~ a 
staflą .przyjęte. Większość g 
powiedziało się za .przY1eclem 
W niekttórych zagłębiach u• 
wedzenie głosowania za zbyfecaf 
faktu, że górnicy l;ycli zagl 
kie.m nie'licznej grupy, prz 
prze.dnia do pracy w kopa 
scowe związlki górniOCów zgłoly 
ną zgodę na .przY'.ięcie .proJ>OZJlt 

Se.nacka komisja skarb~ 
dzib wozorai p.!1Zed tPCl:udniem Płd 
twem sen. BuZlka w dalszym clua 
sp.rarw-0zdaniem najwyższej iwy k 
o czynnościach, dokonanych w 1935-JI 
zakresie minisiterstrwa skarhu. 

Na wstępie d~isiejszego posiedzd. 
wiciel 'I'Ządu udzielił wyjaśnied w 
rzutami, wysu111iętemi przez referm 
manna. 

W dyskusji przemawiali sen. PoPJ1il! 
sen. Trąmpczyński, sen. Rottensveldl 
dowski), Siedilecki ~PPS.), Zdanowski 
ks. Bolt. 

Referent sen. Adelmann zglpsil 
wa.jącą, a1by na wyższe stainowi• w 
nisterstwa skarbu przyjmować !edJUł , 
ków e; wyższem wykształceniem. 

Po wyjaśnieni.ach przedstawiciela 
i"21by kontroli państwa, dalszą d 
do dz.iś, godziny 10-ed rano. 

Marsz. Piłsudski ofl 
swą podobiznę Musso 

Telerram własny „Kuriera 

----a---
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Fl!..HARM
0

0rtJA 
------------------------------• Tylko 2 pr:redeławienla dla Dsiecl 
SOBOTĘ. dnia 20 ł NIEDZIELĘ, dnia 21 b. 

m. o god:e. 4-ej po poi. · 
•• Po raz 1-tzf 

JlBABA JAGA i KRUK 
O 114 fantastyczna w 2· eh aktach z ta1kami El­
i ry Korotyńskie!. Tadce Koizuta i Kurki oraz 
~:da układu Zbigniewa. Rzońcy w wykonaniu 

b baletu dsiecięcego 

z 'aczarowane jabłuszko 
il4 fantaałycana w 2-ch aktach H 1p!ewaml 
I lańc:11ml Zołil Potworowsklei-Grabowslrial. 
Ida! blor\: Witold Szeller, Janina Wł• 

nfaraka, Zofja Lublcz•Wa­
lewska, Hanna Mielewska, 
HaUnka Z.owcxyńska, Anie­
la Walicka, Tadzio Fijewski 

·e !łlęp 8-io letniej RENUSI i 10 letnieQo 
m l.!OMKA SOKOŁOWSKICH. 

n 1 ty od 75 ar. do 4 zł. do nabycia „ kasie 
Fllharmonji. 

SZKŁO OKIENNE 
I towe, surowe oraz szklenie budowli 

C cenach niżej konkurencyjnych 

i.tołlejniczak, Główna .N! 14. 
· łl !lzklo la11pehtowe w wfelldm wyborse. 
at ~„„ ......... ::m„ ... a:m„D111ma„111111mmm 
o~RZllim:lillll!llldZSZ'lll!lm:l„IBllmllll!!~ 

MFASCINATA 
ELIKAl'NIA. . 'CEil'Ę 

efy Kosmetyki Lekarskiej. 
D-rr1 MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63 . . 

ł w~oeów. Lcc:s:enie defektów cery, Speo­
de twany i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu-

6w etektroliz:ą. Elektroliza. Elektroterapia. 
lny prayjęć od 10-7, Dla panów od 2-4. 

il O 
t.zJI1 

Dyrekcja 

:~~ w~wei ~l~DłY Włókienninei 
si.ty 
llCji t 

w ·t.odzi 

b wiadomości pp. Absolwentów tej 
egzamin praktyczny odbędzie się 

c H. ~ dnia 20 listopada 1926 r., o iodzi­
etovr. nie 3 i pół po południu. 
l pr·.z.._„„„„„„„ ...... „ ... „Dil<~ 

dY'Sl 

~«~----------------------------~ 
~5-y;rtl Do sprzedania 

ód 6- osobowy torpedo 
7a 5 9/40 KM używany, zdatny do jazdy. 
11 można ul. Emilji 5, warsztaty me-
pows chaniczne. ei.eh <..._ _________________ _.. 
ki (ZL 

r;z~~v1anty · I ~· 
dyttie perły, zęby sztucz-

1 na! połamane oraz 
ea ~ 

;k:Usje ombardowe----
tci o 50o/0 więcej niż 

,. a t szędzie. 

'u "In Piotrkowska 41, 
10 sklep frontowy 

Wóaki dziecin­
ne, łótka meta­
lowe matera'=e 
do meblowych 
łóżek, "Patent• 
Najdogodniej i 

najtanieł 
„Dobropol" 
Piotrkowaka 
73 w Podwórzu 

. ~YWAHY Pierwszorzędnej marki różnych wielkości po cenach f abrycz­
nych oraz okazyjnych kilka perskich jak równid całe urzą-
dzenia: stołowych, sypialek, gabinetów, salonów klu-

. bowych w skórę. Łóżek metalowych-nłkłowych i mo-
. - - 1-: sięinych, kuchennych urządzeń. 1-1 - -

~oleca po cenach najniższych Magazyn mebli Piotrkowska 116, I p. front 
i na dogodnych warunkach _ tel. 21-61. 

PRZETARG. 
Główny UrzĄd Likwidacyjny ogłasza przetarg ofertowy na 

sprzedaż: 
1} 1077 sztuk wałków do osnów. 
2) 159619 sztuk szpul i cewek. 
3) 9 sztuk szarpaczy. 
Oferty tak na całość przedmiotów przetargu iak i czękiowe 

osobno jednak dla każdego przedmiotu sprzedaży, należy składać 
w zamkni~tych kopertach z napisem: oferta na kupnó z przetar­
~u wałków, szpul i szarpaczyH do dnia 1-go grudnia 1926 r. w 
Głównym Urzędzie Likwidacyjnym, Warszawa, ul. F okaal 3. 

Do oferty naldy dołączyć kwit Kasy Skarbowej lub Cen­
tralnej Kasy Paćstwowej na wpłacone wadjum w wysokości 100/o 
zaofiarowanej ·sumy. 

Oferta winna być opłacona markami stemplowemi na sumę 
zł. 2 zaś załączniki po zł. 0.40 każdy. 

Objęte przetargiem przedmioty spn:edaży można oglądać 
na składach Sp. Akc. C. Hartwig w Łodzi. Wzory szpul i cewek 
są do obejrzenia w Głównym Urzędzie Likwidacyjnym w War­
szawie, ul. Foksal 3 w godzinach 10 - 14. 

Jednocześnie Główny Urząd Likwidacyjny zastrze~a sobie 
prawo przeprowadzenia ustnego przetargu w dniu 10-J!o 4rud11ia 
1926 r, o godz. 11-ej przed południem w lokalu Głównego Urzę· 
du Likwidacyjnego. 

Do ustnego przetargu ewentualnie mog~ być dopuszczeni 
wszyscy życzący sobie przyjąć w nim udział, przyczem osoby 
które nie składały pisemnych ofert winny równie! przedłożyć 
kwity na złotone wadjum. 

Wszelkich informacyj udziela Wydział Rachunkowy Głów­
nego Urzędu Likwidacyjnego (Warsnwa, ul. Foksal 3) w godzi­
nach 10-14. 

znany na całej koił zie011Biei parentewaey 

UHJROWU~~ ,,Of MU" 
fest najłal1szym i nafpraktyczniefszym przyr:sądem 
elektrycanvm do podnoszenia I pn:esuwania cięta­
rów, niezbędnym w katdei fabrvce, PJkładzie e t,c. 
ELEKTROWCIĄG „DEMAG" amortyzuje 1ię 
w ciągu 2-3 młHięcy. - - - - - - - - - - - - • -
Udxłelamy chętnie fachowych obfdniel1 I damon-

•łtWiR!ziWSMf ABBYii"Dzii60iv -..Fi ~~n_R·_;_-1 
Warsaawa, Emlljl-Plater IO. Telef~~~~ 

a 

OGŁOSZENIE. 
Urząd Skarbowy do spraw opłat stemplowych i podatku 

spadkowego w Łodzi. podaje do publicznej wiadomości, :te na 
pokrycie zalei.tłvch opłat i kar stemplowych odbędzie się w dniu 
24-go listopada 1926 r. od ~odz. 10 do 16 sprzedaż r; publicznej 
licytacji zajętych ruchomości u nitej wymienionych płatników: 

1) S. H. Szwotrc, Konstantynowska 3, meble, 
2) z. Rejzbaum, Szkolna 17, meble, 
3) P. Kaczmarek, Wschodnia 38, meble, 
4) P. ł.. Zołna, St. Rynek 14, meble, 
5) W. A. Sommer, Gdańska 124, meble, 
6) J. Janowski, Gdańska 37. meble, 
7) Reicbshiin i B-cia Mac, Przejazd 35, 3 s:z:t. pluuu, 
8) Hersz Goldberg, 6 Sierpnia 33, meble, 
9) D. Wajns:z:tajn, Piotrkowska 133, tremo i szafa, 

10) A. J. Kaufman. Gdańska 4, pianino, 
11) J. Braun, Południowa 9, kasa ogniotrwała, 
12} J. \~1indman, Sienkiewicza 39, pianino i meble, 
13) A. S:z:ychowicr, Łagiewnicka 30, meble, 
14) A. Pietr:?.:ykowski, Rokicińska 33, meble, 
15) W. i S. małż. Aptekarz, Dolna 12, meble, 
16) D. Ekerman, Brzezińska 16, meble. 
17) W. Knapp, Kilińskiego 109, 17 kołder, 
18} A. i 'A. małż. Wolscy, :B,zgowska 47, meble, 
19) H. Kissin, Wschodnia 66, fortepian, 
20) Sz. Frenkel, Nowomiejska 6, meble, 
21) A. Benke, Zgierska 93, garderoba z lustrem, 
22) M. Hoffrichter, Piotrkowska 134, 2 ramy od roweru, 
23) K. Kramer, Z~ierska 21, meble, 
24) J. Sztajman, Kilińskiel!e 13, lustro-tremo, 

Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wylej 
wymienionych płatników w dniu sprzedaży. 

ł..ódź, dn. 16 listopada 1926 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 

Do akt. Nr. 2797 
1926 r, 

Ogłoszenie 
Komornik pray Sir 
d1le Okręgowvm w 
lod:d S. Góraki, 
aamlaukały w to· 
d11i przv ul. S!enłlle 
włc:u 9, na zasadzie 
art. 1030 Uat. Post. 
Cyw. oitłasza, te 
w dniu 23 listopada 
1926 roku - od 
~odalny 10-ej rano, 
w ł.odai, pray ulicy 
Wschodnaj nr. 74 
odbędzie się spr&e• 
da.t prze& licytację 
ruchomości, nale:t,. 
cychdo Hermana ,Ta 
ainowskłego !składa 
f'cyeh się z mebll 
ocenionych na su­
mę 510 złotych. 
Ud•. dn. 8/XI.26r. 

Komornik 
S. Oórskl 

Do akt. 866/'6 r. 

1am1111111111. 
Komornik przy 

S11.dzle Okręgowvm 
w todsl TEOFIL 
STANISZ. zam, w 
ł.odli, przy ul. Koa 
1tantynow1kief 51, 
obwieucza, ie w d . 
2:; listopada 1926, 
r. od god11. 10 rano 
w Lod:d pray ulicv 
Piotrkowskiej '199 
odbędzie aię sprn­
dał przez licytację 
ruchomołcl: mebli, 
nalet11.cvch do Mac· 
celeao Kona, osza­
cowanych na 550 
zł. 
ł.ód1, 10 XI. 1926 r. 
KOMORNIK 
Teofil Staał•• 

Do akt. Nr.1369-26 r 
OBWIESZCZfNll! 

Komornik pray­
S11.dale Okręgowym 
w lodzi, Teofil 
9tanl••• aam. przy 
al. Konstanłynow-
1kłef 51obwieucza, 
h w dnłu10 ~rudnia 
da 1026 r. od g. 10 
rano w ł.odd przy 
al. Piotrkowskiej 
pod Nr. 199, odbę­
dale •i• 1przedał 
przez public:sn, li­
llaytacl• ruchom.o­
Aci pianina nale­
.t14cego do Marfł 
Kubickiej, oszacow. 
1000d 
l.ód:t, d.10,XI 1926 r 
Komornik 

T. Słanl•11 

Do akt.nr. 617 26 r. 

ODwłaunenle. 
Komornik pr&y 

S~dsie Okręgowym 
w ł.od:d, Teofil 
Stanisz, zam.przy 
ul. Konstantynow­
slt!ej nr. 51, ogła­
sza, te w dniu 3 
grudnia 1926 r . 
od ~odt. 10 rano. w 
1.odzl. przy ul.No­
wo-Radwaskiej 17, 
odbędzie się sprze 
da:!: przez publicz­
ni\ licytację rucho­
mołci lokomobili i 
masztn do wyrobu 
11zpulek (kółek) na­
leż,cych do firmy 
„Paweł Dianer i 
S-ka•, oszacowa­
nych na 4531 al. 
ł.ód:t, d. 151XI. 26 r . 

KOMORNIK 
Teofil Stan!H. 

Buchalter-Pedagog 
wyucu na 1amodlłelneito buchaltera-bł· 
lan1i1łę pod gwaranci' w ci,g• 30 lek· 
cf!, Warunki dogodne. Urzędn!kom u1tęp 
stwa. lnform~cfe od 2-3 i 8-9 wieca 
Nowo-Cegielniana 22, m. 41, pr, of. II w. 

III piętro. fi . 

De1anl~i 
samochód 

(llmuzlna) 
mark. Bergmann 12) 35 :P. S. w 
bardzo dobrym stanie za ce­
nę 1 t.500. - zł. zaraz do na-

bycia. 
Śpieszne oferty skierować do 
biura korespondencyjnego „In­
formator" Tczew (Pomorze) z 

dopiskiem samochód. 

Poszukiwany natychmiast 

Maister do pras, 
tylko pierwszorzędna siła, na to­
wary zQrzebne, półwełniane i _cze­
sankowe. Oferty skła<\ać do ad­
ministr. „Kurj. Łódzkiego• pod 

"Prasy•. 

Potrzebny 
sprzedawca 

wprowadzony w branty kolon· 
jalnej. Oferty sub nClto" do ad· 
ministracji. 

Or. me~. lfiftA[Y MAR60lł! 
chorobJ' oe•a• 

Zachodnia 57. 
Przyfmufe od 12-l I ocł 7-S wian. 

T A N I O, bo w prywatnem 
mieszkaniu! 

f U I 
·~ I ~:;~ł:fgoł~o;;:u •~n~! 

I. OPATOWSKI, 
Nowomieftka 27, Tel. 46-08 

Żadnei fllJI nie posiadam. . ... „ .............. . -...... "' ... ~ 

PIECYKI 
i kncbeoki. · 

· wdużymwy• 
· .„..,,,,. .. ,,. borze 

I. ft. 6RYnHOll 
Piotrkow1ka 31 
w podw6rsu. 

Dr. 1}r. .,„:1.1. 

EDMUnD ff. 'UBIU fK K f R I Ceg·~-a •• „ 
Kllld•kłego HS 
n przy Głównej : 
choroby wene· 
ryc:i1ne, akórae 
ł dróg mocso-

- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skómvch, wenery· 
cznych i moczo­
płciowych. Lecze· 

J. ordasz. 
W)'C:h pr:syj mul• 

Or. med. od god1. 12 - t 111 

) I ' I ff od •·"o~·~··'· . 
nie szt. słońcem 

wy:!ynowem. 
Przyjmuje od 8-10 
przed południem i 
od 5-8 po poł. :: ~rawiel~i 

r:;ę~t iewicza 
bYł (łlcza 56, front. r „ t t · , · u11e' os a me nowosct 
~ 2 w zakres krawie-
pm;iołnundurbwania ucz-

M. fil.Blef :-a-a _s_ez_o_n jp~~~~~~Y i z~mowy 
Zielona 6. RA TY i za GOTOWKĘ: 

przeprowadilł się fi. Ry~1ewik1 
na Wólczańską 57 b I k S ś rt . e au sp. w. 

pa er. ł.azarza. 
Choroby nerw. Specjalnie choroby 
i wewnętrzne. skórne, weneryczne 
Psychicznri metody i moczopłciowe. 
lecznictwa przypa- Ulica Zamenhofa 
dłości nerwowo-du (Rozwadowska)nr.6 
chowych jąkanie, Przyjmuje od 9-10 
(lęk , zawroty etc.) z rana i od 4-7 
Prayjm. od 12 -:1 wiecz. W nied:sielę 

DR. MfD. 

H. ~1umarher 
Choroby skórne 
I wenel'J'Czue, 

puyjmuje cod:i:icn­
nie od g. 5 do 71/2 
po poł„ w niedzi11· 
le i lwięta od 11 
do 1·•1· Tal. 48-61, 

:Z}7'ł szkół średnich. 

1
~ 

!:- lanie solidne. 
<tny niskie. -

Choroby skórno 
wenervczne. 

=>rzyjmuje od 8 do 
9.30, 12-2 1 od 7-8 

palta damskie, kotlkowe gładkie i drukowane, zamszo· 
we i t. p. qraz palta męskie i ubrania wszelkiego rodzaju. 

UWAGA! Przyjmuję .wszelkie obstalunki damskie i męskie. 
WoLCZANSKA 43, I-sze piętro, front. 4 - 7 w. 4005 od 10 do 12 1 rana 
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WIELKA DOROCZnA 
WYPRZEDAż SEZONOWA 

MATERJAł.ÓW JEDWABNYCH i WEŁNIANYCH 

RESZTKI 50°/0 TAN I EJ 
„SO J[RJES" Piotrkowska 90 

Dziś pre111Jeral Clou sezonu! ~~~n00~t~z~ MARJ A DALBATJCIN 

K b. s· . Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kQ • o 1eta- . zp1eg nad pu~kownikiem,,która jest przyczyną .całej akcji z . Wspamała grai Świetna wystawa! Orygmalne sceny 

' 
Dr. 1necl. ..... Dr. meCL · · 1m1eam•. 

KommU. pny 
S,dsl• Ołrr•aowvm 
·W l.odsl J6mef To 
maazew.1ł4.am. 
łały. l.odd pny. 
Zachodnłel m. 36 
nuuadsle ut1030 
Ulł. Po1t. '. Cyw.o­
lfłaua. .te 1' dn. 23 
listopada 1926 L 
od gocb. SO noo 
w I.od.I. pr.sy aL 
W.chodołeł Nr. 27 
l Piotrkowakłel 114, 
odbędzie llę spne• 
dd • przetargu pu­
bllc11D•4o ruchomo• 
ścL 1kład&f ,cyeh 
się z mebli ł ma• 
szyn do wyrobu 
podczoch. nale.t•­
?ych do Józefa Ge­
czyt'lskłego o a:r:aco­
wanych na 1393 sł. 
tód1, d. 26.X 1926 r. 

'RYBlll~KI H. 818~1~1 

Komornik 
j. Tomaa••w•ld 

powr6clł 
chorob7 •k6rne 
włos6w wene• 
17csne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pafl 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38. 

· llł1n -dlllfJsta 

A. Kreni[la 
wznowiła przy­
jęcia w „Lecz· 
nicy na Wól-

ce" 

Błulllr·DIDalalog 
przeprowadzł i 
się na ul. Ewan­
Qielicką 16. Tel. 

10-26. 
PrsyJmuf• o4 5.30 

do 6.30. 

Dr. med. 

z. Bakowski 
Telefon 27-81 
specjalista chorOb 
u•za, no•a, 
gardła I płuc. , 

RonlfaotJno11la 9. 
prsyjmuje od 12-2 

I od 5-7 

ODUJl81111BDll. Plahkowsta lh 15:. 
od goch. 9 - 2 p, p. Dr. 

~~iR1a~ Uu 1el 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób '• k 6 r• 
ny c h, wene• 
,ryczn7ch ł mo• 
czopłclowych. 
Leczenie hńatłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Dr. med. 

Szkolna 12. 
Choroby, skórne 
włosów, weneryc:i:­
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
harcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 - 9 

wieczór 
Panie od 12-3 po 

poł. 

IComornlk przy 
Sąd:de O.lut«owym 
" t o dz L J6Hf 
TomaH:ewakl, 
1amłH1kały p r z y 
alłoy Zachodniej 
n". :M. obwle11na, 
te wdn.30 lł1topada 
1926 roku od aod1. 
10-•f &rana w l.o­
dzł prsy sł. Pomor­
skie! pod nr. 4l -
odbędzie •I• powtór 
na aprndał przez 
publlesn' llc,-tacf 'ł 
ruchomości! 1ldada­
j ąc ych ełę z 44-ch 
warsztatów tkackich 
mechamcz.nych i 2 
masz,-n naletąc1ch 
-ro Zygmunta Jura­
wwskiE<go ouaco­
nnych na 14,700zł. 
ł.ó.d1, d. 13. Xl. 26 r. 
Komornik 

'„ .... ,•,;·,,· .,„ 

l. ~i~ielnJ w 
0 
°11i~ , . 

~::::~!a ie::~ . il nteWl[l 
Toma•11ewsld. moc•oW)'oh. 

Przyjmuje od 4-7. 
d NAWROT Nr. 8. 

miWIBli~i ;;~· ~~· 
s;onklowlo.a ~ ft a~ ep ort 
Cbo~~1:!r:~~~!e I ni. Pr.' H1ro101ltlB 25 
Naświetlanie (Dzielna) Tel. 44-10 

lampa kw arco- choroby. nerek, pę­
cherza 1 dróg mo-

wą. c1owych. Przyjmuje 
Przyjmufc od 6. do od 1-2 i od 4-7 

Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór 
nych i wene-

rycznych. 
Piotrkowska 50. 

przyjmuje codzien• 
nie od 9-11 rano 

5-7 po południu, 
w niedzielę od Il 

9-1? rano 

•• 

Propozycja 
nadzwyczajna r 

Pr:i:eznaczenłel $wia­
towej sławy psrcho­
grafolog S:i:yller-Szkol• 
nłk autor prao nauko• 
wych. redaktor pisma 
.świt• (Wied:i:a Ta­
ł•mna), opowi• Cf, kim 
fest•'· kim być mo· 
ten? Nadeślij charak­
ter pisma 1wól, lub 
ninteresowan•I 01oby akomunłkul iml'ł, 
rok, młeai2'• urodzenia.kawaler. tonat,-, 
wdowiec, lloić osób naibliiszel rod1!ny. 
Otuymass uozegOłową analizę charakte­
ru, okrdlenie nlet, wad, 1dolno,ci, prse­
znaosenle, lak rówmei horo1kop 1łyn· 
nego medium M-llo Evlgny. Wu,-stldm 
czytelnikom .Kuriera Łódzldego• analłaę 
wysyła 1łę po otrsymanla tylko l ałetych 
(zamiast ał. 5). Osobiście przyjmul'ł od 
12-7. Protokóły, odezwy, pochlękowa­
ma naJwybitmelnych 016b 1tollc-,. War· 
nawa, P1ycho-Grafolog Szyller-Snolmk, 
Piękna l5. Gabinet redaktora. 

P. S. Nlni•l•H oiło11enle wycl,~ 
&ał2'CZfĆ do li1tu. 

I -I OOLOSZENL\ DROBNE. 
po IO Cl'OIS7 a 1')'t8S. Dl.a poo 

l autaflld ~ I crosą a 
Q1'1lll> Nalnmtelmt aatoszenł• 

• SO zroszY. „„ ... „ ... „„„„„„„„„ 
1eu11 1 mu1namn11 
Stenografii wyucaa 

obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, W ar· 
szawa, Szczy1tla 12. 

Hauczycłelki z fran­
c111kim i muzy­

k2', freblanki, inte­
ligentne osoby do 
11arzlldu domem. -
Świadectwa chlub­
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej -
Piotrkowska 91. 

5511 

Młodr energiczny 
profesor gimna· 

zlalny, p!erwszorsęd 
na siła, udziela lek· 
cyj oras przygoto­
wuje do wnystkich 
egzaminów w za­
kresie ezkoły śred­
niej (przedmioty hu­
manlstyc:i:ne) poje­
dyńczo lub w komp· 
letach. Wiadomość 
w Księitarni Gebet­
nera i Wolfa. 6482 

Przylmę korepety­
cje lub odpowie­

dni, po1adę. Łas­
kawe oferty dla 
"Matar1ystki • do 
admlnlst. • K urj era 
l.ódzkieito•. 6474 

Student matematyki 
udziela lekcji I 

korepetycji z za­
kresu 8-miu klas 
gimnazjalnych. Wia­
domość: ul. Szkol­
na Nr. 13-14 III-e 
piętro front. 6480 

ltudent ud1iela ma-
111 tematyki. łaciny, 
fiz1ki, lęzyków. -
Klllń1klego 96 m. 3. 
na prawo - druga 
brama. goddz, 3-4. 

6470 

Stenografii wyucza 
listownie wszy­

stkich Instytut Ste 
nograficznf, W ar­
szawa, Kopernika 
nr. 8. 

Początek o godz. 5-ej, w soboty i niedz. o godz. 2-ej, * 
IUDDD I SDPIR~BI 
ttng ł.Otka me!•· 
'1łll lowe mos1ę­
tne i niklowane, 
wózki dziecięce, ko 
łyski, umywał.fabr. 
Tow. Akc. Konrad, 
Jarnus:i:kiewicz i 
S-ka poleca po ce­
nach fabrycznych 
Skład Mebli Wł. Ro 
miszowsklego Piotr­
kowska 116, l'płę· 
tro front, tel. 21-61-

R
• wM;bk~a raty, 

pojedyikzo i 
komplety, gwaran· 
cia kilkuletnia. Od 
4wiełanie, zamiany 
Stolarnia Lubelska 
nr. 6, pr:ry Naplór­
kow1kiego. 

Meble wyściełane 
tanio, otomany, 

kozetki. fotele, klu­
bowe, krzesła, &a­
kładan!e firanek. -
Zakład tapicerski, 
Stanisław Gabała­
Karola 1. 

Domek do sprzeda­
nia o dwóch młeaa­

kanlach i plac 20 
przez 40, połotonv 
w Nowych Chojnach 
Wiadomość Sosno­
wa 5, J. Lubaski. 
f.andr,-nki znako­
U mite hurtowo I 
detalicznie poleca 
"Cukiernia W arna­
wska•, Kilidckłego 
6. 6448 

Drzewka k r z e w y 
owocowe i ozdo­

bne poleca z wła­
snych szkółek Sto­
iń•ki Lódź. Brusa 
Zdrowie.;.. --~-
~j;;i;;d;m psa do­
fi bermana 9 mle· 
si,cznel!o okazałe­
go maści bronzo­
wej. Wiadomość u 
dozorcy domu Al. 
I maja 15. 6454 

Hareta 4-o osobo· 
wa i powóz, ta­

kowe na gumach 
oraz chomonta an­
gielskie okazyfnie 
tanio do sprzedania 
Ołł-irzeć mołna ul. 
6-go Sierpnia 26, 
dozorca wska:l:e. 
n7.I5;g;s~ 
li 1lęcznego, olbrzy 
ma tanio w dobre 
r,ce 1przedam. -
Tepolakl - Zgierz, 
Dąbrowskiego. 8. 

Hal101ldnl•l•se oto­
many, kozetki­

krzesła, w dutym 
wyborze oraz WHel 
kle robot,- tapicer­
akie na warunkHh 
dogodnych poleca 
Zaldad Tapicerski 
Braci Ga bał 6 w. 
Uwaga Zakład Ta­
picersko-Dekorac,-j 
ny Braci Gabał6w 
nłe został przenłe-
1iony • ul. Naw1ot 
8, na Karola 1 I fllji 
:tadnej nie poaia· 
damy. 5225 

H7pi;===domek pię~ 
ciopokojowy przy 

tramwaju. Ogródek 
obowiĄzkowo. Cena 
do 15 tysięcy ~zc:ie 
Qółowe oferty sub 
„Nauczyciel" 6471 

Sprzeda111 plac przy 
ul. Częatochow­

akiej. Wiadomość 
Wodny Rrnek 11. 
m. 5. 6472 

Futro dam•kłe 
(malp7) prawie 

nowe okaayinie do 
sprzedama. Wiado­
mość, Piotrkowska 
144 Cukiernia. 

ff to ma do 1prze­
danła: folwarki, 

gospodarki. domy, 
wille. oraz kto 
chce nabyć, pro12:ę 
tylko za pośrednic­
twem Borowieckie­
go, który bu wpro 
wadsenia w błąd, 
przeprowadza 10-
lidni• i b,-1tro ka­
łdą powłerzom\ m• 
tranzakcl•· Wiado­
mość Zgierz, Stare 
Miasto, obok magi-
1tratu, Parzęczew­
ska 3. 

O. t~;nanę. kred';°n1 
'stół, krsesła tre­

mo, sufę, gardero· 
hę, łótka, bieliź­
niarkę sprzedam ta 
nlo, Sienkiewicza 
nr. 59, m, 42, ofłc. 
I p , 11 wejście. 

Do sprzedania ta­
nio byle zaraz 

nowa magiel li po 
wodu wyjazdu ul. 
Srebrzydska nr. 23. 

Sprzedam goaJjo• 
darstwo 20 mor­

gów z restauracj2' 
w Kwiatkowicach 
pod Lutomierskiem. 
Wiadomość na miel 
scu. 

Sprzedam fortepian 
Piotrkowska 309 

m. 21, 1ll p. 

PosadJ I prm. 
Zaofiarowane. 
notrubna praso­
f waczka na dro­
bia:;r;~i. Pralnia Za­
chodnia 30, F. Wa­
sielewski. 645'.ł 

Ogrodnik doświad­
czony z dobnmi 

świadectwami znaj­
dzie posadę zaraz. 
Oferty wraz z po· 
d1mlem warunków 
składać pod Nr. 2165 
w admini1tracji -
„Kurjera lódzkie· 
goH, 6478 

Potrzebne 1dolne 
cerowaczki. Kon 

Nowomiejska 4, pra 
wa one. oat. wej­
ście 11 p. 
ftotrzebn,- pracow-
11' nik fryzjerski na 
męską I damsk2' ro 
betę. Rokicińska 12 
Kinu, 

Potrzebna mamka. 
Zgłauać się ul. 

Kopernika 61 m. 1 

Po12:ukuię c1eladni 
ka do robot,- sto 

lanltiel białe!. D. 
Rosenbaum. Łódt, 
Pomorska 37 w po· 
dwórau lewa ofic,-­
na parter 

Poszukiwane 

mychowawczynl łn 
telłgentna 39 lat 

& długoletniemi i bar 
dzo dobreml świa­
dectwami, ponuku­
fe miejsca do mniel­
szych dzieci tylko 
w domu chrześci­
jadskim. Oferty pro­
s:i:ę składa~ w ad­
ministracji „Kurjera 
Łodzkiego" dla "M. 
K." 6473 

Uczeń fryzjerski z 
2-letni" praktyką 

poszukuje miejaca 
w celu ukoó.czenia 
praktyki. Oferty sub 
"Fryzjerski". 6469 

Zdolna krawcowa, 
wykonywa naj­

wykwintniejsze tu­
alety, suknie, kost­
iumy I płaszcze. -
Przyjmie miejsce w 
domach prywatnych 
moie być na wy­
fazd. - Oferty sub 
•Wykwalifikowana' 

UJykHtałcony. mio­
dy, ener;;!lczny 

człowiek, b. urzęd­
nik banku pragnie 
obJ!\Ć odpowiednie 
atanowisko w jakim­
kolwiPk przedsię­
biorstwie -"-- Oferty 
sub „Stan-ko" do 
.Kuriera Łódzkie-

~--·" 646!1 
Młoda osoba z pro 
~cl w-incji, posiada­
i•ca śwfodectwo 1 
ukończenia dwóch 
kursów S11minarjum 
nauczydelskie!!o,po 
szokuje jakiejkol­
wiek posady. ł.a­
akawe oferty .Kur­
ier ł.ódzki" p o d 
• Wieś". 

Lokale f mieszkania 
n pokoje ładni• n­
"l. meblowane, z 
utywalnością kuch 
ni, łazienki i wy­
gód wynajmę 11&• 
raz. Pomorska Jl!, 
m. 1. 

Rrzrimę intelill•nt. 
r n" penł2' na mie­
szkanie pny rodzi­
nie. Żeromskie~o 8, 
m. 1. 6458 

Pokój umeblowany 
• odd1lelnem wej· 

łciem, oddzlelnent 
przedpokojem -
wprost ze achodów 
zaraz do wynajęcia. 
Ul. 6-go Sierpnia 1!1, 
m. 3, I piętro. 646'1 
Doszukuję pokoju 
~ z meblami lub 
bez, najchętniej w 
prost od gospoda· 
r:za. Cena nie krę· 
pule. - Oferty do 
"Kuriera Łódzkie· 
go" 1ub "W. W." 

6476 

P~i~ kania 3-4 pokoi 
z wszystklemi wy· 
godami. obszernego 
i słonecznego, naj• 
chętnie! w nowym 
domu, w zdrowej 
okolicy. Wiadomość 
w Księl!arni Gebet­
nera Wolfa. 6481 

Zakopane, Chału­
bińskie~o- Pen· 

sjonat „Wrzos• -
komfort. nowy za· 
rząd prawdziwy -
miły wypoc1ynek I 
Ceny przystępne! 

~------------------------------------------~.,----------=-....... ~~-~~~~~------------------~----------------------------------_.su CENA PPENUMERATY: Cf! NY O Ol OS Z f! N: Ogłoszenia zamłeJscowe o 50 oroc. drołeL ju 

9 po południu. wlecz. 

Konto cze· 

kow e 

P. K. O. 

l6 61747. 

w Łodzi z nledz. do<J. ilustr. m!estęczn.le zt. 4.20 Przeli tekstem 40 crosxy za wiersz milimetr. 1 tam. {strona ~ lamy) Zasrranlczne o 100 oroc. drotel. -"" ta W tekście 40 • 1 • .f • Kaida nowa podwyżka obowlazufc wsmłlde ~ IJlll • 3.70 Za tekstem ao : ~~- : .:=. : / ·~ . ł : ' 1 .f „ szenia do zmlanv cen bez uprzedniego zawladomlenfa. I kr Dla robotnlk6w 

Na prowtncJl 

Za~attlca 

• 
• 
• 

• 
• 
• 

• 4.
70 

Nekrotod 38 „ _ -· w ;r • ~ r..' I • ' • .f „ Za tennłnoWY ·druk odoszed. komunikatów I ofiar dl Komunikaty 30 • • ~ • „ I • w ~ „ nie och>oWfada. „ t0.50 Zwyczajne 8 „ • • • J „ • 10 tam6w Artykuły, nadesłane bez oznaczenia bonorar.-. rri cz 
• „ 

30 
Drobne 10 gr_ poszuklwanłe nraey S Ef, Ell wyraz - naJmnłetsze oglo- bcwłatne. _ . _·i.U.f • • " szenie 50 gr. Odoszenle na-desfane oo gooL 7 wtecz. o 30 oroc. tlrotei Rekol>tsów u.równo utytych lak I odr%1lc:onrdl ~ C .• Kur'er Łódzki"·; .,Łódzkie F.cho Wieczorne" łącznie z odnoszeniem de. domu zł. ~.90 miesięcznie. Z 

Odbito we własnej drukarni nl Zawadzka Nr. 1. Wydawca: Jan Stypułkowski. ra 

Odnoszenie do domu 

RóOaktor Naczelny: 

'>wh-r G1amkowskL • •powdnleula t-wa Dnakarsko-\Y:sdawuk:ltł' ff 1 ni 
Pr 
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